„cy j 


_ śoryczne 1 literackie, ciekawe, gdyż odnoszą- 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 


£ wyjatkiem dni poświątecznych. | 


Numer pojedyńczy kosztuja w wiejsen 10 hal.. 
bocztą 16 hal. -- Biura Redakcyi i Admmistradyi | 
Ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
W biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel- 
lońska |. 3. — Listy należy frankowac. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakeyi Nr. 88. 


| 
CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA | 


Lwów, 23 kicietnia, 


Upadek Skutari. 


Dziś rano otrzymaliśmy następującą de- 
pe (ADR s 4 =. 
Cetynia, 23 kwietnia. (Urzędowo). Woj- 
sko ezarnogórskie zwycięsko wkroczyło 
do Skutari. 
1 Tak wiec „perła Albanii", zdruzgotana 
iw krwi ukapana nie uszła swego losu. Nie 
bomogło ujęcie się mocarstw za nią; król 
Mikolaj wbrew ich woli postawił na swojem. 
zez szereu miesięcy z niezachwianym upo- 
lem obiegał miasto; strumieniami przelewa- 
Asie krew wojsk jego — a Czarnogóra nie 
Rich za wiele. Ż Taraboszu od wschodu, 
“obu Bardanjolów od zachodu zasypywano 
Iartych intruzów morderczym ogniem, prze- 
Uedzały sie nieustannie ich szeregi; w koń- 
GW trzeba było zaapelować do pomocy Ser- 
Jów, ale i ta okazała się bezskuteczną. Skutari 
twało w oporze. Padł pod skrytohójczym 
ciosem bohaterski Riza basza, Essad wszak- 
Le, zajawszy jego miejsce, okazał niemniej 
hartu. hr: 
I zdawało się, że Skutari nie podzieli 
losu Janiny i Adryanopola. Posłuszni woli 
mocarstw odstąpili Serbowie sprzymierzeń- 
tów. Mocarstwa urządziły demonstracyę u 
Wybrzeży Czarnogóry. Wezwano energicznia 
króla Mikołaja, by oblężenia poniechał. Wszy- 
stko nadaremnie. Władca Czarnogóry z ca- 
bę stanowczością oświadczył, że raczej zgi- 
Lie, niż odsiąpi z pod murów Skutari — i 
zajal je mimo wszystko. Od kilku dni los 
Wierdzy był przypieczętowany; brakło sił, 
(rakło pożywienia, brakło amunicyi. Tylko 
bozzwłoczna interwencyn mocarstw mogla 
Dzynieść ocalenie; interwencya ta jednak 
tie doszła do skntku. 
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LISTY PARYSKIE, 


(Dokończenie). 


Chciaibym zwrócić uwagę czytelników 
QL książkę, która kilka miesięcy temu opu- 
“cila prasę, a zawiera ciekawe przyczynki hi- 


© się do epoki przełomowej w dziejach Fran 
CJ, do schyłku ośmnastego i początku dzie- 
Wętnastego wieku. Idzie w niej o Panią de 
Senlis, osobistość mniej dotychczas znaną, a 
brzytem niedocenianą, zarówno co do roli 
Kolitycznej, jaką odegrała, jak i co do swej 
órczości literackiej. | | f s 
BOBO tti, wd ihn. 
i ęcej niż stu tomów, 

Wiatowa: artystka; artystka dramatyczna 
ykwalifikowana; wirtuoz we wszystkiem, co 
brzędsicbrała; mimo niektór, eh słahostek w 
gu czasu, teoiog i moralista“ — tak okre- 
a Panią de Geulis autor wspomianej wyżej, 
p. 7 czerpującej monografii, poświęconej, do 
a nego stopnia rehabilitacyi słusznej a 
"łużonej.t) 

;,. Przypomnijmy w kilku zdaniach bieg 
aj ca pani de Gieniis. „Wychowana dość nic- 
5 le przez matkę, która lubiła się bawić i 
p który ciągłe miał kłopoty finansowe i 
kEle podróżował, panna de Urest, dzięki za- 
$ tom serca i talentom, jakie posiadała, wy- 
= za mąż za hr. de Geniis. Własną pracą 
Ohyła wiadomości, staraniami i poparciem 
yt nych a przyjaciół doszła, w dwudzie- 
wg czwartym roku Życia (w 1770 r.) do 
dg ccia stanowiska dame de compagnie księżny 


hartres. Rodzina Orlóanów darzyła ją 
(ży 1) Jean Harmand: Madame de Genlis 
(46— 1830), Paris, Perrin, 1912. 


Czwartek. 24 Kwietnia 1918. 


Rok 108. 


zamiejseowa: 


32 K | ćwiertrocznie8 K — h. 
16 K | miesięcznie 2K 70 h. 


rocznie .. 
polrocznie , 


„Przewodnik naukowy i literacki”, dodatek 
i półrowzni abonenci bwzpłatnie, jednakże Gl tylko, i 


„Przowodnik“ prenumarowany osobno kosztuje 8 K. 


| PETRA POK E A T EE PE ADAE AE E A Aa 


| mocarstw Skutari upadło, 


; wego zaniepokojenia do sytuacyi na Dałka- 
i nach, o której jeszcze ćwezoraj przypuszczać 


| docznie bardzo mu zależało — fait accompłki; 
przypuszczać jednak trudno, by mocarstwa 


Prenumerała. [i 


| 


| - miejscowa: 
recznia 24 K | ćwierćrocznie . 
| półrocznie. . 12 K | miesięcznie. 


- BK 
2k | 


W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 35 h. miesięcznie, 


miesięczny do Gusety Łacowsłacj, otrzymują calo- 
którzy prenuwerują od L stycznia du końca czerwea | 


ini od | lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni zn dopłatą: pierwsi (1 K 50h, drudzy 60 h, | 


Ceny ogłoszeń: Wiersz pełitowy lub jego 
miejsce 20 hal. 

Tabelaryezne i liczbowe po 30 hal., nadesła- 
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe- 
titowej. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
we Lwowie ulica Jagielłońska |. 3. W Paryżu wy- 
łącznie Ageneya: O. Adam (V. de Raczkowski) 88 
Rne de Varenne. 


Niejako w oczach demonstrującej floty ; niepomyślny stan pogody bardzo utrudnił | Czarnogórców; miał to być manewr celem 


Fakt ten wnosi z sobą elementy no- 


wypadało, że zmierza kn ostatecznemu roz- 
wiązaniu. : 
Król Mikołaj stworzył — na czem wi- 


przyjęły do wiadomości ów fakt dokonany. 
W jakiemże dziwnem stanęlaby świetle ich 
powaga, gdyby nad stanowczo wyrażoną wolą. 
Europy mógł przejść bez ceremonii do po- 
rządku taki mikroorganizm państwowy, 
jak Czarnogóra. Na co właściwie liczy król 
Mikolaj? Na swe góry? Ależ one dla no- 
woczesnej techniki militarnej przestały być 
niezdobyte. Na analogię z wypadkami z przed 
lat stu. gdy przodek króla Mikołaja hardo 
oparł się Napoleonowi ? Ona także wobec 
zmienionych warunków straciła znaczenie. 
A może w rachuby króla Czarnogóry welho- 
dzi spekulacya na to, że wobec zajęcia Sku- 
tari przez jego wojska, wśród mocarstw roz- 
bije się zgoda ? 

Dotychczasowy stan spraw nie uzasa- 
dnia takiego przypuszczenia. Wszystko raczej 
zdaje się wskazywać na to, że Europa soli- 
darnie stanie w obronie swej powagi. Jakich 
w tym celu użyje środków — nie naszą rze- 
czą przewidywać. Zapewne zresztą już chwile 
najtliższe dadzą na to odpowiedź i rzecz 
bardzo możliwa, że królowi Czarnogóry wy- 
padnie gorżko żałować dzisiejszego tryumfu. 


Sadsł Corr. już przed kilku dniami 
stwierdzila na podstawie autentycznych infor- 
macyj, że Czarnogóra wcale nie zamyśla po 
odejściu serbskich posiłków porzucić oblega- 
nia Skutari. Nie zmienił też wcale król Mi- 
kołaj stanowiska swego w tej sprawie, a po- 
głoski o panującym jakoby rozdźwięku po- 
między królem ı rządem należy uważać za 
bajkę. Pozycye opuszczone przez Serbów za- 
jęli Ozarnogórcy. Liczbę wojsk ich oblężni- 
czych podają na 26.500 ludzi. Co prawda 


ana cca konto Li 


wielkiemi łaskami, i odtąd też życie jej, aż 
do wygnania, układało się jaknajlepiej; do- 
stąpila nawet tego zaszczytu, że powierzono 
jej wychowanie, mianując profesorem, mło- 
dych książąt. 

W tym czasie zaczęła pisać najsamprzód 
książki pedagiczne, traktujące o wychowaniu 
i nauczaniu, a później nawet powieści. Aby 
więcej czasu módz poświęcić swym uczniom, 


[rozeszła się z mężem, który zresztą często 


otrzymywał misye rządowe. W r. 1789 księ- 
żna Orléans przestala okazywać jej swą 
przyjaźń, do czego, jak mówią złośliwi, mial 
się przyczynić jej stosunek z księciem. Ale, 
choć już na wygnaniu, pani de Genlis opieko- 
wała się ciągle książętami i ich edukacyą a 
w szczególności przyszłym Ludwikiem-Fili- 
pem. Po kilkoletniem życiu koczowniczem w 
r. 1800 powróciła do Franeyi, gdzie pierwszy 
konsul przyjął ją dobrze, a nawet dał jej 
mieszkanie w gmachu arsenału i pensyę pod 
warunkiem, iż co dni piętnaście, będzie mu 
przesylala memoryały, w których będzie no- 
towala wszystko, eo jej „przejdzie przez gło- 
wę*. Nie przeszkodziło to bynajmniej, że w 
roku 1814 napisała list z wyrazami uznania 
do Ludwika XVII.; wogóle jednak teraz nie 
miala już stosunków bliższych ze swymi da- 
wnymi uczniami, którzy także niezbyt tych 
stosunków laknęli. Pani de Genlis pisała 
bardzo dużo. aż do samej śmierci, ogłosiła 
też swe pamiętniki. stanowiące raczej panc- 
giryk przesadzony, a miejscami niesmaczny. 

Już z tej krótkiej biografii wnioskować 
można o tem, jak bliższe zapoznanie się £ 
biegiem życia i z twórczością pisarską pani 
de Gienlis ważne posiada znaczenie dla wy- 
świetlenia pewnych szczegółów życia polity- 
cznego i literackiego ówczesnej Francyi. Pan 
Harmand nietylko wyzyskał dla swej pracy 
znane zródła drukowane, ale także liczne 
przeprowadził poszukiwania w archiwach roz- 
maitych rodzin, które dostarczyły mu wielo- 
krotnie nowych a ciekawych szczegółów, 


dy; równina Brdicy przemieniła się w jedno 
wielkie jezioro; transport ciężkich dział stał 
się prawie niemożliwyim. Mimo wszystko król 
i jego otoczenie pełni otuchy. Przybyłych 
z Ameryki ochotrików król powitał słowy: 
„Chodźcie tylko! Swiętować będziemy, moje 
dzieci, w Skutari.“ 

Wezorajsza Wien. Allg. Ztg. ogłosiła na- 
stępującą informacyę: 

Król Mikołaj dał ostatecznie do pozna- 


góry i z Czarnogóry nie przedostały się ża- 
dne wiadomości. Przypuścić należy, że mo- 
carstwa chwycą się wszelkich środków, by 
nie dopuścić do zlekceważenia swej woli. 
Czasu już jest niewiele, blokada trwa 14 
dni. mocarstwa więc miały dość sposobności 
Ido przygotowania się na tę ewentualność. 
Położenie twierdzy jest krytyczne, dowóz ży- 
| wności niemożliwy. Ozarnogórey zajęli opu- 
szczone przez Serbów pozycye i strzelają 


i z dział serbskich. pozostawionych do ich dy- 


spozycyi. Uzarnogórey nie dopuścili żadnego 
parlamentarza do Hssada baszy. W twierdzy 
panuje straszna nędza, miasto najprawdopo- 
dobniej padnie z powodu głodu. 


Do Belgradu dostała się wczoraj wia- 
domość o niepokojach wśród Albańczyków 
w Skutari. Wedle tej wersyi powstawały 
ciągłe starcia między Albańczykami katoli- 
ckimi a muzułmańskimi. Po wycofaniu Ser- 
bów z pod Skutari, Albańczycy nie słuchali 
jakoby zarządzeń wydanych przez Kssada 
baszę. 


Tryesteński Piccolo otrzymał wezoraj 
doniesienie, że Essad basza miał wyslać do 
Cetynii parlamentarza z propozycyą podda- 
nia się, na eo pojechali do Skutari generał 
Vukoticz i b. poseł w Konstantynopolu Pla- 
menacz. Obaj już wrócili, ale wynik tej mi- 
syi utrzymali w zupełnej tajemnicy. Na czar- 
nogórski brzeg jeziora Skutari przybyło 5000 


operacyę. W szańcach strzeleckich pełno wo- | zdobycia Taraboszu. 


W kołach politycznych w Londynie 
mówiono wczoraj, że wysadzenie na ląd od- 
dzialu iniedzynarodowego jest nieuniknione. 
Prasa angielska domaga się wysłania od- 
dzialu natychmiast po upadku Skutari. 

Wedle urzędowej depeszy z Cetynii, w 
nocy z poniedziałku na wtorek wojska czar- 
nogórskie rozpoczeły atak na wszystkich pun- 
ktach. Walka na bagnety trwała całą noc. 
Czarnogórey na froncie wschodnim i poľu- 
dniowo zachodnim zdobyli szereg fortyfika- 
cyj, z których powiewa flaga czarnogórska. 
Wczoraj o godz. 7 rano Turcy ze świeżemi 


| telegraficzne nie funkeyonują, by do Czarno- | siłami rozpoczęli atak, ale zostali odparci, 


ponosząc wielkie straty. We wszystkich for- 
tach około Skutari i w mieście samem wi- 
dać żywy ruch. 

x 

Oporne stanowisko króla Mikolaja wo- 
bec woli mocarstw tłumaczy N. Fr. Presse 
dwiema przyczynami. Przedewszystkiem miała 
podtrzymywać opór Czarnogóry Serbia, która 
tylko pozornie poddała się woli mocarstw. 
Pod Skutari bowiem pozostały oblężnicze 
działa serbskie, a podobno część wojsk serb- 
skich zmieniła tylko swe mundury na czar- 
nogórskie i w przebraniu tem walczyła 
dalej. 

Na upór króla Mikołaja miały podo- 
bno wielki wpływ także stosunki wewnętrz- 
ne. Szczególniej wpływowe i bardzo rozrzu- 
cone na południu rody Piperi i Kuczi, które 
ogromnie wiele ucierpiały skutkiem wojny, 
wywierały na króla nieustanny w tym kie- 
runku nacisk, by nie ugiął się przed wolą 
Europy. 

Co do kwestyi, jak obecnie postąpia 
mocarstwa pisze w przewidywaniu rychłego 
upadku Skutari Zeit wczorajsza, co następu- 
je: Blokada wybrzeży czarnogórskich pozo- 
staje pod komendą angielskiego admirała; 
angielska flaga powiewa z okrętu komen- 
danta floty i Anglia uważa wobec tego za 
kwestyę swego honoru, aby akeya jej poli- 
tycznych i militarnych przedstawicieli odnio- 
sła należyty skutek. 


choćby do owego tajemniczego stosunku, ja- 
ki istniał między ks. Orleańskim a nauczy- 
cielką jego synów; nie wyświetlił go wpra- 
wdzie zupełnie, bo pozostanie on niezawo- 
dnie na zawsze zagadką, ale w każdym razie 
ustalił pewne fakty, wskazał pewne odpowie- 
dzialności i zbił pewne zarzuty, ciążące na 
pani de Genlis. 

Go jednak najbardziej w pracy jego nas 
zajmuje, to odtworzenie, w szeregu barwnych 
i żywych obrazów, osoby i twórezości pani 
de Genlis. Możemy dzisiaj twierdzić, że w po- 
stępowaniu swem zawsze była prawa i szczera, 
zawsze mająca na widoku dobro sprawy, ja- 
kiej służyła; a jeżeli niekiedy imała się spo- 
sobów i środków „podejrzanych“, zawsze 
czyniła to nie dla własnego interesu, a znowu 
dla sprawy samej. 

Ci, co mieli cierpliwość przeczytać, wy- 
szłe dzisiaj z mody, utwory pani de Genlis, 
zachowali niezawodnie w pamięci wrażenie 
nudy. Jest w nich z pewnością więcej afe- 
ktacyi, niż w postępowaniu samem autorki, 
sa one „jakby zmrożone hypokryzyą salo- 
nów“ (Stendhal); ale pamiętać trzeba, że 
wina tego cięży nietylko na autorce samej, 
lecz także i na warunkach zewnętrznych od 
niej niezależnych, na panującej modzie. Z pod 
tej mody wyswobodzić się mogły pierwszo- 
rzędne talenty; do nich pani de Genlis nie 
należała, ale należała, jak mówi p, Faguet 
w przedmowie, poprzedzającej książkę p. Har- 
mand'a, do „pierwszych wśród  drugorzę- 
dnych*, a jednocześnie w swej twórczości 
literackiej posługiwała się metodami dla tej 
kategoryi pisarzów niebezpiecznemi: impro- 
wizacyą ; pisała szybko i dużo, to, co jej „przez 
głowę przechodziło* i miało to znaczenie na 
razie wielkie (jak n. p. niektóre jej prace 
pedagogiczne, bardzo ongi dyskutowane), ale 
nie mogło przetrwać i nie może trwać. 

Z pewnego względu wszelako pisma 
pani de Genlis przedstawiają szczególny 1n- 
teres: dają one ciekawe tło epoki, tłumaczą 
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w wielu wypadkach, jakie ta epoka miała 
zapatrywania, jak oceniała pewne zasady mo- 
ralne, jak „reagowała“ na pewne przejawy 
życiowe. To teź zarówno dla historyka, jak 
i dla historyka literatury twórczość pani de 
Genlis pozostanie na zawsze cennym mate- 
ryałem, którego zrozumienie i należyta oce- 
na dzisiaj znacznie ułatwione zostały dzięki 
książce pana Jean Harmand. 

Í Dodać trzeba wreszcie, że tak samo, 
jak w poprzedniej swej pracy o ks. Filipie 
Orleańskim i Markizie de Montesson *), p. 
Harmand wywiązał się ze swego zadania bio- 
grafa i krytyka z rzetelną sumiennością i 
z dużym talentem literackim. 

sh 


$ * 


Jeden z młodych, ale najruchliwszych 
wydawców paryskich; p. Bernard Grasset, 
który w ostatnich kilku latach tylu głośnych 
już dzisiaj autorów dal poznać swoim ziom- 
kom, który także stworzył był bibliotekę pod 
nazwą „Les études contemporaines“, poświę- 
coną najżywotniejszym kwestyom bieżącym 
(szezególnie ciekawem i zawierającem nie- 
zmiernie cenne dokumenty dla poznania 
współczesnej Francyi, jest studyum p. E. 
Roy'a: „La renaissance de l'orgueil franeais“), 
podjął obecnie ogłaszanie tygodnika, pod po- 
stacią broszur, a p. n. „Le fait de la se- 
maine“ w celu zwięzłego, ale sumiennego i 
wszechstronnego omawiania aktualnych spraw 
narodowych. Dwa pierwsze zeszyty tego wy- 
dawnictwa opuściły już prasę: jeden poświę- 
eony trzyletniej służbie wojskowej, drugi no- 
wemu prezydentowi Rzeczypospolitej. Polecić 
je można cudzoziemcom, chcącym informować 
się o zagadnieniach, jakie znajdują sie na 
porządku dziennym życia francuskiego. ` 


Kazimierz Woźnicki. 


2) Paris, Grasset, 1910, 


Projektowane jest przedewszystkiem wy- | od północnego zachodu na «dległość 10 klm. 


słanie oddziału wojsk mocarstw, który zajął- 
by Skutari w imieniu Europy. Oddział ten nie 
potrzebuje nawet być bardzo silny, nie cze- 
kają go bowiem zadania wojenne; ma on 
tylko działać demonstracyjnie samem swem 
pojawieniem się. Do tego celu moga być u- 
żyte zarówno wojska lądowe, jak załogi o- 
krętów. Najprawdopodobniej też oddział ten 
złożony zostanie z marynarzy; wojsk lądo- 
wych dostarczyć mogłyby przedewszystkiem 
Austro-Węgry, a także Włochy i Anglia 
(z Malty). Dla osiągnięcia celu wszakże wy- 
starczą załogi okrętowe w sile jakich dwu 
batalionów z lekkiemi działami. 

Marsz międzynarodowego detachement 
na Skutari nie wyjdzie zapewne z Antivari, 
lecz raczej z San Giovanni di Medua. Przed 
wylądowaniem wojska powiadomione zostaną 
o mającem nastąpić zarządzeniu rządy w Ce- 
tynii i Belgradzie, a także czarnogórscy i 
serbscy komendanci wojska przez komendę 
eskadry. Czas i miejsce wylądowania oddzia- 
łu międzynarodowego, jakoteż kierunek mar- 
szu, ewentualne miejsca i pory wypoczynku, 
jakoteż czas wkroczenia do Skutari zostaną 
ogłoszone z uwagą, że międzynarodowy od- 
dział z polecenia mocarstw i może pod opie- 
ką flagi parlamentaryuszowskiej ma spełnić 
swą misyę, wobec czego wszelkie kroki nie- 
przyjacielskie, zwrócone przeciwko niemu, 
równałyby się wypowiedzeniu wojny Europie. 

Sam marsz wykonany zostałby w spo- 
sób wojenny z zaniechaniem tylko wysyłki 
asekuracyi ze wszystkich stron. Przestrzeń 
San Giovanni di Medua-Skutari (ponad 40 
klm.) możnaby odbyć w dwu lub — przy 
niepomyślnym stanie pogody — w trzech 
czy czterech dniach. 

$ 


Czarnogórcy posunęli się ku Skutari po 
zajęciu Tuzi dnia 15 października z. r. Już 
dnia następnego kolumna ich południowa 
pod wodzą generała Martynowicza obsadziła 
po zaciętej walee pozycyę na górze Muricz 
naprzeciw góry Tawabosz, broniącej Skutari 
do wschodu. Z Taraboszu dano im wtedy 
gorżką nauczkę. Przy przeprawie przez rzekę 
Bojanę zginęło 700 Czarnogórców. Uznano 
wtedy za rzecz konieczną zajęcie Taraboszu, 
ale jakkolwiek już po pierwszych zaraz star- 
ciach Martinowicz zdobył pozycye na zacho- 
dnim stoku, silnie obwarowana ta góra do 
końca opierała się Czarnogórcom i dopiero 
obecnie wraz ze Skutari wpadła w ręce nie- 
przyjaciela. Naprzeciw wojskom czarnogór- 
skim, nadciągającym ku Skutari ze strony 
Tuzi, wysłali Turcy znaczne siły, zostały one 
jednak odparte. D. 18 października przenie- 
siono główną kwaterę czarnogórską z Podgo- 
ricy pod Skutari; tę datę też uważać można 
za początek oblężenia, które tym sposobem 
trwało krągłe pół roku. Dnia 20 październi- 
ka doniesiono, że Czarnogórcy starają się do- 
trzeć do Skutari od zachodu. Turcy wzmo- 
enili załogę. Kolumna Martynowicza starała 
się okrążyć Tarabosz, ale bezskutecznie. 

Dnia 21 paźdz. zbliżyli się Czarnogórey 


do Skutari. Rozpoczęło się ostrzeliwanie Sku- 
tari. Równocześnie Martinowicz zaatakował 
znowu Tarabosz i wezwał nieprzyjaciela do 
poddania się, wskazując na to, że Skutari 
jest już osaczone, dalszy więc rozlew krwi 
był nieużyteczny i grzeszny. 

Już w depeszach z d. 29 t. m. czytano, 
że w Skutari zaczyna dawać się odczuwać 
brak środków żywności i w Cetynii przewi- 
dywano, że nie zdoła ono dłużej jak przez 
trzy dni stawić opór! Jakże długo miały te 
trzy dni trwać jeszcze ! 

Ufny w powodzenie swego oreża król 
Mikołaj wysłał w wspomnianym dniu do 
Skutari parlamentarza z wezwaniem, by za- 
łoga poddała się. Wezwanie wszakże nie od- 
niosło skutku. 

Depesze z d. 81 października przewi- 
dywały znowu, że Skutari upadnie lada 
chwila. Roześzła się też pogłoska, że albań- 
scy Mirydyci przeszli na stronę Czarnogóry. 
Przeciw Turkom zwróciła się była nawet 
przyroda. Gwałtowna ulewa spowodowała ze- 
rwanie mostu na rzece Kiri, skutkiem czego 
4500 żołnierzy tureckich zostało odciętych 
od miasta Skutari i oświadczyło gotowość 
oddania się w ręce Austryi, nigdy jednak 
Czarnogóry. Część miasta zbliżona do Tara- 
boszu spłonęła od ognia wznieconego czar- 
nogórskimi granatami. 

Dnia 1 listopada Turey urządzili ze 
Skutari wypad, lecz zostali odparci. Czarno- 
górcy otrzymali posiłki serbskie, zwłaszcza 
artyleryi. 

Dnia 4 listopada nadeszła wiadomość o 
niepowodzeniu Czarnogóreów, którym nie u- 
dało się wytrwać na zajętym W. Bardaniolu 
(na wschód od Skutari). Odparci oni zostali 
wtedy aż do Vrali. Również, koło Taraboszu 
spędzili Turcy nieprzyjaciela 4 dwu pozycyj. 
Straty Czarnogórców w tych stronach wyno- 
sić miały 1000 zabitych. 

Dnia 5 listopada na żądanie ludności 
Skutari konsulowie mocarstw wystosowali 
zbiorowe pismo do następey tronu ks. Dani- 
ły, jako naczelnego wodza armii czarnogór- 
skiej oblężniczej z prośbą, by przy bombar- 
dowaniu oszczędzano ludność pokojowa i bu- 
dynki neutralne. Ks. Daniło dał wymijającą 
odpowiedź. 

Dnia 6 listopada austro-węgierski atta- 
che wojskowy był w Skutari i rozmawiał z 
komendantem załogi, Hassanem Rizą baszą, 
który oświadczył, że Skutari nigdy sie nie 
podda. — Czarnogóreom udało się przerwać 
połączenie Turków między Skutari a portem 
Alessio. 

Dnia 7 listopada dowiedziano się, że 
Malissorowie stanowczo zerwali z Qzarnogór- 
cami, których sytuacya uległa zmianie na 
gorsze. 

Wśród tego pospiesznym marszem zdą- 
żała na pomoce (Czarnogórcom serbska ko- 
lumna pod wodzą gen. Ziwkowicza. 

W nocy z 13 na 14 listopada gwałto- 
wne ostrzeliwanie Taraboszu i Skutari zmu- 
siło baterye tureckie do milczenia i wyrzą- 
dziło ogromne szkody w mieście. 
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Wśród tego zwrastała zima; mrozy i| nego Skutari, zdobył je wreszcie. Dojrzały 


śnieżyce wpływały oczywiście hamująco na 
akcyę oblężniczą. 

Dnia 24 listopada odbyła się rada wo- 
jenna króla Mikołaja z generami Martinowi- 
czem i Vukoticzem. Bombardowanie miasta 
trwało dalej. 

Dnia 8 grudnia doszło do skutku za- 
wieszenie broni. Nie powiadomiony o tem 
Hassan Riza basza dalej prowadził jeszcze 
przez czas pewien operacye wojenne. Osta- 
tecznie zapanował pod Skutari spokój. 

Po zerwaniu konferencyi londyńskiej 
rozpoczęła się w drugiej połowie stycznia na 
nowo akcya wojenna pod Skutari. 

Dnia 10 lutego po trzydniowej walce 
zajęli Czarnogórcy Barduniol. Straty ich wy- 
nosiły 2500 ludzi; Turcy stracić mieli 4000. 
W ręce oblęgających wpadł także fort Tepe. 
W tym mniej więcej czasie padł Has- 
san Riza z rąk nasadzonego nań skrytobój- 
cy, a komendę objął Essad — Serbowie już 
złączyli się z Czarnogórcami. 

Dnia 23 lutego oświadczył król Miko- 
łaj przez delegata swego w Londynie: albo 
Skutari, albo śmierć. 

Dnia 24 lutego dziennik urzędowy w 
Cetynii zwrócił się w kwestyi Skutari do 
opinii publicznej Europy i zamieścił oświad- 
czenie króla Mikołaja, że posiadanie tego 
miasta jest nieodzowne dla Czarnogóry, któ- 
rej też ludność nigdy nie da sobie wydrzeć. 

Dnia 15 marca przedstawiciele mocarstw 
zwrócili sie do rządu czarnogórskiego, by 
pozwolił ludności cywilnej opuścić Skutari. 
Rząd czarnogórski oświadczył, że ze wzglę- 
dów wojskowych i prlitycznych jest to dlań 
niemożliwe. Pod naciskiom jednak zgodził 
się na to i do Essada baszy wysłano d. 19 
marca parlamentarza ze stosowną informa- 
cya. Hssad nie dał odpowiedzi. 

D. 20 marca austro - węgierski poseł 
w Oetynii otrzymał polecenie uczynienia 
przedstawień w sprawie bombardowania Sku- 
tari. 

Od 21 marca rozpoczęło się jeszcze 
gwałtowniejsze ostrzeliwanie oblężonego mia- 
sta. Poezęto czynić przygotowania do gene- 
ralnego szturmu. 

Prasa angielska poczyna nawoływać 
Europę do zapobieżenia dalszemu rozlewowi 
krwi pod Skutari. 

Dnia 19 marca Kssad basza dał odmo- 
wna odpowiedź na propozycyę wypuszczenia 
łudności cywilnej ze Skutari. 

Dnia 20 marca zbiorowy krok mocarstw 
w Cetynii w celu nakłonienia króla Mikoła- 
ja, by odstąpił od oblegania Skutari, które 
pozostać mnsi albańskiem. 

Dnia 29 marca ponowne ostrzeliwanie 
Skutari. 

Dnia 2 kwietnia rząd czarnogórski dal 
odpowiedź odmowną na demarche mocarstw— 
wobec czego mocarstwa zarządziły demon- 
stracyę flot, dotychczas utrzymywaną. 

Nie ochłodziła ona wojennego animuszu 
króla Mikołaja, który z całą energia przypu- 
ściwszy szturm do znękanego i wygłodzo- 


owoc stoczył się mu teraz w ręce. 


Belgrad. Wiadomość o zdobyciu Sku- 
tari wywołała tu wielką radość. Domy n3% 
tychmiast przystrojono chorągwiami i urzą: 
dzono burzliwą manifestacyę. 

W Skupczynie prezydent ministrów Pa- 
sicz oznajmił, że tę radosną wiadomość otrzy” 
mał od posła serbskiego w Cetynii. Uchwa” 
lono wśród głośnych okrzyków Żywio! tele 
graficznie powinszować Skupczynie czarno” 
górskiej zwycięstwa wojska czarnogórskiego: 
Opozycya żądała, aby na znak radości posie- 
dzenie -zamknięto, ale przerwano je tylko na 
pół godziny. 
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Sprawy krajowe. 


(Przyjęcie poręki za powiatową Kasę oszczędno 
ści w Sanoku). 


O Rada powiatowa w Sanoku posta 
nowiła założyć powiatową Kasę oszczędności 
opartą na statucie ułożonym na podstawie 
wzorowego statutu, wydanego przez Minister 
stwo spraw wewnętrznych, oraz przyjęła 
imieniem powiatu porękę za ten zakład f 
nansowy w ogóle, a w szczególności Z% 
wkładki i ich statutowi odpowiednie opro- 
centowanie. 

Takie zezwolenie na przyjęcie poręki 
powiatu, o ile przekracza wraz z długami 
40 pre. podatków bezpośrednich, może być 
dozwolone jedynie w drodze ustawy kra 
jowej. 

Powiat sanocki wykazaje stan obdłu” 
żenia w sumie 214.788 koron 12 hal., przy” 
pisane podatki bezpośrednie wynoszą łącznś 
sumę 518.928 koron 77 hal., 70 procent do- 
zwolonego obdłużenia wynosi zatem 223.246 
kor. 64 h. 

Obciążenie powiatu nie przekracza 28 
tem granicy 70 proc. podatków, gdy jednak 
dla założenia powiatowych Kas oszczędność 
w myśl regulatywu rządowego z roku 184% 
wymaganą jest nieograniczona poręka, której 
wartość cyfrowo nie da się oznaczyć, przeto 
okazało się, że zezwolenie na tego rodzaju 
gwarancyę może być po myśli § 24 ustawy 
o Reprezentacyi powiatowej udzielone jedy- 
nie w drodze ustawy krajowej. 

W roku 1912 wynosiły dodatki powie 
towe do podatków bezpośrednich: na ce 
administracyjne 14 pre, na cele drogowe 
22 pre. obok ustawowych 18 pre. dodatków 
drogowych. 

Reprezentacya powiatowa oprócz porę” 
ki na założyć się mającą Kasę oszczędność! 
a w szczególności na wkładki i ich oproceńś 
towanie, obowiązała się nadto pokryć z fun 
duszów powiatowych wydatki na pierws2ć 
urządzenie i administracyę Kasy oszczędnó? 
ści, których wysokość obliczona na pierwsz) 
rok w sumie około 6000 kor., a na lata ne 


GWIAZDA KRÓLA BORYSA, 


(M. Delly. L'étoile du roi Boris). 


Nowella. 


(Ciąg dalszy). 


Helćni wstrząsała się ze zgrozą, myśląc 
o zbrodni, która o mało nie została spełnio- 
na. Tak nie wiele było potrzeba, aby ujrzała 
upadającego pod ciosem morderczym młodego 
monarchę, który przejeżdżał taki wesoły i 
szczęśliwy, tak pełen ufności w uczucia swe- 
go narodu! 

Cała pogrążona w tych myślach prawie 
bez zmęczenia przebyła drogę z Miklesz do 
swojej biednej chatki, Nie powiedziała ciotce 
o tem, co zaszło. luónio, coraz bardziej chora, 
wzruszała się nadmiernie przy lada okoli- 
ezności. Zresztą Hóleni, powodowana uczu- 
ciem zupełnie naturalnem duszy szlachetnej 
a skromnej, pragnęła, aby wmieszanie się 
jej w tę sprawę pozostało na zawsze w 
ukryciu. 

Zabrała się do zajęć domowych. gdy 
Lénio, siedząc przed domkiem, siuchała za- 
danej lekeyi, która jej wydawał Joanisis, 


starszy jej synek, chłopczyna wątły o zamy- | módz go uprzedzić, bo winnym był.. 


ślonem spojrzeniu, Stephanos wyszedł już od 
kilku godzin i zapewne wróci aż na obiad... 


Lecz nie, oto słychać jego kroki naj dzieję i pociechę, 


dworze... Wszedł szybko, z twarzą kurezem 


I głos jego drżący ze złości, rozległ się 


e: 
— (hybił!... Podły niezgrabiasz! Taka 

broń eudowna!... Będę musiał chyba sam za- 

kończyć z tym Borysem przekłętym! 

Hólćni zachwiała się, blada, jak płótno, 
pochwyciła w drżące ręce jakiś sprzęt, na 
którym się oparła... 

Nie! to było coś okropnego!... 

Zaledwie mogąc utrzymać się na no- 
gach, usunęła się do skromnego zakątka, 
który służył jej za pokój, upadła na kolana 
i zawołała z głębi rozdartego serca: 
Mój Boże, przebacz mu!... 


AT i ratuj 
róla! 
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Zaczęły się wtedy dla Hólóni dni nieo- 
pisanych tortur, nieustannego cznwania nad 
dziadkiem. Widziała go zawsze dziwnym, 
wiedziała, że jest przesiąknięty rewolucyjne- 
mi ideami, lecz cierpiąc boleśnie, że widzi 
go w takim stanie umysłu, myślała, iż nale- 
ży do szeregu owych teoretyków, którzy za- 
dowalają się gadaniem, a unikają starannie 
niebezpieczeństwa czynu. 

I oto dowiadywała się, że ten dziadek 
był zbrodniarzem, spólnikiem, jeżeli nie pod- 
żegaczem tego, który usiłował zabić króla 
Estenii. 

Hóleni wiele już cierpiała w swojem 
życiu, ale nigdy nie doznała podobnego roz- 
darcia. Wiedzieć, że w każdej chwili życie 
młodego monarchy, za którego własne życie 
oddałaby bez wabania, jest zagrożone i nie 
e 
dziadek! a 

W jednej tyłko modlitwie czerpała na- 
Dusza jej gnębiona, co- 
dziennie skarżyła się przed Królową Niebios 


wykrzywioną, z oczami błyszczącemi wście- | w modlitwie, z której wychodziła nieco uspo- 


kłością. Nie zważając na Helćni, podążył do 
swego pokoju... Musiał chyba być pod wpły- 
wem jakiegoś wielkiego wzruszenia, bo za- 


kojona. z błyskiem nadziei w głębi serca. 
Noce mijały na rozpaczliwem czuwaniu. 
Nieustannie słuch jej był wytężony na naj- 


pomniał drzwi szczelnie zamknąć za sobą... | mniejszy hałas... W dwa tygodnie, tak się 


aj. E 


j zmieniła, że Lónio rzekła jej wreszcie zanie- 


pokojona: 

— Ależ ty chora jesteś, Hćleni! moje 
biedne, kochane dziecko! 

Pewnego wieczora, około jedenastej, 
Hólóćni usłyszała na dworze jakby odgłos 
cichych kroków.... Otworzyła cichutko okno, 
pochyliła głowę... Tak, ktoś wyszedł... 

Wyskoczyła przez okno dość niskie i 
lekkim krokiem zaczęła iść za wysoką, szczu- 
płą postacią, łatwą do poznania... która da- 
żyła w kierunku pawilonu królewskiego w 
parku, pawilonu króla Borysa.... 


Wkrótce budynek się ukazał. Przez 
okna otwarte, widać było pokój jasno oświe- 
tlony, pośród którego, przy stole zastawio- 
nym czarami i butelkami szampana, stał król 
w uniformie oficera czerwonych dragonów, 
otoczony liczną grupą oficerów w połyskują- 
cych mundurach różnej broni. Uśmiechnięty, 
z kieliszkiem w ręku, zdawał się przemawiać 
do nich, a głos jego dźwięczny dochodził aż 
do uszu Héléni.... 

Stephanos przystąpił aż do samego pa- 
wilonu, pochylił się i zdawało się, jakby tam 
położył jakiś przedmiot... Hólómi, której ser- 
ce zamierało ze zgrozy i przerażenia, chciała 
rzucić się... Ale już Stephanos odeliodził 
wielkimi krokami... 

Wtedy pobiegła, pochwyciła piekielne 
narzędzie i uciekła przed siebie w las, nie 
zastanawiając się, iź śmierć niesie z sobą, 
że lada co może wybuch sprowadzić i uczy- 
nić z niej trupa rozszarpanego nie do pozna- 
nia. Złożyła bombę pod jednym z drzew i 
chwiejąc się na nogach wróciła do domu, 
sama nie wiedząc, w jaki sposób drogę zna- 
lazła. 

W kilka minut później nastąpił w lesie 
straszliwy wybuch, którego odgłos dał się 
słyszeć aż w pawilonie, w którym król tego 
wieczora przyjmował młodych oficerów, opu- 
szczających świeżo szkołę wojskową. 

Nazajutrz leśniczy znalazł szezątki bom- 


by... Lecz wszelkie poszukiwania tego, któ” 
ry ją tam położył, pozostały bez rezultatu. , 
Hóelóni, po nocy spędzonej w prawdzi” 
wych męczarniach moralnych, próbował 
wstać nazajutrz, ale pomimo całej swojej 
energii opadła bezsilna na łoże... A Lem 
bardzo zaniepokojona, zmusiła ją, żeby zost 
ła w łóżku przez cały dzień, zapewniając, A 
czuje się dość silną dzisiaj, aby sama zajś” 
się domem. s 
Hólóni nie dowiedziała się więc, jak. 
skutek wywarło na Stepbanosie nieudan* 
się zamachu... Lecz gdy ujrzała go maż8* 
jutrz, był jeszcze bardziej ponury, niż zwy 
kle i zamknął się w swoim pokoju, gdzie f 
Héléni teraz już wiedziała — przygotowyw 
śmiercionośne machiny. j 
„..I straszne czuwanie znowu się ró 
poczęło. : 
Młoda dziewczyna drżała za każdy” 
razem, gdy musiała iść do miasta po zapa 
żywności. Przez ten czas nieszczęsny móć 
doprowadzić do skutku swoje okrutne zami" 
ry, których z pewnością się nie wyrzekł. P 
Pewnego popołudnia, wychodząc do Po 
karza, usłyszała jak jedna kobieta mówiła 
swojej sąsiadki : Ą 
— To dzisiaj król jedzie do Gillen8; bf 
święto kwiatów. Może wybierzecie się, % 
to zobaczyć ? wę 
— Nie mogę, bo moja córeczka s 
nie bardzo zdrowa. A szkoda, bo uroczyś ji 
będzie wspaniała, a przytem ma być w 
książę Liwonii z córką, o której mówia» 
jest tak piękna, iż chcą ją wydać za 2D% j- 
go króla. Będzie można ich widzieć % “æ 
ska, bo król życzył sobie mieć tylko Pe 
wielką eskortę, wbrew zdaniu swego 09%, 
nia, które zawsze się obawia jakiegos 
machu. 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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[U sił roboczych. Wydatki te, o ile nie- 
' hiatyhy pokrycia ze spodziewanych OSZCZĘ- 
| "ości funduszu powiatowego administracyj- 


ü” 
B= | ego, pokryte zostaną dodatkami do poda- 
+ | ków, kióre wynosiłyby w pierwszym roku 
zx pre, a w latach nastepnych tylko 2 pre., 
Ls © wobec dotychczasowej stopy procentowej 
y llodatków powiatowych administracyjnych 
8 AB, t pre.) bedzie stosunkowo nieznacznem 
e Jiko obciążeniem funduszn powiatowego. 
[a Wydział krajowy postanowił wobec te- 
0. | go Stanu rzeczy. wnieść do Sejmu przedło- 
e snie „ projektem ustawy, zezwalającej Re- 
ja Hezentacyi powiatowej w Sanoku na przy- 
ĉcie imieniem powiatu sanockiego poręki za 
Owiatową Kasę oszezędności w Sanoku, tu- 
= leż za lokowane w niej wkładki i ich na- 
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Wiedeń, 21 kwietnia. 
iw dwusetną rocznicę Sankcyi pragmatycznej). 


(aw) Monarchia obchodzi uroczystość 
iwusetnej rocznicy ukazania się Sankcyi pra- 
Matycznej. Znaczenie dla Dynastyi i dla 
tlistwa owego aktu, który ogłoszono w kwie- 
tniu 1713, jest powszechnie znane. Wszakże 
la nim opiera się ustrój naszej Monarchii i 
twiązek miedzy Panującym a krajami Koro- 
ly Habsburgów. r" 

Rocznica wydania Sankcyi daje też spo- 
Sobność przypomnienia o jej istnieniu, Toz- 
Datrzenia treści i rozważenia związanych z 
| "4 praw i obowiązków. f 
| , Literatura traktująca o tej tak donio- 
Kij sprawie, uie jest obfita. Pierwsze w niej 

(jsce zajmuje praca profesora tutejszego 
gqWersytetu dr. Gustawa Turby, który ogło- 
ch Wydawnictwie Bernatzika i Philippovi- 

Obszerne studyum p. t. „Die Grundlagen 

I Pragmatischen Sanktion*.*) Studyum to 
-adane krytycznie przez największe p wagi 
„ kowe, wyświetliło wiele kwestyj spornych 
„ę Atpliwych, wykryło także nowe fakty lub 
<Pomniane już szczegóły. 

„ Wydział prawniczy Uniwersytetu wie- 
Ślskiego nadał dziełu prof. Turby, w uzna- 
łu jego wartości, nagrodę imienia Antonie- 

Bo Mengera, przyznawaną tylko w wyjątko- 
Wych wypadkach, a przez to rzadką i nader 
tenną. 

W literaturze o Sankcyi pragmatycznej 
ta a się wszekże odczuwać brak publikacyi 
ławierającej autentyczne teksty wszystkich 
tych aktów, których kompleks stanowi pod- 
Aląyę prawa porządku następstwa Tronu i 
awa do rządów. 

Brak ów wypełnił P. Prezydent Mini- 
rów hr. Stürgkh powierzając wydawnictwo 
aUtentycznych tekstów w oryginale łacińskim 
przekładzie wiernym niemieckim i tekstów 
~ oryginale niemieckim prof. [urbie, kiero- 
„Mictwo zaś całą akcyą wymagającą niezwy- 
Šie mozolnych poszukiwań i badań, radcy 
Ministeryalnemu w Prezydyum Rady Mini- 
rów i docentowi tutejszego Uniwersytetu 
*. Twanowi Zolgerowi. | 
. W sam dzień rocznicy ukazało się to 
Risto pod tytułem : „Die Pragmatische Sank- 
„0n, Autenthische Texte sammt Erläuterungen 
A Übersetzungen. lm Auftrage des k. k. 
go Usterprasidenten Carl Grafen Stiirgkh, mit 
a, Faksimile-Tafeln u. s. w. Wien, im k. k. 
*hulbicher-Verlage, 1913“. 

Autorem pierwszej przedmowy jest P. 
rezydent Ministrów, drugiej autor, dr. Gu- 
aw Turha. pa: 

Hr. Stiirgkh pisze: Dwieście lat upły- 
Sa od chwili, w której Cesarz Karol VI. pro- 
LMlsował Sankcyę pragmatyczną ogłaszając 
, prawa Domu Panującego i Państwa, jakie 
Maiy się fundamentem naszej Monarchii. Na 
Mdstawie ustalonego w dniu 19 kwietnia 
„18 porządku dziedziczenia jako nie ulega- 
ej zmianie i obowiązującej normy prawnej, 

Jtworzył się niepodzielny i nierozłączny 

Wiązęj: państwowy, który utwicrdził potęgę 
_ Wielkość Państwa Habsburgów. Sankcya 
i Bomatyczna jest punktem zwrotnym w dzie- 
Jach naszej Ojezyzny; położyła podwaliny 
ję ego życia politycznego Państwa i jest 
Zcze teraz kamieniem węgielnym, na któ- 
M opierają się najważniejsze publiczno- 
Rayne instytucye Monarchii. 
w Z wdzięcznem sercem wspominają oby- 
Biele Państwa osobę twórcy Nankcyi. 
w, Temu wspomnieniu i tej osobliwej ro- 
 qzliey poświęcona jest niniejsza publikacya. 
! bejmuje ona pierwszy wedlug autentycznych 
ginałów zestawiony zbiór wszystkich aktów 
tę Z0stających w związku z Sankcyą pragma- 
„tha, Dokumenty owe są świadectwem 
qq kiego historycznego czynu, są także źró- 

M panującego obecnie prawa. 

| W zakończeniu przedmowy składa P. 
"Ezydent Ministrów gorące podziękowania 
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„0 dostarczenie bezpłatnie potrzebnego loka- | wybitny współudział w dojściu do skutku |na prawicy, sykania na ławach polskich). 
k (partya ludowa) oświad-' 


wydawnietwa, oraz autorowi dzieła prof. dr. 
Turbie. 

Sama książka przedstawia się bardzo 
okazale. Szereg tekstów rozpoczyna ogłoszenie 
testamentu cesarza Ferdynanda H. (10V 
1621), tajnego układu cesarza Karola HMI., 
renuncyacyj i aktów, poprzedzających publi- 
kacyę Sankeyi, wreszcie szereg tekstów o- 
świadczeń się Sejnów w Trans i Cis-Litawii 
Ii a 1 

Z historya Polski łączą się: akt renun- 
cyacyi Are. Maryi Józefy, małżonki królewi- 
cza polskiego Fryderyka Augusta z 19 sier- 
pnia 1719 i zatwierdzenie renuncyacyi przez 
tegoż królewicza i przez króla Augusta IL. z 
dnia 1 października 1719. 

Tekst zdobią liczne produkcye orygina- 
łów, oraz przepiękna podobizna ces. Karola 
VL, której oryginał jest jedną z pereł zbio- 
rów Cesarskich w Wiedniu. 

Do druku przygotowane osobne czeion- 
ki, naśladujące stare pismo minionych wieków. 

Wydawnietwo to przynosi zaszezyt i 
Inicyatorowi i wykonawcom jego pomysłu. 
Prawo publiczne zyskało w niem źródło au- 
tentyczne pierwszorzędnej wagi. szersze koła 
publiczności dzieło godne uwagi i uznania. 


Nowe kredyty antipołskie 
w Sejmie pruskim. 


W Sejmie pruskim rozpoczęło się wezo- 
raj drugie czytanie przedłożenia o dodatku 
kresowym. Przedłożenie to domaga się kre- 
dytu w kwocie 230 milionów marek na wzmo- 
cnienie niemczyzny w Prusach zachodnich. 

P. Winckler (konserwatysta) oświad- 
czył, iż jego stronnictwo głosować będzie za 
ustawą. Konserwatyści pochwalają politykę 
kolonizacyjna. Jeżeli rząd będzie postępował 
z jak największą starannością, to musi do- 
prowadzić do tego, iż posiadłość niemiecka 
nie będzie się zmniejszała. Najlepszym środ- 
kiem do tego jest umoenienie własności nie- 
imieckiej przez dalsze prowadzenie koloni- 
zacji. 

P. Zimmer (centrum) oświadczył, iż 
jego stronnictwo jedomyślnie odrzuca prze- 
dłożony projekt. Mowca zaznaczył. iż własność 
niemiecka od czasu zainaugurowania polityki 
antipolskiej ciągle się zmniejsza. Polityka 
antipolska jest polityką niesprawiedliwa i 
centrun nigdy jej popierać nie będzie. 

P. Glatzel (nar. liberał) godzi się na 
przedłożenie, podnosi atoli, iż należy unikać 
wszelkich ukłuć, aby Polakom nie dawać 
materyału do nowych agitacyj. 

P. Kardorff (wolno konserwatysta) 
oświadczył, iż będzie głosował za przedłoże- 
niem. Mowca zwróciwszy się przeciw atakom 
prasy polskiej, wyraził zdanie, że twierdzenia 
jej pozbawione są prawdy. Wśród energi- 
cznych protestów na ławach polskich i so- 
cyalno - demokratycznych mowea zaznaczył, 
że stan prowincyj polskich w chwili, gdy je 
Prusy zajęły, był straszny, wprost nie do 
uwierzenia, iż coś podobnego istnieć może. 
Mowca zapytuje Polaków, czy, gdyby Polska 
była pozostałą samodzielna, Pelacy byliby 
w stanie ugruntować takie państwo, jak 
Prusy. Polacy w Prusach stali sie obywate- 
lami państwa, które jest zawsze państwem 
wolności i sprawiedliwości, gdyż żadne inne 
państwo nie pozostawiłoby Polakom tyle 
wolności do agitacyi, co Prusy. (Protesty na 
ławach polskich). Porównajcie panowie, mó- 
wił p. Kardorff, stosunki w Prusach ze sto- 
sunkami w Królestwie Polskiem i w Galicyi. 
Różnica taka, jak między dniem i nocą. 
(Głosy oho! na ławach polskich). Działal- 
ność Polaków w Galięyi poprzestaje na tem, 
iż uciskają Rusinów (Śmiech na ławach pol- 
skich). O wolności niema tam mowy. Z fun- 
duszn 50.000 kor., przeznaczonego na szkoły 
prywatne w Calieyi, 49,800 koron idzie na 
szkoły polskie, a tylko 200 koron na szkoły 
ruskie. Tak wygląda tam równouprawnienie! 

Mowca zwrócił się przeciw uchwalonej 
przez Sejm galicyjski rezolucyi, występującej 
przeciw wywłaszczeniu w Prusach. Podnosi, 
iż rezolucya ta jest mieszaniem „Się w we- 
wnętrzne sprawy pruskie. Trójprzymierze 
wśród dzisiejszej sytuacyi politycznej jest 
błogosławieństwem dla Niemiec i dla Mo- 
narchii Habsburskiej, ale sympatya dla trój- 
przymierza w wielu kołach nie „byłaby tak 
wielka, gdyby trójprzymierze miało upowa- 
żniać niektórych panów do mieszania SIĘ w na- 
sze wewnętrzne sprawy. Takie mieszanie się 
musimy energieznie odeprzeć (Oklaski na pra- 
wiey). Mowea widzi, że agitacyę wszechpol- 
ską podsyca i uprawia duchowieństwo kato- 
liekie. Rządowi zaleca, by zwrócił uwagę 
Kuryi rzymskiej, że nie wypada, aby część 
duchowieństwa katolickiego stała na usin- 
gach polityki antiniemieckiej. Zdaniem mo- 
wcy, walka toczy się tylko przeciw podże- 
gaczom. W końcu żądał mowca dalszego ener- 


zed dwoma dniami; tu znajdą czytelnicy | gicznego popierania niemezyzny, bo silna 


niemczyzna na kresach wschodnich jest naj- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 24 kwietnia 1913 r. 
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P. Kindler 
czył, że jego stronnictwo zwraca się z całą 
stanowczością przeciwko ustawodawstwu wy- 
jatkowemu. Sądzi, że ustawa ta tylko za- 
szkodzi Niemcom. 

Minister rolnictwa Schorlemer wye 
kazywał, że rząd w polityce kolonizacyjnej 
widzi silny i konieczny srodek do poparcia 
niemczyzny i niema zamiaru złagodzić wy- 
konywania przyznanych mu przez ustawę prze- 
pisów. Minister zaznaczył, że duchowieństwo 
polskie nie poprzestaje na podtrzymywaniu 
Polaków katolików w ciągłem wzburzeniu 
przeciw niemczyżnie j na podniecaniu ich 
uczuć narodowych, leez także działa przeciw 
niemieckim dnehownym katolickim, którzy 
usiłują działać w duchu narodowo-niemie- 
ckim. Mowca bronił działalności komisyi ko- 
lonizacyjnej, której udzło sie utrzymać niem- 
czyznę wśród włościan, a nawet częściowo 
ja wzmocnić. Oclem rządu nie jest wyparcie 
Polaków, lecz utrzymanie własności niemie- 
ckiej i wzmocnienie jej o tyle, aby ziemia 
w Prusach zachodnich I w Poznańskiem po- 
zostałą trwale niemiecka i na zewnatrz ro- 
biła wrażenie niemieckiej i kultury niemie- 
ckiej. (Oklaski na prawicy). 

P. Trampczyński polemizujae z wy- 
wodami p. Kardorifa, stwierdzał, że Rusini w 
Galicyi posiadają szkoły ludowe i gimnazya, 
gdy w Prusach nawet prywatnie po polsku 
nauczać nie wolno. Ludność polska w Pru- 
sach ma tylko prawo płacenia podatków, da- 
wania rekruta i milczenia, jest atoli wyklu- 
czona od wszelkich korzyści, jakie panstwo 
daje swym obywatelom. Dziś Polacy nie są 
nawet pewni swej własności. (Oklaski na 
ławach polskich: głosy protestu na prawicy), 

Minister skarbu Lentze zarzucał Po- 
lakom, że zupełnie odosobniaja się od niem- 
czyzny, wskutek czego rząd musi chwytać się 
odpowiednich srodków. 

P. Borchard (socyalny demokrata) 
wywodził, że polityka antipolska rzadu zro- 
biła zupełne fiasko i zaznaczył, że w Galieyi 
niema ucisku narodowego, lecz tylko istnie- 
je ucisk społeczny, gdy — wedle mawcy —- 
szlachta polska uciska nietylko Rusinów. lecz 
także ludność polska. 

Ustawę przyjęto przeciw głosom cen- 
trum, wolnomyślnych i socyalnych demo- 
kratów. 

Przyjęto także rezolucyę komisyi budże- 
towej w sprawie ekonomicznego poparcia nie- 
mieckiego handlu i przemysłu w tych cze- 
ściach prowineyj wschodnich, w których 
przeważa ludność polska. 


KRONIKA. 


Lwów, 23 kwielnia. 
Kalendarz. 
Czwartek (24 kwietnia) : 
Jerzego M. — Jerzego św. — Czetwer W. 
Wschód słońca o godzinie 416 rano, za- 
chód słońca o godz. 6:29 po południu. 
Temperatura. O godzinie 12 w polu- 
dnie + 10 stopni Oel. 


[] Zastępca Marszałka krajowego 
w Wydziale kraj. dr. Tadeusz Pilat wyjechał 
na dwa do trzech tygodni do Abbazyi. 

[C Rozwiązanie Rady gminnej. P. Na- 
miestnik postanowił z powodu nieporządków 
administracyjnych rozwiązać radę gminną w 
Winnikach koło Lwowa, Namiestnietwo uznało 
zaś naczelnika tej gminy Piotra Obazańca na 
podstawie $ 102 ustawy gminnej, za niezdol- 
nego do piastowania przez trzy lata urzędu 
członka Zwierzchności gminnej. 

— Z Uniwersytetu. PP. Stanisław Siar- 
kiewicz ze Strusowa, Henryk Nussenbłatt ze 
Lwowa i Beer Bernard Mayblum z Brodów, o- 
trzymali w tutejszym Uniwersytecie stopnie do- 
ktorów praw. 

P. Leon Griiner, kandydat adwocki ze 
Lwowa, otrzymał w Uniwersytecie Jagielloń- 
skim stopień doktora praw. 
Wystawa sztuki współczesnej 
urządzana staraniem Towarzystwa Dzicn- 
nikarzy polskich i Towarzystwa Przyja- 
ciół sztuk pięknych zapowiada się rzeczywi- 
ście niezwykle okazale. Onegdaj odbylo się pier- 
wsze posiedzenie jurorów, które trwało od go- 
dziny 8:80 rano do 3 po południu. Mimo wy- 
eliminowania z górą 100 obrazów, pozostało 
jeszcze przeszło 200 dzieł, między niemi płótna 
pierwszorzędnych artystów współczesnych. 

Wystawa będzie i z tego względu bardzo 
ciekawa, że zgromadzi niewidzianą dotychczas 
we Lwowie liczbę dzieł przedstawiających ciażo 
ludzkie (portrety, studya portretowe, akty, kom- 
pozycye i t. d.) — poza tem wiele będzie pię- 
knych obrazów pejzażowych. 

Z powodu niepewnej niedawno sytuacyi 
politycznej wielu artystów z zagranicy dotych- 
czas ociągało się z wysłaniem dzieł swoich. 
Dziś płyną już licznie zgłoszenia, z których 
komitet o tyle tylko może skorzystać o ile na- 
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dejdą jeszcze w tym tygodniu. Później przysła- 
nych, niestety przyjmować już nie będzie można. 

Materyału, jaki dotychczas zebrano nie da- 

ło się pomieścić w lokalu Towarzystwa Przy- 
i jaciół sztuk pięknych, W tem kłopotliwem po- 
,łożeniu przyszedł z pomocą komitetowi wice- 
| prezydent miasta dr. Tadeusz Rutowski, który 
usilnie się stara o odstąpienie jednej z sal Mu- 
zeum przemysłowego, łączącej się bezpośrednio 
z salami Towarzystwa. Prezydyum miasta spra- 
wę tę traktuje jak zwykle bardzo przychylnie, 
tak iż jest nadzieja, że sala w tych dniach zo- 
stanie otwarta do użytku wystawy. 

Trwałą pamiątką z tej wystawy będzie 
ilustrowany katalog, który już rozpoczął się 
i drukować w zakładach Anczyca w Krakowie. 

Na otwarcie wystawy wybiera się wielu 
artystów polskich z Krakowa, Warszawy i Wie- 
dnia. 

— Ogłoszenie rozprawy ofertowej 
celem oddania w przedsiębiorstwo robót mają- 
cych się wykonać około budowy domu mie- 
szkalnego i budynków gospodarskich na fol- 
warku Walawa należącym do dóbr stołowych 
gr. kat. Biskupstwa w Przemyślu, zamieszczone 
jest w Dzienniku urzędowym dzisiejszego nu- 
meru Gazety Lucowskiej. 

— Nowa samoistna ekspozytura pa- 
rafialna rzym. kat. Ministerstwo wyznań i 
oświaty reskryptem z dnia 4 b. m., zczwoliło 
na utworzenie w Kleparowie rzym. kat. samo- 
istnej ekspozytury parafialnej, inkorporowanej 
do Konwentu Braci Mniejszych we Lwowie i 
przyłączenia do niej miejscowości Kleparów. 

— Nowa rzym. kat. parafia. Minister- 
stwo wyznań i oświaty reskryptem z dnia 4 b. m., 
zezwoliło na utworzenie w Trześniowie nowej 
rzym. kat. parafii i przyłączenia do niej miej- 
scowości Trześniów i Bzianka. 

— Towarzystwo Kółek ziemian od- 
będzie walne zgromadzenie w Krakowie, w sali 
Towarzystwa rolniczego, dnia 6 maja b. r., e 
godzinie 10 przed południem. 

— Zbiór sfragistyczny. Uniwersytet 
lwowski wzbogacił się o cenny i wielkiej na- 
ukowej wartości nabytek: zbiór sfragistyczny, 
obejmujący blisko ośm tysięcy egzemplarzy, 
który dzięki zabiegom i staraniom dr. Włady- 
sława Semkowicza nabyty został w Petersburgu. 
Są to artystycznie wykonane kopie pieczęci kró- 
lewskich, szlacheckich, miast, cechów i insty- 
tueyj duchownych, między któremi nie brak li- 
cznych oryginałów. Zbiór ten będzie stanowił 
obok numizmatycznych zbiorów, (złożonych tym- 
czasem w depozyt przy Bibliotece uniwersyte- 
ckiej), zawiazek przyszłego gabinetu nauk pomo- 
eniezych historyi. 
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— Biura stowarzyszenia kobiet „Po- 
moc przemysłowa, w których odbywa się 
również sprzedaż guzików nicianych (Lwów, ul. 
Pańska 11), otwarte sa od 15 kwietnia po- 
cząwszy, jednorazowe a to: od 8 rano, do 2 
po południu bez przerwy. 


— Rocznica ks. Józefa Poniatowskie- 
50 w Lipsku będzie obchodzona uroczyście 
przez miejscową kolonię polską. O programie 
obehodu i przygotowaniach podaje szereg in- 
formacyj korespondent Gazety Warszawskiej. 
Uroczystość ma się odbyć w dniu 18 i 19 pa- 
dziernika, t. j. w przeddzień 100-ej rocznicy 
i w samą rocznicę. Pragnieniem komitetu 
lipskiego jest, ażeby w uroczystości tej wzięli 
udział nietylko wszyscy Połacy, przebywający 
stałe w Lipsku, ale także i przedstawiciele spo- 
leczeństwa polskiego z kraju. Pierwsze kroki, 
jakie zamierza poczynić lipski komitet obchodu 
100-ej rocznicy zgonu księcia Józefa, mają na 
celu porozumienie się z istniejącymi już w nie- 
których większych miastach komitetami pokre- 
wymi, przedewszystkiem zaś z komitetem kra- 
kowskim w sprawie ułożenia programu i ze- 
brania funduszu na urządzenie. Pragnąc przy- 
sporzyć funduszu na projektowany oddawna w 
Lipsku Dom Polski, który ma nosić nazwę 
Domu imienia księcia Józefa Poniatowskiego, 
komitet lipskiego obchodu postanowił wydać 
serye pocztówek jubileuszowych, przedstawiają- 
cych: portret księcia Józefa, tragiczny zgon 
jego w nurtach Klstery, widoki pomnika jego 
w Lipsku dawniej i obecnie, widok kamienia 
postawionego na miejscu, z którego się rzucał 
bohater do wody, oraz podobizny pamiątek po 
nim, przechowanych w Muzeum miejskiem w 
Lipsku. 


— Mtatystyka pocztowa. W lutym 
b. r. nadano we Lwowie 4,338.909 listów pry- 
watnych niepoleconych, 5,494.58% kart kore- 
spondencyjnych, 656.055 listów urzędowych 
niepoleconych, 235.881. listów poleconych wo- 
góle, 2,127.606 przesyłek pod opaską, 143.728 
przesyłek z próbkami, 4%,640.877 egzemplarzy 
gazet, ogółem 17,641.648; 10.280 listów pie- 
niężnych i małych przesyłek wartościowych, 
1.535 pakietów wartościowych ponad 100 kor., 
55.507 pakietów zwykłych, ogółem 67.320; 
wpłacono 48.508 przekazów na kwotę 2,667.978 
koron 13 hal., 28.208 czeków Kasy oszczę- 
dności na kwotę 6,796.724 koron 27 hal., 
1.604 zwykłych wkładek oszczędności na kwote 
60.330 kor. 34 hal., razem 9,725.034 koron 
74 h.: wypłacono 98.178 przekazów na kwote 
4,112.992 kor. 57 hal. 10.985 asygnat czeko- 
wych Kasy oszczędności na kwote 7,941.793 
koron 39 hal., 1.142 zwykłych wkładek Kasy 


oszczędności na kwote 51.654 kor. 56 hal., ra- | 


zem 12,106.440 kor. 52 hal. 

Nadeszło do Lwowa: 675.629 listów pry- 
watnych niepoleconych, 579.675 kart korespon- 
dencyjnych, 156.489 listów urzędowych nie- 
poleconych, 259.580 listów poleconych wogóle, 
109.856 przesyłek pod opaską, 7.256 przesyłek 
z próbkami, 174456 egzemplarzy gazet, ogółem 
1,963.091; 12.559 listów pieniężnych i ma- 
łych przesyłek wartościowych, 1.048 pakietów 
wartościowych ponad 100 kor., 98.061 pa- 
kietów zwykłych, ogółem 112.598. 


— Ruch telefoniczny. Sieć miastowa: 
W miesiącu lutym b. r. nadano we Lwo- 
wie 6.565 telegramów. Nadeszło 4.985 tele- 
gramów. Liezba abonentów 2.446. Liczba roz- 
mów telefonicznych —,—. Dochód 7.899 kor. 
73 hal. Sieć międzymiastowa: Liczba uczestni- 
ków 1152. Liczba rozmów telefonicznych 22.477. 
Dochód 16.562 kor. 30 hal. Razem 24.462 
kor. 08 hał. 


— Defraudacya. B. sekretarz Tow. wy- 
ścigów konnych Władysław Krenzel sprzenie- 
wierzył z Kasy tego Towarzystwa 15.000 kor. 
i zbiegł ze Lwowa. Rozpisano za nim listy 
gończe. 

(A) Z Izby sadowej. Dziś przed połu- 
dniem przed tutejszym trybunałem orzekającym 
odbyła się rozprawa karna przeciw Frydery- 
kowi Pistolowi, b. podurzędnikowi kolejowemn 
we Lwowie o zbrodnię szpiegostwa. 

Po przeprowadzonej rozprawie trybunał 
skazał go na karę półtorarocznego ciężkiego 
więzienia, obostrzonego postem. Zasądzony za- 
strzegł sobie trzy dni do namysłn. 


(W) Z tajemnic nocy. Ubiegłej nocy 
padło kilka strzałów w ul. OCzackiego. Zjawił 
się tam wkrótce stójkowy i spostrzegł ucieka- 
jaca kobietę, której jednak nie mógł pochwy- 
cić. W chwilę później zgłosiła się ona w lo- 
kalu pogotowia ratunkowego i podała, że strzelał 
do niej z browninga jej kochanek. Lekarz opa- 
trzył jej ranę postrzałową na podudziu. Ranna 
oświadczyła, że nazywa się Mieczysława Da- 
necka. 


(^) Napad na pracownie. Bronzownik 
Wilhelm Sknurzyl doniósł policyi, że wczoraj wie- 
czorem do pracowni jego w Rynku przyszedł Mi- 
chał Mularczyk, dawniej u niego pracujący, w to- 
warzystwie Edwarda Ligajskiego i Mikołaja 
Kuzia i wyprawili awanturę. Mularczyk gro- 
ził ezeladnikowi Michałowi Mikluszowi xrewol- 
werem, przyczem wszyscy trzej napastnicy rzu- 
cili się na niego i pobili go. Następnie opu- 
ścili warstat, strzelili kilkakrotnie pod oknem 
i uciekli, 

(^) Zgubiono: złoty zegarek damski: 
kolczyk z perłą barokową wielkości orzecha la- 
skowego, oprawioną w złoto, wartości 500 kor. 


(ZN) Brutal. Aresztowano wczoraj ro- 
botnika Michała Leja, który wpadł do mieszka- 
nia swojej żony, nie żyjącej z nim obecnie i u- 
godził ją scyzorykiem w pierś, zadając głęboką 
ranę. 

(ZN W ulicy Grodeckiej wpadł wczoraj 
w nocy przedniemi kołami w otwarty kanał, 
nad którym nie było żadnych znaków ostrze- 
gawczych, automobil nr. 5990 i znacznie się 
uszkodził. 


t Zmarli w ostatnich dniach : we Lwowie, 
Władysław Horwath, emer. starszy kontrolor 
poczt, w 62 r. życia; 

w Mostach wielkich, Alojzy Kopystyński, 
emer. poborea podatkowy, w 9% r. życia; 

w Bóbrce, Konstanty Teliszewski, 
ryusz w Kołomyi, w 62 r. życia; 

w Szezucinie, dr, Karol Rudnicki, lekarz, 
radca Cesarski, członek szezucińskiej Rady po- 
wiatowej, w 56 r. życia; 

w Kopenhadze, Wilhelm Bissen, rzeźbiarz. 


nota- 


— Hojna ofiara. Z Warszawy donoszą 
P. Józef Rzętkowski, prezes komisyi współdziel- 
ezej, otrzymał pięć tysięcy rubli, oflarowanych 
przez p. Stanisławowa Eugenię Kierbedziową. 
Sumę tę ofiarodawczyni przeznaczyła na dalsze 
prowadzenie przez komisyę współdzielczą w r. b. 
odczytów o kooperatywie kredytowej dla pra- 
cowników na tem polu. 


Kronika prowincyonalna. 


$ Marszałkiem Rady powiatowej 
w Wadowicach, w miejsce p. Marka 
Łuszczkiewicza, który zrezygnował, wybrano 
Stefana hr. Bobrowskiego, jego zaś zastępcą p. 
Ludwika Chrząszcza z Graboszye. 


Kronika zagraniczna. 


w Taa PA 


* Katastrofa lotnicza. W Turynie, 
w niedzielę wieczorem, na lotnisku wojskowem 
podczas wzlotu lotnika rossyjskiego Sławoros- 
Sowa % pasażerem, nastąpił wybuch motoru. 
Pasażer spalił się. Umierajacego lotnika odwie- 
siono do szpitala. 
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* Niedoszły odkrywca biesuna 
w Szpitalu obłąkanych. Frankf. Zig. 
donosi, że rzekomy odkrywea bieguna półno- 
cnego, Cook, oddany został do zakładu obła- 
kanych w Panamie na obserwacye. 

* kazanie burmistrza za usiło- 
wane morderstwo rabunkowe. Z Pary- 
ża donoszą: Pirou, b. burmistrz przedmieścia 
paryskiego Gentilly, który podezas usilowanego 
morderstwa rabunkowego pokaleczył ciężko dwie 
kobiety, skazany został na 15 lat ciężkich robót. 

* Poprzednik króla Nikity. Stano- 
wisko króla Czarnogóry Mikołaja, który rezo- 
lutnie opiera się woli wielkich mocarstw, nie jest 
pozbawione pewnej oryginalności i pewnej skłon- 
ności do przygód. Przy tej sposobności przypo- 
mnieć warto, iż król Mikołaj miał już podobnego 
poprzednika w swoim własnym kraju. Było to 
okrągło przed stu laty. Panującym Czarnogóry 
był pod owe czasy władyka Piotr Petrowicz I, 
który sam jeden potężnemn Napoleonowi I, przed 
którym korzyła się cała Europa, wypowiedział 
wojnę. Władyka czarnogórski stolica księstewka 
swego uczynić chciał miasteczko portowe nad 
Adryatykiem Cattaro. 


Przez traktat preszburski odstąpiła Austrya 
wr. 1806 Francyi dalmatyńskie wybrzeże wraz 
z miastami Zadar, Ragnza i Cattaro, które to osta- 
tnie miasto rok przedtem w specyalnym austrya- 
cko czarnogórskim traktacie dostało się Czarno- 
górze. Władyka Piotr T. nie ociągał się długo, ale 
ze świeżo wytworzonego stanu rzeczy wyciagnął 
odpowiednie konsekwencye. Wypowiedział mia- 
nowicie wojnę cesarstwu francuskiemu. To wy- 
powiedzenie wojny nie nosiło też tylko platoni- 
cznego charakteru, gdyż dzielny władyka zebrał 
20.060 żołnierzy i wyruszył przeciw armii francu- 
skiego marszałka Marmonta. Wojownicy czarno- 
górscy napadali na poszczególne oddzialy wojsk 
franenskich, szarpali je niespodzianie, a nawet 
oblęgali Raguzę. Ta walka podjazdowa trwała 
kilka miesięcy, aż wreszcie w r. 1807 Francya 
zawarła z Czarnogórą pokój, dający Czarnogórze 
znaczne ustępstwa. Władyka Piotr I. nie był je- 
dnak zadowolony z korzyści, przeznaczonych mu 
przez Francyę. Przez kilka lat reformował swoją 
armię, a kiedy jaź prace około wzmocnienia 
swoich sił zbrojnych ukończył, wypowiedział w 
jesieni 1818 r. ponownie wojnę Napoleonowi. Na 
czele oddziału swoich wojsk napadł na zabłakany 
w górach oddział francuski, rozpędził go, wielu 
Francuzów wziął do niewoli i zdobył 4 armaty. 
Wojska francuskiego w Dalmacyi było pod owe 
czasy bardzo mało, więc też uparty władyka nie 
napotkał większych trudności i jako tryumfator 
wkroczył do poddającego się bez oporu Cattaro. 

Niedługo jednakże cieszył się władyka po- 
siadaniem. pięknego nadmorskiego miasteczka. 
Już w roku następnym na wiedeńskim kongresie 
wyraziła Austrya życzenie otrzymania z powrotem 
utraconego parę lat temu Cattaro. Rossya zgodziła 
się na to żądanie Austryi, ponieważ Austrya ze 
swej strony zrezygnowała ze znacznej połaci ziem 
polskich na rzecz Rossyi. Kongres wiedeński 
przychylił się też następnie w całości do żądania 
Austryi i postanowił oddać jej Cattaro nie pyta- 
jac się zupełnie o zgodę czarnogórskiego władey. 
Władyka Piotr nie chciał przecież spelnić woli 
mocarstw, chociaż Rossya używała całego swego 
wpływu, aby dobrowolnie odstąpił Cattaro. 
Władyka oświadczył stanowczo, iż z Cattaro 
dobrowolnie nie ustąpi. Mocarstwa upowaźniły 
wówczas Austryę do akcyi wojennej przeciw 
Czarnogórze. Kilka pułków austryackich, obejmu- 
jących razem około 30.000 żołnierzy, wyruszyło 
pod Cattaro. Po paru utarczkach pod Cattaro 
władyka czarnogórski zrezygnował z dalszego 
oporu i cofnął się wraz ze swoimi zastępami w 
granice dawne Czarnogóry, stolicą czyniąc Ce- 
tynię. 

* (Obraz za pół miliona marek. 
Z Bilbao, stolicy hiszpańskiej prowineyi Biscaya, 
donosza, że znany antykwaryusz Sequendo na- 
był za 500.000 marek obraz hiszpańskiego ma- 
larza Franciszka da Goyi y Tmcientes, przed- 
stawiający hrabinę Curpio. 

* Śmierć dzieci sławnej tan- 
cerki. Światowej sławy mimiczka i tancerka, 
Tzadora Duncan, w tragiczny sposób utraciła 
dwoje swoich dzieci: 5-letnią córeczkę i 8-le- 
tniego synka. Onegdaj, jak i codziennie, dzieci 
pani Duncan wraz z dozorczynia wyjechały au- 
tomobilem na przechadzkę. Opodal bulwaru 
Bourdon nad brzegiem Sekwany motor auto- 
mobilu przestał funkcyonować. Szofer zsiadł z 
kozła, aby zbadać przyczynę wypadku i puścić 
motor w ruch. W tejże chwili automobil nie- 
dostatecznie zahamowany, ruszył z miejsca, 
skierował się ku obmurowaniu mostu na Se- 
kwanie, przedarł je i wpadł do Sekwany. Na- 
tychmiast podjęto akeyę ratnnkową. Po 2 i pół 
godzinach pracy wydobyto automobil z wody, 
w tem miejscu głębokiej na 10 metrów. Środ- 
ki przywrócenia do życia tak dzieci, jak i do- 
zorczyni, nie odniosły skutku. 

Wypadek tragiczny wywarł w Paryżu o- 
gromne wrażenie i współczucie dla nieszczęśli- 
wej matki, która dla wychowania dzieci cofnę- 
ła się w zacisze życia domowego. Duncan jest 
żoną reformatora teatru Craigha. 


+ Mania palenia opium. Matin do- 
nosi, że w portach wojennych franeuskieh i 
portach morza Śródziemnego do tego stopnia 
rozpowszechniło się palenie opinm, że np. w 
samym Tulonie jest 163 palarń. Charakterysty- 


ezne jest, że opium sprowadza się z państwo- 


roczny wynosi J0 i pół miliona franków. 

* fa umiała gadać!.. Przed sadem 
w Londynie toczył się w tych dniach proces 
wszczęty przeciw Pall Mall (Gazette przez 
Tow. antiwiwisekcyjne. Sekretarka jego miss 
Amelia Augusta Lind of Hageby wyłuszczała 
sama sprawę, a wyłuszczała ja przez cztery 
posiedzenia sądowe bez przerwy, nie zająkną- 
wszy się ani razu. Takie krasormówstwo, rzecby 
można — automatyczne — dopięfo celu: z ust 


znużonych sędziów padł wyrok, potępiający 
Pall Mall Gazette. 
Szło o wystawę, urządzoną przez po- 


mienione Towarzystwo, a którą to pismo wy- 
szydziło. Miss Hageby przedstawiała okrucień- 
stwa wiwisckcyj we wszystkich krajach cywi- 
lizowanych — „rzekomo*. Najgorzej dzieje się 
w Irancyi, Szwecyi i Anglii. Upowiadala o 
krokodyju, któremu w instytucie Pasteura w 
*aryżu czyniono najstraszniejsze operacye, kra- 
jac go formalnie na kawalki. Dała wzrnszają- 
cy obraz pieska, który widząc, co wyprawiają 
z innym psem, gdy przyszła kolej na niego, 
wyciągnął przednie łapki i wzywając jakby li- 
tości, począł lizać po ręku swego oprawce, któ- 
rego nie wzruszyło to bynajmniej. 

* Ładny dochód. Z referatu w spra- 
wie preliminarza budżetowego w rossyjskiem 
ministerstwie spraw wewnętrznych okazuje się, 
że z kar, nakładanych na mocy ustaw wyjątko- 
wych, skarb ma nadzieję uzyskać w r. b. 
1,200.000 rb. W r. 1912 pozycya ta wyniosła 
1,700.000 rubli. 

it Główny urzad czekowy w Ber- 
linie zatrudniał w samym początku przed trze- 
ma laty 5 urzędników. Obecnie pracuje w nim 
600 osób. Na 14.000 kont robi się dziennie 
około 80.000 zapisków książkowych, a ponieważ 
wszystko to, co w ciagu dnia wpłynie do tego 
urzędu, trzeba załatwić koniecznie tego samego 
dnia, przeto dodano do pomocy 115 maszyn. 

Pierwszą jest rzeczą otwarcie wszystkich 
listów mających jednaki zupełnie format, a za- 
wierających czeki. W tym celu układa się je 
w stosy po 100 i naraz osobną maszyną obcina 
koperty o 2 milimetry poczem wybiera się z nich 
rękami czeki i asygnacye. By w pośpiechu nie 
opuścić przytem ani jednej koperty, wszystkie 
przesuwa się następnie po przeźroczystej tafli 
szklanej, pod którą znajduje się bardzo mocna 
elektryczna lampa łukowa. To mocne światło 
pozwala natychmiast wyszukać kopertę, której 
przypadkiem nie wypróżniono. 

Do ostemplowania nadehodzących do u- 
rzędu listów potrzeba było dawniej 12 urzędni- 
ków, obecnie układa się listy po 300 w pła- 
skiej puszce blaszanej i wybija w nieh kolcem 
poruszanym elektrycznością dziurkę codzień w 
miesiącu w innem miejscu. Miejsce to można 
natychmiast znaleźć przykładając do papieru 
przeźroczystą tabliczkę z celuloidu podzieloną 
na 31 pól czworobocznych. 

Obliczenia wartości czeków w monecie za- 
granicznej przychodzących, tudzież wszelkie su- 
mowania odbywają się zapomocą osobnych ma- 
szyn, które służą zarazem do pisania. 

Ponieważ w obec ogromnej liczby listów 
przychodzących z urzędów pocztowych, nie mo- 
żna było zajmować się ich wciąganiem piśmien- 
nem do właściwych książek, udano się o po- 
moe do maszyn mówiących w ten sposób, iż w 
osobnym pokoju 12 urzędników wywołuje do 
nich nazwiska właścicieli czeków i kwoty. Walce 
fonograficzne z takiemi zapiskami, jeżeli wolno 
tak się wyrazić, przechowuje się dla kontroli 
przez 3 miesiące. W ten sposób moga urzędnicy 
w ciagu godziny załatwić 1000 czeków. Ta 
praca jednak jest tak męcząca, że urzędnicy 
muszą dla odpoczynku zmieniać się co godzinę. 

Do godziny 5 po poludniu załatwia się 
w ten sposób wszystkie czeki w ciągu dnia na- 
deszłe, a o 9 kończy się wszelkie obrachowanie. 

Do listów, których potrzeba dziennie 10.000, 
drukowano dawniej adresy osób należących do 
obrotu czekowego, przechowywanie jednak tylu 
tysięcy kopert z gotowymi adresami przedsta- 
wiało ogromne trudności. Dlatego teraz drukuje 
się adresy osobnemi maszynami, które ich pro- 
dukują 1000 na godzinę. Osobne całkiem ma- 
szyny służa do zwilżania powleczonych klejem 
brzegów kopert, ich zalepiania i wybijania stem- 
pli urzędowych. 

Cała piśmienna korespondencya odbywa 
się zapomocą ołówków atramentowych, do któ- 
rych przystrugiwania służą właściwe maszyny. 

W końcu nadmienić należy, iż wszystkie ma- 
szyny, działające spokojnie i cicho, poruszane są 
elektrycznością i źe dzienny obrót ezekowy wynosi 
30 do 40 milionów marek. 


Wiedeń, 20 kwietnia. 


(Dzień kwiatka. — Robert Bracco, jego konfe- 
rencya i premiera „Źródełko*. -— Reminiscen- 
cye. — 100-letnia aktorka. — Z teatrów). 


Słońce — rzadki w ostatnich tygodniach 
gość wiedeński — zajaśniało wczoraj całą swą 
złotą krasą. A był to wczoraj pierwszy w tym 
roku dzień „kwiatka“. 

Od wczesnego rana uwijały się po ulicach 
ładne panienki i panie w towarzystwie mło- 


dzieńeów. dzierżących puszki na pieniądze. $ 
wej tabryki opium w Indo Chinach, której zysk * 


w południe każdy z mieszkańców Wiednia mut 
w bnutonierce choćby jedna, jeśli nie kilka 7 
żowych azalij. Po południi: urocze kwestut 
poczęły odwiedzać kawiarnie i nie przepuściły 1- 
komu. I gość kawiarniany i kelner i miniaturow! 
pikolo, a nawet kucharz musiał zaopatrzyć 54 
w kwiatek. 

Ale sprzedaż i to we wszystkiech dzieln= 
cach miasta nie ustała nawet wieczorem. œ" 
korsie, na hirtnerstrasse i na „ringach“ mijatt 
się przedsiębiorcze damy, zmuszając wymowa 
ładuemi prośbami nawet ludzi najbardziej opo” 
nych do kupna narcyzów i azalij. Wo nos 
sprzedawano „kwiatek“ po barach, restaur 
cyach i eleganckich lokalach tanecznych aż di 
białego rana. Rezultat kasowy wezorajszeg” 
„Blumentagu* bardzo jest pokaźny — podług 
dotychczasowych obliczeń przenosi 500.000 kor 
Sprzedano ogółem 2,500.000 kwiatków i 40,000 
kart. widokowych. 

Wczorajszy dzień kwiatka miał za cel 
zdobycie pieniędzy na „chorych i nbogieh”* 
Ale oto dzisiaj mamy drugi „Blumentag”*. Ma 
ou zasilić dolno-anstryackie Towarzystwo Czer 
wonego Krzyża. 1l znów od rana uwijaja sl 
dzieci, pamienki, panie i młodzieńcy z puszka 
mi i kwiatkami i znów butonierki stroją si% 
w kwiatek, a puszki stają sie coraz to cieżskć 
od monet, które w ich wnętrza wpadają. Tyl 
ko, że dziś pogoda nie dopisała. Rankiem pa 
dał deszcz, a po południu chłodno, mglistu | 
pochmurno. 


Od dni szeregu bawi w Wiedniu Robert 
Bracco, wielki włoski pisarz dramatyczny auto” 
„Nie mśeiwych*, „Pietra Carusa“ i t. a. Brac 
onegdaj wypowiedział na wieczorze urządzić 
nym przez wiedeńskich miłośników jego talent 
zajmujaca konfereneyę o powodach literackiegt 
upadku współczesnych teatrów, w której potę 
pił schlebiającą smakowi mas teatralikę, ze 
równo jak jej przeciwieństwo: ekskluzywnoś 
dramatyckiego snobizmu. 

Wezoraj wiedeński „Teatr ludowy“ wy 
stawił z okazyi gościny wielkiego włoskiegi 
pisarza jedno z jego nowszych dzieł „Źródełko”* 
W szłuce tej Braceo rozwodzi się nad powa 
źnym problemem: małżeństwo artysty z naiwna 
niepozorna kobieta, która wyżynom  świado” 
mego myślenia przeciwstawić noże jedyni” 
głębię nieświadomego wyczucia. 

Poeta Stefano Baldi nie rozumie owej 
glębi uczucia i wyczucia swej milutkiej, ale 
prostodusznej żony; miłość jej jest mu cięża 
rem, przygnębia go, paraliżuje jego twórczość: 
W zalotnej księżnej, która pociąga jego poetj* 
cka sława, zdaje mu się, że znalazł wyma 
rzoną, mopącą nieść natchnienie muzę. "leresb 
Baldi spostrzega, że utraciła męża; porzuci 
jego dom, ale rychło doń powraca, jako obti 
kana. Stefano, który planował wspólną ucieczkę 
z kraju z ową księżna, zdemaskowana, jak 
zwykłą awanturnicą, przychodzi teraz do opi 
miętania i postanawia ze skruchy pozostać przy 
chorej żonie. Dziwne, przy obłąkanej po ri 
pierwszy od długich czasów znajduje spokój 
sen. A na Teresę przychodzi chwila jasnowi 
dzenia. Postanawia przez śmierć swą wyzwolić 
i siebie i męża. Morze przyjmuje ją w sė 
kuszące tale. 

Dziwne, skarżył się w konfereneyi sw 
Bracco na „teatralikę*, a przecież ona, to naj? 
poważniejszy zarzut, jaki „Źródelku* postawi” 
można i należy. Efekty sceniczue zabijają W 
sztuce włoskiego pisarza mnogość prawdziwi“ 
poetyckich scen i pomysłów. | 

„áródeľko“ grano już na polskich st” 
nach. Ale to już dawno — przed sześciu lat! 
w Krakowie za gościny Adwenłowicza. Sztuk 
ta zyskała sobie wówczas succes (l'estime. 


* * 
* 


Stnletnia aktorka! Rzadko się słyszy o 18% 
kiej „osobliwości“. A teraz wynaleziono ją “ 
Wiedniu. Pani Klżbieta Vanini kończy w dmi 
25 kwietnia okraglo 100 lat. Córka sławneg 
w swoim czasie malarza Nadwornego lancide" 


r 
W 


liego, wyszła przed 80 laty za mąż za aktol* 
i przez lat przeszło trzydzieści pracowała 0% 
scenach wiedeńskich. W teatrze josefsztadzki” 
w rękach jej długie lata spoczywały role 50 
miezne, jako aktorka była popularna i oklask 
wana. Od blisko pół wieku żyje zdala od sce 
ze skromniutkiej pensyjki, jaką jej z łaski © 
znaczyła gmina wiedeńska — mimo 100 3% 
wieku jest pani Vanini w pełni sił umygł0% 
wych, pisze i czyta bez szkieł. 

Setna rocznica urodzin przypomniała ™ 
starsza w Austryi aktorkę pamięci ogółu. 


ik 
* * 


aj” 


Na wiedeńskich teatrach wyciska obecni 
swe piętno koniec sezonu. W niewielu tY 
tłumnie — widownie przeważnie przerzedzoł 
a pnbliczność i aktorzy nało ożywieni. £ 
dzień zjeżdża do Wiednia na szereg występ 
berliński „Mały teatr" pod dyrekeyą WIEC 
Barnowskiego i grywać będzie w teatrze J2" aj 
Straussa. Teatr Karola wybiera się na gość: 
do Budapesztu, w sali jego da szereg WISE 
pów budapeszteńska operetka. Ee 

„Nowa wiedeńska scena“, która odno?! 
do literackiego repertuaru przoduje teaćro 
dramatycznym prywatnym, na jutrzejszy wiedz 


i 


Zapowieca sensacvina premierę. Na afisz wehe- i 
Gzi kard Heiman. karzel-olbrzym £„Hidalla"i 
Znana g wpdamia książkowego, sztuka BS] 
Wedekiinla. K. Bar. 


Nolalki lilerako-artystycZne, 


Repertuar teatru miejskiego 
we Lwowie. 


Środa, 23 kwietnia, po raz 1-szy (nowość), „In 
flagranti, komedya w 4 aktach, Saszy Guintryego. 
Ahonament nr. 85, — Czwartek, 24 kwietnia, 
„Rigoletto“, opera Verdiego, gościnny wystep 
Jadwigi Francillo-Kauffmamn i Józefa Selrwar- 
m, — Piątek, 25 kwietnia, „in tlagranti", ko- 
medyu Saszy Guitry. Sobota, 26 kwietnia, 
u godzinie pół do * po południu „Wilheim 
Yell“, dramat F. Schillera. — Sobota, 26 kwie- 
tuia o godzinie pół do § wieczorem „'Praviata”, 
opera J. Verdicgo, występ Jadwigi Francillo- 
Kaufmann i Józefa Śchwarza. — W niedziele, 
3Y kwietnia o godzinie pół do 4 po połodniu 
„Daniec czynowników”, komedya L. Birinskie- 
go; W niedzielę, 27 kwietnia, o godzinie pół 
do $ wieczorem „Wesoła wdówka”, operetka 
Wo Lebara, — W poniedzialek, 28 kwietnia 


„lu tagrauti*, komedya Saszy (iuitry. . 
i t 


Repertuar teatru miejskiego 
w Krakowie. 


We czwartek, 24 b. m., „ Tajemniczy Dżems*, 
sztuka J. Mirandea ij H. Góroule'a. — W pig- 
wk, 25 kwietnia, 1. „ Warszawianka”, piesń Z 
r. [531 napisał St. Wyspiański; 2. „Sędziowie, 


; | T 
tragadya st. Wyspiańskiego. — W sobotę, 26 
kwietnia, „Bocian”, komedya, napisał Leopold 
Kampf. — W niedzielę, 27 kwietnia, 0 godzi- 


lie pół do 4 po południa „Kościuszko pod 
Racławicami“, obraz historyczny A. Lasoty. Ge- 
Wy zniżone do połowy; W niedzielę, 27 kwie- 
inia, o godzinie pół do 8 wieczorem „Bocian“, 


fomedyva napisał Leopold Kampf. — W ponie- 
ziałek, 28 kwietnia, „Tajemniczy Dżems, sztu- 


ka Il. Mirandea i Gerouleca, — We wtorek, 
zy kwietnia, „Bocian“, komedya, napisał Le- 
pold Kampf. 


Przegląd prasy. 


Gazeta Wieczorna z dnia 22 b. m. w 
artykule p. t. „W przełomowej chwili“ stwier- 
dzą z nbołewaniem, że widoki doprowadzenia 
do zgody w obecnej chwili są bardzo małe, 
ponieważ znana enuncyacya Episkopatu zo- 
stala najeżona przez jej autorów niemożli- 
Wemi do spolnienia żądaniami, ponieważ 
wszechpolacy życzą sobie nowych wyborów, 
ponieważ część Centrum jest nieprzejednana 
| ponieważ radykalny prad w obozie ruskim 
dąży również do nowych wyborów, licząć na 
znaczne wzmożenie ruskiego stanu posiada- 
nia. Przechodząc w dalszym ciagu do omó- 
wienia ujemnego wpływn, jaki wywierają 
stosunki wewnętrzno-polityczne Czech i Gia- 
lieyi na funkcyopowanie centralnego parla- 
mentu, Gaseta Wieczorna podnosi, że zbyt 
silne związanie życia politycznego w Pan- 
stwie y jego „centrum w obu tych. wy” | 
Padkach utrudnia osiągnięcie zgody między 
skłóconymi narodami oba kraje zamieszkują 
tymi | że sanacya stosunków wewiiętrzno- 
bołitycznych w Państwie i umocnienie pozy- 
cyi mocarstwowej Austro-Węgier, tak ściśle 
2 ową santcyą Związane, wymaga koniecznie 
Przeprowadzenia decentralizacyi, rozszerzenia 
autonomii krajów i zdecydowanego uwzglę- 
nienia idei federalizmu. Zdaniem Gra- 
Zety JVicrzornej bowiem załatwienie sprawy 
reformy wyborczej byłoby u nas stokroć ta- 
twiejsze, gdybyśmy nie byli tak silnie zwią- 
zani „ Wiedniem. 

Kurjer Lwowski z dnia 22 b. m. w ar- 
tykule p. t. „Przesilenie Galicyi* podnos', że 
Rasi Areypasterze, którzy kompromisówej re- 
ormie wyborczej zadali cios śmiertelny, tyl- 
6 wtedy wyjdą z walki zwycięsko, jeżeli 
świadczą się za lepszą reformą. wyborcza. 
liż byl rządowy projekt. Ponieważ zaś 
Pisze w dalszym ciągu wymieniony organ — 
M8. Biskupi oświadczyli się w swem orędziu 
"A najdalej idącą demokratyzacyą ustroju sej- 
owego, przeto oburzenie muszą wywołać 
bogłoski, jakoby obecnie żądali kwalifikowa- 
tej większości w sprawach szkolnictwa lu- 
owego, Kurjer Lwowski podnosi z naci- 

iem, że ktcby się ośmielił dawać mniej, 
‘ub choćby nawet tylko tyle, ile dawał pro- 
Jekt kompromisowy, ten zniknie bardzo 
*ybko „ powierzchni życia politycznego, 
dla tego też przypuszcza, że przedzierające 
€ do nas wiadomości o postulatach ks. Bi- 


SI 
skupów pochodzą raczej od ich przeciwni- 
W politycznych, którzyhy ich w ten sposób 
tieli skompromitować. 


igo zysku do podziału 
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Bank Ziemski w Poznaniu. Z Pozna- 
nia donoszą: Walne zebranie Banku Ziem- 
skiego w Poznaniu odbyło się w lokalu ban- 
kowym we wtorek, dnia 15 b. m., pod prze- 
wodniectwem prezesa Rady nadzorczej p. Zy- 
smunta Chłapowskiego z Turwi przy dość 
licznym udziale akcyonaryuszów. 

Członek zarządu . Rychłowski w spra- 
wozdaniu swem dal pogląd na rozwój i dzia- 
lulność jnstytucyi w ubiegłem dwudziesto- 
pięcioleciu, przedstawił bieg interesów ban- 
kowych w ciągu roku obrachunkowego i 
objaśnił sumy obrotowe wynoszące po obu 
stronach 27,959.09432 M., bilans wykazują- 
cy po obu stronach 10,298.598:39 M., oraz 
richunek zysków i strat, wykazujący czyste- 

276.18275 M. 

W dyskusyi nad sprawozdaniem tem 
zabierali głos pp.: K. Motty, dr. Jerzykowski, 
radca Teodor Moszczeński i Franciszek Śkrzy- 
diewski. 

Po odczytaniu protokołu komisyi rewi- 
zyjnej przez p. dr. Jerzykowskiego Z Pozna- 
nia przyjęto i potwierdzono bilans i rachu- 
nek zysków i strat bez zmian, udzielając za- 
rządowi i Radzie nadzorczej pokwitowania. 

Również przyjęto projekt podziału czy- 
stego zysku, z którego 160.000 M. przezna- 
czono na 4 pre. dywidendy, 13.809-18 M. 
przekazano do fumduszu rezerwowego zwy- 
Gzajnego, 42.71208 M. do funduszu rezerwo- 
wego nadzwyczajnego, 27.000 M. dla Rad 
nadzorczej, zarządu i urzędników, 16.000 M. 
do funduszu emerytalnego, 11.3500 M. do ra- 
chunku kosztów handlowych na rok 1913, a 
resztę 536254 M. do przeniesienia na rok 
1913, 


GOSPODARSTWO | KANDE 


Odstawione tym sposobem fundusze re- 
zerwy zwyczajnej i nadzwyczajnej wynoszą 
obecnie 639.265:26 M. wobec 4,000.000 M. 
kapitału zakładowego i 2,535.167:13 M. de- 
bozytów. 

Fundusz Delcredere wynosi 58.636:60 
M., a fundusz emerytalny wzrósł do wyso- 
kości 133.55950 M. 

W miejsce ustępujących na mocy sta- 
tutu 3 członków Rady nadzorczej wybrano 
jednogłośnie ponownie pp.: dr. Zygmunta Cc- 
lichowskiego, Józefa Czapskiego i Leona Źół- 
towskiego, wszystkich na 2 lata. 

Do komisyi rewizyjnej wybrano pono- 
wnie pp.: dr. Jackowskiego i J. Paczkow- 
skiego, w miejsce $. p. Henryka Hedingera 
p. dr. Stanisława Jerzykowskiego, a na za- 
stępeów pp. Antoniego Zakrzewskiego i Sta- 
nisława Krysiewicza. 

Po wysłuchaniu odezytanego przez p. 
mecenasa dr. Jana Sławskiego w zastępstwie 
p. mecenasa Trampczyńskiego protokołu no- 
taryalnego, zamknął przewodniezący walne 
zebranie. 


aniol AE 
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OSTATNIA POC. 


* Na Życzenie kilka grup poselskich 
prezes Koła sejmowego p. dr. Leo zwo- 
tal koło sejmowe na poniedziałek 28 b. m. 
godz. 10 rano. Na porządku dziennym spra- 
wa Rady narodowej, 

klub lewicy sejmowej zwołany 
zoslał na niedzielę godz. 4 po południu. 


== keichsrathe Corr. donosi, że prze- 
wodniczący komisyi budżetowej dr. 
Korytowski ze względu na życzenie, wyrażo- 
ne przez posłów ruskich, aby podezas Bwiąt 
Wielkanocnych według obrządku greckiego 
komisya budżetowa nie obradowala, oraz 
wobec faktu, iż podczas tych Świąt ani Izba 
poselska, ani Sejm galicyjski posiedzeń nie 
odbywały, postanowił nie zwoływać komisy! 
budżetowej. 

Hdubkomitet komisyi budżetowej wybra- 
ny celem zbadania centralnego zamknięcia 
rachunków, obradował wczoraj przez kilka 
godzin. Następne posiedzenie odbędzie się 
dnia 24 b. m. 

-— % Wiednia donoszą: Jak wiadomo, 
celem zapobieżenia brakowi sędziów ustawa 
z c. 1910 upoważniła Rząd na przeciąg lat 5 
do skrócenia nalat dwa służby przygoto- 
wawczej sędziowskie jęw okręgach wyż- 
szego sądu krajowego we Liwowie, Krakowie, 
Tyryeście i Zadarze. Rząd 4 tego upowaźnie- 
nia uczynił tylko ograniczony użytek, a mia- 
nowicie ograniczył ten wyjątek do końca r. 
1913. Obecnie jednak z powodu dalszego 
braku sędziów wyższych sądów krajowych 
we Lwowie i Krakowie, Rząd postanowił 
z tego upelnomocnienia zrobić użytek w Ca- 
lej pełni, t. j. przedłużyć go do końca roku 
1915. 

= Parlament Rzeszy niemie- 
ckiej obradował wczoraj w dalszym ciągu 
nad bndżetem wojskowym. 
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== Belgijska Izba deputowanych uchwa- 
liła porządek dzienny, w którym jest powie- 
dziane, że ma być wybrana komisya, która 
zbada problem wyborów prowincyo- 
nalnych i gminnych. Jeśli komisya ta 
znajdzie lepszą formę wyborów, niż dotych- 
czasowe, to przy nowych wyborach do par- 
lamentu w r. 1914, ubiegający się o mandat 
mają się zapytać wyborców o ich zdanie w 
tej sprawie. (idyby wyborcy oświadczyli się 
w duchu rewizyi, to nikt nie będzie się 
sprzeciwiał rewizyi konstyltucyi. Posłowie ka- 
toliecy wnieśli poprawkę, aby Izba potępiła 
strajk generalny. Pierwszą część porządku 
dziennego przyjęto wszystkimi głosaini bez 
głosu prezesa gabinetu. Drugą część przyję- 
to wszystkimi głosami przeciw głosom so- 
cyalnych demokratów; 12 progresistów wstrzy- 
mało się od głosow:nia. Cały porzadek dzien- 
ny przyjęto 138 głosami przeciw 2; 38 so- 
cyalistów wstrzymało się od głosowania. Sły- 
chać, że dziś zbiera się Rada narodowa, aby 
zająć stanowisko wobee tego porządku dzien- 
nego. W ezwartek lub piątek odbędzie się 
wiec partyjny, który poweżmie uchwałę w 
sprawie dalszego losu strajku generalnego. 

=- Włoska izba deputowanych 
podjęła wczoraj swe prace. Minister spraw 
zagranicznych wspomniał o zamordowaniu 
króla greckiego i o zamachu na króla hi- 
szpańskiego. Izba uchwaliła przesłać Izbie 
greckiej wyrazy współczucia, a kortezom ży- 
czenia z powodu szezęśliwego ocalenia króla. 

== W angielskiej Izbie gmin 
kanelerz skarbu Lloyd George, przedkładając 
budżet oświadczył, że ostatni rok tak był 
korzystny dla handlu angielskiego, jak żaden 
z poprzednich, do tego stopnia, że najwię- 
ksze i najpoważniejsze przeszkody, jak strajk 
górników, złe żniwa i wojna bałkańska, gro- 
jaca niebezpieczeństwem Europie, zdołano 
przemódz. Wkońcu oświadczył kanclerz skar- 
bu, że niebezpieczeństwo wojny minęło i po- 
kój za kilka tygodni będzie zawarty. 

== Rossyjski minister spraw zagrani- 
cznych Sazonow powrócił wczoraj do Pe- 
tersburga. 


Niemieckie Towarzystwo kablowe 
donosi z Pekinu, że w Mongolii przyszło 
do starcia między konnicą chińską a Mongo- 
łami, którzy rzekomo byli pod komendą ofi- 
cerów rossyjskich. Chińczycy zostali pobici 
i stracili 400 ludzi. Mongołowie zdobyli 3 
mitrajlezy. 
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TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Kraków, 23 kwietnia. Prezydent Leo 
dziś wieczorem wyjeżdża do Wiednia na zapro- 
szenie P. Prezydenta Ministrów hr. Stürgkha. 

Kraków, 23 kwietnia. W rozprawie 
dyr.Okołowieza przeciw Piętce, dziś przesłu- 
chano głównego świadka Adolfa Nowickiego. 
Zeznał on, że przejeżdżając przez Kraków 
spał w wagonie i nie był weale w Polskiem 
Tow. emigracyjnem. Dopiero w Rotterdamie 
zgłosił się do niego jakiś człowiek i pod 
groźbą wydania go władzom jako popisowe- 
go zażądał od niego napisania listn przeciw 
P. T. E. Kto to był, tego świadek nie wie. 
List napisany przez Nowickiego według dy- 
ktatu człowiek ów oddał na pocztę. Świadek 
otrzymał od obwinionego Pietki listy z za- 
pytaniem, czy podane w liście zarzuty SĄ 
słuszne, ale nie odpowiadał na nie, pracując 
w lasach amerykańskich. 


Prognoza na jutro. 
Wiedeń, 23 kwietnia. Stan powietrza na 
25 kwietnia Galicya Wschodnia: Zmien- 
nie, pochmurno, nieco chłodniej, zachodni 
mierny wiatr. h 
Galicya Zachodnia: Przeważnie 
pochmurno, czasami deszez, nieco cieplej, 
półnoeno-zachodni mierny wiatr. 


Wiedeń, 23 kwietnia. Wiener Zig. 
ogłasza rozporządzenie Ministerstwa sprawie- 
dliwości w sprawie skrócenia przygotowa- 
wczej służby sędziowskiej. 

Wiedeń, 23 kwietnia. P. Minister rol- 
nictwa żamianował asystentów leśnictwa: 
Wsiewołoda Lewickiego. Stanisława Č yn- 
ka, zarządeami lasów i dóbr państwowych. 

Wiedeń, 23 kwietnia. W ciagu osta- 
tnich dwóch dni odbyły. się u P. Ministra 
skarbu Zaleskiego konferencye z przywódca- 
mi polskich stronnietw politycznych. W po- 
niedziałek wieczorem P. Minister odbył 
dłuższą naradę z posłem (iermanem. Wezo- 
raj przed południem przybyli do niego przed- 
stawiciele centrum pp.: ks. Czartoryski, Ko- 
złowski, Cieński i Starzyński, a potem P. Mi- 
nister konferował z przedstawieielami klubu 
autonomistów pp.: hr. Pinińskim, Cieleckim 
Laskowskim, bar. Moysą i Garapichem. W kon- 
ferencyi tej wziął także udział JE. P. Mar- 
szałek krajowy hr. Gołuchowski. Wieczorem 
P. Minister konferował z p. Stapińskim. We 
wszystkich tych naradach omawiano szcze- 


! gółowo położenie polityczne w Galiepi i spo- 
| soby uruchomienia sprawy reformy wybor- 
czej. O wyniku narad P. Minister zdał sprawę 
P. Prezydentowi Ministrów hr. Stiirgkhowi. 
Tryest, 23 kwietnia. Po pięciotygo- 
| dniowym pobycie w zamku Miramare, Najd. 
Arcyksiążę Franciszek Ferdynand z żoną od- 
jechał wczoraj wieczorem do Kouopiszt. 


Warszawa, 23 kwietnia. (Pet. Ag.). 
książę Władysiaw Drucki-Lubecki został w 
swym majątku Teresin koło Warszawy w ta- 
jemniczy sposób zamordowany trzema strza- 
łami rewolwerowymi. 

Odessa, 23 kwietnia. (Tel. pryw.). Spa- 
lit się skład najwiekszej w Rossyi na połu- 
duiu fabryki papieru lówenberga. Szkoda 
wynosi 150.000 rubli. 

Petersburg, 23 kwietnia. Z okazyi ju- 
bileuszu Romanowów odbędzie się w Mo- 
skwie zjazd wszystkich biskupów prawosła- 
wnych. Na zebraniu tem omawiana będzie 
sprawa utworzenia patryarchatu w Rossyi. 

Petersburg, 23 kwietnia. Birs. Wied. 
donoszą, że władze posiadają dowody istnie- 
nia związku socyalistyczno - rewolucyjnego 
wśród gimnazyalistów w Petersburgu, Mo- 
skwie i kilku miastach południowych. Tem 
się tłumaczą rewizye przedsięwzięte w osta- 
tnich dniach, oraz aresztowania studentów, 

Petersburg, 23 kwietnia. Dień donosi, 
że robotnicy petersburscy postanowili ofiaro- 
wać swym belgijskim strajkującym towarzy- 
szom zapłatę z jednego dnia roboczego. 
Ofiara ma być przesłana za pośrednictwem 
frakcyi socyalistycznej w Dumie wraz z ży- 
czeniami powodzenia w walce o powszechne 
prawo wyborcze. 

Ekaterynosław, 23 kwietnia. (Tel. 
pryw.). Na dystansie Rastory i Piśmiennaja 
pociąg kuryerski wpadł na towarowy, 15 po- 
dróżnych zostało ciężko zranionych. 


Malta, 23 kwietnia. Wśród bicia w 
dzwony przybył tu legat papieski na Kongres 
Eucharystyczny kardynał ks, Ferrata. Lndność 
witała go entuzyastycznie. 

Nancy, 23 kwietnia. (Ag. Havasa), 
Koło Aracourt wylądował latawiec niemiecki 
z dwoma oficerami niemieckimi. Jeden z nich 
kapitan Deval oświadczył, że latawiec wzniósł 
się w Darmstadzie i leciał w kierunku do 
Metzu. Z powodu defektu motoru kapitan 
wylądował, zwłaszcza, że sądził, iż jest je- 
szcze na ziemi niemieckiej. 

Paryż, 28 kwietnia. Kapitan Deval i 
jego towarzysz otrzymali pozwolenie na po- 
wrót do Niemiec. 

Paryż, 23 kwietnia. Ag. Havasa do- 
nosi, że lotnikom niemieckim, którzy wyla- 
dowali w Lunevillu pozwolono powrócić do 
Niemiec drogą powietrzną. Śledztwo władz 
wojskowych i cywilnych wykazało, że lotnicy 
ci wylądowali tylko z powodu vis maior. 


NORD 


Londyn, 23 kwietnia. (B. Reutera). 
Odpowiedź sprzymierzonych państw bałkań- 
skich wywołała w kołach dyplomatycznych 
w Londynie bardzo dobre wrażenie. Żywią 
nadzieję, że wkrótce będzie zawarty pokój o- 
stateczny. Dzisiaj ambasadorowie naradzać się 
będą nad sprawą odpowiedzi na notę państw 
bałkańskiel, Miejsce nowej konferencyi po- 
kojowej jeszcze nie jest oznaczone. Obecność 
w Londynie kilku delegatów bałkańskich nie 
przesądza jeszcze tej sprawy. Główne zarysy 
traktatu pokojowego będą z góry ustalone, 
a konferencya zajmie się tylko szczegółami. 

Londyn, 23 kwietnia. (Biuro Reutera). 
Rząd grecki zawiadomił mocarstwa, że zgo- 
dziłby się na zneutralizowanie całego wybrze- 
ża, obsadzonego przez Greków od Korfu do 
zatoki Gramala, którędy ma przechodzić pro- 
ponowana dla Albanii granica. Rząd grecki 
proponuje, by projektowane przezeń głosowa- 
nie ludności na terytoryach obsadzonych 
przez Greków odbyło się pod kontrolą mo- 
carstw, tj. przy udziale delegatów przysła- 
nych przez mocarstwa. Rząd grecki przypo- 
mina, że w traktatach dotyczących odstąpie- 
nia wysp Jońskich przez Wielką Brytanię za- 
warte jest postanowienie, że Korfu pozosta- 
nie obszarem neutralnym oraz przypomina, 
że na Żądanie Austro-Węgier forty na Vido 
naprzeciw Korfu zostały zniesione. Dlatego 
też Korfu nigdy nie może slużyć za podsta- 
wę dla floty, jak się tego obawiają Włochy. 
Obecnie niema na Korfu ani jednego nowo- 
czesnego fortu. Rząd grecki spodziewa się 
że mocarstwa jeszcze raz rozważa sprawe 
M Albanii południowej i wysp Egej- 
skich. 


Odpowiedzialny redaktor : 
Adam Krechowiecki. 
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"NADES SŁANE 


KARLSBAN Dr, Kołaczkowski 
dom Matheser Ritter, Mdihibrunnstrasse 6. 


ordynuje od 29 kwietnia 


Podziękowanie. 

Wszystkim, którzy po zgonie Nieodża- 
łowanego Męża i Ojca naszego ś. p. Mieczy- | ¢ 
sława Dunina-Wasowicza zwrócili się do nas 
z wyrazami współczucia tym, którzy ucze- 
stnietwem w obrzędzie pogrzebowym ostatnią 
oddali $. p. Zmarłemu posłngę, Przewiele- 
bnemu Duchowieństwu, a w szezególności 
ks, Prałatowi dr. Z. lenkiewiezowi przesyła 
podziękowanie z głębi serca płynące „Bóg 
zapłać!“ 


Rodzina. 


Marya Białecka. 
Kurs rysunku i malurstwa. Osobny kurs dziecinny, 
KALECZA 6. 


BILETY , 


OWE 3 


sydaje aja Bł ro puastowe 


b. K Kelsi PAŃSTWOWYCH we LWOWIE 
ST Soket skiego (Pasaz Hausmana 9) 


a 
«a 


zkikiecmże 


ui. Jagiellońska Mr. 3. 
234. — 


= ara -- "ma — 


do wagonów sy= 
palnych w kraja 
uagranieś 


| Fryzyerka 

MAKBET LECHOWA 
gaicua 6. i. Faniam swe usługi 
ulica Giowińskiega |. 23, 


KINO „KOPERNIK“ 


Ul Kopernika 1. 9. 


daje od 26 marca r. b. przedstawienia 
Sienkiewiczowskiego 
PRL 
„śżmo vadis 
według wspaniałych zdięć sławnej rzymskiej 
firmy kinematograficznej „CINES“. 


Bilety są jaż do nabycia w kasie kinoteatru | dnia, S. Zaleski ze Stryja, A. hr. Szeptycki 
ul. Kopernika 9. Miejsca w teatrze są nu- jz Krakowa, 
Początek Beja | przed- | br. Młedecki z Monastarzysk, 
*80 1 8:80 | z Chłopiec, A. Skibaiewski z "Oleska. 


merowane. 
stawień © godz. 3 po poludniu, 5 
wieczorem. filety są sprzedawane tylko na 
jedno przedstawienie, 
będzie punktualnie 

godzinach. 


Lwów — ulica Akademicka 6 
-- poleca ziakomite pieczywo Świąieczne i torty. 
Zamówienia z Z prowine gi uskniecznia się odwrotną poczty. 


które rozpoczynać się | worowa, K. Chlebowski ze Stanisławowa, J. 
w wyżej oznśczonych | hr. Dębicki z Jaworowa, 


Hetmańska 10 


APA ATETA EEE e 20 1 1 "a 


Pe powa I upra 


do. A CBE: S 
starych MEGLI wakoniowych 
mle: WW WOREWIM saniga 
Zgłoszenia pod „MEBLE“, 
T Biur ə ogłoszed, Ul. Jagiellońska |]. 3. 


3 pokoje z kuchnia, przedpokojem 


z przynależytościami, łazienka, 
spiżarką — lampy i światło ciek- 
tryczne. UI. Wyspiańskiego I. 
18, od i maja do wynajecia. 


A T 1 a A eaa 


Przyjechali do Lwowa 
dnis 23 kwietaie 1913, 
Hotel George'a. Pp.: G. Sachs z Wie- 


K. Przybysławski z Uniża, W. 


M. Lisomiee ki 


Hotel de l’Europe. Pp: J. Asłan z Ba- 


A. Raczkowski Z 
Rohatyna, 


= CO 


Koronowa waluta, 


, ta. płacą żądają | Koronowa waluta, płacą żądają 
CENNIKA Kurs gieldy wiedeńskiej. Kol. lwowsko-czern-jasskiej z rokn ao egg wor eeni 
4 a 4 pr. A 5 8 zy” D ) . gle 
IZBY HANDLOWEJ I PRZEMYSŁOWEJ. dnia 21 kwietnia 1913. Koi. Atoyls. kudolfa (Salzkammer- NR 406 ZAS EG e (Basilika) 5 złr. . 2650 3250 
Lwów, dnia 23 kwietnia 1913. A. Ogólny diug państwa. płacą żądają gut) Za: a pr. DAC ETON o) T Ra once 2100 złr, AE wad 
Waluta koronowa Jednolity dług pańawa w banknot D. Dług państwa (krajów korony węgierskiej). | Pożyczka miasta Lublany 30 zr. |  67— 78: — 
płacą  żadają maj-listop Sade ao) ' 8465  8485| Weg. złota renta 4 pr. . . . 11545 11585 | Czerwonego Krzyża austr. Tow, 10 złr, 54— 58'— 
i. kcye za sztukę, styczeń- hpioe 84650 6470] n n w wal. kor. 4 pr. 8465 8285 mad węg. Tow. 5 ałr. 3e—  38— 
(bez kuponu bieżącego) Jednolity d ug państwa w srebrze n poź. prem. za 10 a a a ) na 43- 1037 tun Are yks. Rudolfa 10złr, 83—  38— 
358-— _ 66g>—|  iuty-sierpiań . GR 8175 8795|) n on» no» Z er Jm i= n 
15 E TN AH on, ŚĆ i E ajdziernik ź 88—- 8630 obh pr. regul. Oisy 4 pre. . 30050 31650 J. Akcye Banków (za sztukę), 
po 200 zł. i 30%-— 405| n Zr a) lą s = w. a. 4 pre. De Ró z E. Obligacyć indemujzacyjne. AE AE, 240 kor. . . . 34850 33950 
Kolei ów-Czerniowce- Jass 39 non w» p z4. 4 pre. er | WAR a że al. banku dla han. i przem. 200 złr. 405-— 410— 
MOE S e a ee e a O 644-— b56— | Węgier za 100 zł. 4 pre. . 8510 8610| Peszt, Banku handlu Bo ża. TE 8 
Wabryki wagonów w Sanoku po 1864 pa 50 zł. . R26-- 384— | Kroaeyi i Slawonii . . . 3660 — 8760 Zakł. kred; dla handlu 500 złr. . . 63150 63250 
Ea kor PAR. ATS =  486-—- ` życzki, gg. Banku kredyt. 200 zir. . 25:50 826: 
poroa F B., Dłng państwa (wszystkich w Radzie państwa| |, iaie Mia ck A Dolai austr, tow. sd 400. s g sam 746 z 
IE. Listy zastawne za 100 koron. reprezentowanywh krajów koronnych). Foż, reg. Dunaja z r. 1878 los5 pr. 9960 100:60| gaj, banku hip. 200 zr. . . | . 65%:— Gy — 
(bez kuponu bieżącego) A i Poz, kraj. Bukowiny n r. i893 los Banku dla krajów koronnych 200 zł. 520 50 52150 
Pae m mać sdi Anstr. renta złota wolna od podatku zu 200 kor. 4 pre. . . . - 8450 85-50 „  Austro-weg. 1400 kor.. . . 2067— 2078 A 
E E e N N 3 TODRZŁAWKAE A. 10860 10086 | Gal. poź. Er. z roku 1895 4 pro, | B450 8550| , Związku (Unionbank) 200 zł. 594560 59950 
F KA EJ hy p ać Austr. renta w wał. kor, wolna od Gal. obl. prop, 2 roku 1888 4 pre. 96—  9%— | Czeskiego banku związkowego 100zł. 264-50 26550 
anku i pa kę NIRO 9040 ypo] Podatku 4 pr. . 8515 8525 pEi miasta Lwowa z gi 1896 R 089 Ziynostenska banka 100 złr. . „ . 26625 269-25 
i pre. . E ; 2 4 
L 4 pre. 1 ZE. ew 
måna tia al Apie woah „sęp C. Obligaeyo kolejowa. Eoi, gerb. prom, ma 0 Te 2 pro dkg. IET] M» Akeye przedsiębłorstm transportowych, 
Banku kraj. 4'/ą pr. w. 2. IE: w51 1. 92:— 92-70 | Kol. Areyks. Albrechta ze 100 z4.4 pr. 8550 8650| ` } > rl AK Bukow, kolei lok. ake. pierw. 200 złr. 430—. 435'— 
Banku kraj, 4 pr. w. a.losw571. 8530  66--| Koi. Cesarz. Elłbiety w złocie wolne 6. Listy zastawne. Obiig. hipot. i listy dłużne „ ake. zakład. 200złr, 4l0'— 420— 
Banku gal. ziem. kred, 41/4 pr. 60 1. 94:20  Y4U0U od podatku za 100 zł. 4 pr. 10470 10570 za 100 zł, nom, Austr. Tow. tegl. na Dunaju 500 zł. mk. 1350°— 1360:— 
Banku Eal. A PE i CT ss) A Sw Franciszka Józefa za "= D Austr. zakł. obi. prem. zr. R an pr. 286 — Żg6— | Kolei półn. Ces, Ferd. 1000 złr. mk. , 4980*— 5020 — 
w Krakowie pr. Jas 26:20 z. 7, JY*— — „KŚ pr. 25650 26650 „ Lwów-Bełzec(ake. pierw.) 200 zł. EE = 
Zemelny Bank hipoteczny Lwów . 91:-— YLO Kol, Karola Ludwika po "460 zł. mk, Banku Galieyj skiego dl» handlu i „ Dwów- Ozaniozgiae I AdRŻajij zł. SI KABE 
1) Tow. kredyt. galic. ziem. 4 ią (ostempl. akcye). . . . 8580 8630| przemysłu 43, pre. 60 l. . . . ——  96— „  Lwów-Kleparów-Jaworów lokal. 
= ur n, AT 95:50 —— | Kol. A Hudolin w wal. koron. EE 6 Bukow. W kred. ziem. m. 5 pr. 99:25 10025 400 KOM a a a a e e 6 a = $Q055 
dy lew, re. os wolne od podatku 4 pr. . . . . 5:8: 6:36 | Gal. I 4 3: . 
T aj: s w G: r 9150 —— Kol. Gd. E disk 3 hdo zł. mk. ka i x m a se 4 j Ki Al 1. 91.50 sA L. Akcye przedsiębiorstw przemysłowych 
2) Tow kredyt. E" ziem. pr. 57, pr. (osterapl. akcye). . . „ 484—  —— Pan 3 „  % pr. starsze. 96:20 9720 y 
ika 3 Se 840 kja pr. 52 let. 93—  9ł.- | Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 102910 1080-10 
Tow, kred. at PM 4), los. 52 ct <żó Obligacye pierwszońsiwa (zolejowe). Banku gal. ziem "kred, b pr. 60. 9425 95:25 ppe KOE RT E E a Sr 
‘on. Kol. Are. Albrechta za 300 gt. 5 pr. 10275 —— | Gal. ake. b. nip. 10 pr. pr. los. 41s pr, 9050 91:50 > e J 
E oron w słocie ear a a BOL SIA pr. . 9080 50] (oj low. kop wigla moce . asp auc] 
(bez kuponu bieżącego) Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i RE y pr F kę . . 8295 83:95 Śchodnicy 500 Bor, ow: or Ma ia 
in. 4 o. 8660  9720j] GOO0ZEApP, ©... „a. . Ś- 885 an u kraj. dle Galicyi i Lodomeryi EAU | SRG. S 
a Ra Praia s pr. ——  ——| Kol. ogóskiej en emiss, z r. 1895 za ń da pr. 514js lat zwrotne | gw. gy | Tur. zarz. tytoniow, 500 franków . 330— 343— 
Komun. Banku kraj, 4*/, pr. (3 em.) 90:20 9090| 400 kor. 4 pr. 86-50 8750| Banku Krajowego oblig komun, 3 M. Weksle 
Komun, Banku kraj, 4 pr. (4em.) 8250 8320| Kol. bukowińskiej lokalnej za 400 emisja 42 lat 41a pr. o. 90:25 91:25 p N 
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. . 82:30 83— kor. £ pr. . 84:25 85-25 Ranku kr. obl. kol. Rh 57 F 4 pr. 82-60 5360| Niemieckie Banki. . . . . . 117-55 11775 
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1693 $5— 85:70 | Kol. pánom pe ` Ferdynanda em, _| Anstro-węg. banku 50 lat 4 pr.. . 90:50 9150| Włoskie Banki. . . 93-30 98:45 
4 pr. z r. 1908 82%-— 8270| zr. 1886, 9170 92-70 a „ 50 latw,k. 4 pr. 9125 92:26 pac A ła szt. 4 pre : A Yih BANA 
3% . «  $150 8220| Kol śtaocnej . Ferdynanda : 5 aryż za ranków . . i 4: 
) n minsta Lwowa ż „A o... aGgEH 4 1887, A os: a i a en: 91-90 92:36 H. Obfigacyo z RCA pierwszeństwa Petersburg „7a 100 rubli 43 pre. 25325 25425 
r " Krakowa o. sı 81-50 82-20 | Kol. północnej ees. Ferdynanda era. za 100 zł. mom. Bowajearat ie aa s 2 „2 950213 95:17:/, 
= a 
. 1887, 4 pre. 91:50 9250| Kolej Lwów-Czern-lassy z r. 1884 
IY. Monety. Kol. 5 5ł Meta z „ś N. Waluty. 
: póřncenej ces, Ferdynanda em. za 300zł 4 s o . 7930 80:80 
Dukat cesarski . . . « « « « 1185 1145| zy. 1888, 4 pre . . . . . . 9225 9825| Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za Dukat cesarski » s -. « « a « 1140 11-45 
20 frankówka. . . 1910 1928| Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 200 złr. 4 pre. . 8415  65'75| Austr.-weg, 8 guld. złota moneta . ——  —— 
100 rubli rossyjskich srebrnych . 251— 258:— z r. 1891, 4 pre. . . „,. . . 9150 9260| Weg: gal. kol. em. 1870 na 200 złr. 20-frankówka „ . s. 1906 19:12 
100 papierowych 25280  245-90 | Kol. północnej ces. Ferdynanda em. o . 9975 10075 | 20-markówka . ] 2854 23:60 
100 marek niemieckic d 11740 11790 z r. 1898, 4 pre. . . . . . . 91:25 9225) Tow. EL par. po Dunaju za 400 Rossyjski półimperyał A o —=— —- 
— ię „Półaenej ces. Ferdynanda em, i 10.000 m. 4 pre. z r. 1882 110:— ili | Niem. banknoty za 100 marek , 11755 11775 
1) Kupony opłacają 1/4'/, podatek rentowy. . 1904, 4 pre . «. . . . . 9040  91-4)| Tow. żeglugi parow. po Dunaju em. Włoskie banknoty za 100 lir . 98-30 98:50 
*) Kupony opłacają 2%/, podatek rentowy. Kol. galic. Karola Ludwika 4 pre 8675 8775 Mie ile EE "6 e E o ED AMO am v o o 6 AA 0 253:— 25375 
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ZEŃ BERZEA 


GU BRR Z E Bb «b Ww Y. 


Licytacye. 


L. cz. E. 784/12 (5) 
Edykt licytacyjny. 
Na żądanie Powiatowej Kasy oszczę- 
dności w Wadowicach, odbędzie się dnia 27 
kwietnia 1918 o godzinie 9 przed połu- 
dniem, w sądzie niżej wymienionym, w biu- 
rze Nr. 5, licytacya : 
1/2 realności lwh. a) 525, b) 589, e) 


1250, 

całych realności lwh: d) 175, e) 741, 
f) 742, g) 1105, h) 121, 

1/8 części realności lwh.: i) 1019, 

3/4 części realności lwh.: 748, 

1/4 części realności lwh.: l) 1150. 

Nieruchomości wystawione na 
są ocenione na: 

a) 10.475 kor. 61 b., 

b) 518 kor. 50 h., 

e) 66 kor. 50 h., 

a) 5400 kor., 

e) 2054 kor. 56 h., 

f) 1809 kor. 92 h, 

g) 558 kor. 70 h., 

h) 4694 kor. 81 h, 

i) l9%wkor. 12 h., 

k) 1440 kor. 96 h., 


(5130 2—3) 


D 9 kora sinh: 

Naj jniższa cena wynosi: 

a.) 16983 kor. 74 b., 

b) 342 kor. 34 h., 

c) 44 kor. 34 h., 

d) 3600 kor.. 

e) 4703 kor. 04 h., 

f) 1206 kor. 62 h., 

g) 369 kor. 14 h., 

h) 3129 kor. 88 h., 

i) 181 kor. 42 h., 

k) 960 kor. 64 h., 

i) 6 kor. 21 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki lieytacyjne, które sie niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych 


licytacyę | nieruchomości doknmenty może każdy, ma- 


jący chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin 
urzędowych w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 
Założce, dnia 9 stycznia 1918. 


L. cz. E. IV. 1852/12 (35) 
Edykt licptacyjny. 


(5045 2—3 


OSR w ie Ai wymienionym, w 
biurze Nr. 122, relicytacya realności lwh. 
684 ks. gr. gm. Nowy Sącz. 

Nierachomość wystawiona na licytacyę 
jest ocenicna na 54.5:5 kor. 10 h. 

Najniższa cena wynosi 27257 kor. 55 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta wyciąg tabu- 
larny, wyciąg ketastralny, protokół ocenienia 
it. d.), może każdy, mzjący chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w bierze Nr. 120. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział IV. 

Nowy Są:z, dnia 2 kwietnia 1915. 


L. cz. E. 5059 11 
Edykt licytacyiny, 
Na żądania Samuela Hirsche, zastąpio- 
ne przez adwokata dr. S, Aszkenazego odbę- 
dzie się dnia 7 maja 1913, o godzinie 10:30 
przed południem w sądzie niżej wymienio- 
ńym, w biurze Nr 7 lieytacya całej realności 
obj. iwh. 140 ks. gr. gm. Rudniki. 
Nieruchomość wystawiona na lieytacyę 


(5116 3—3) 


Na żadanie Zygmunta Marsa, osbędzie | jest oceniona na 810 kor. 


się dnia 80 maja 1918 o godzinie 11 przed 


Najniźsza cena wynosi 540 kor, po- 


(niżej tej ceny spozedaż nie przyjdzie do 
skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dekumenta, może każdy; 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas g0- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio” 
nym, w biurze Nr. 7. 

C. k. Sad powiatowy, Oddział II. 

Mikołajów. dnia 5 lutego 1913. 


L. cz. E. 281412 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Józefa Schimdlera, jako ce- 
Ak Boruche Schorra, odbędzie $í} 
dnia 7 maja 1918 o godz. 10 przed połu” 
dniem w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 7, licytaeya całych realności obj. lwb: 
5701 571 gm. Rozdół. 

Nieruchomości wystawione na licytacyć 
są ocenione na 7015 kor, a to: 

realność lwh. 570 na 6015 kor., 

realność iwh. 571 na 1000 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

za realność obj. lwh, 570 — 4010 ko 

zaś za realność obj. lwh, 571 — 66 
koron. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj” 
dzie do skutku, 


(5117 3—3) 


Warunki licytacyjne i odnoszące się do | 


e) Iwh. 4 na 768 kor. 92h., zaś przy- 


7 


g 
f 


tej nieruchomości dokumenta może każdy, | nalsżności tejże realności na 15 kor., razem | 


mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienionym 
w hiurze Nr. 7. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział LI. 
Mikołsjów, dnia 20 marca 1918. 


L. cz. E 3110/13 
Edykt lieytacyjny. | 

Na żądanie Chany Schlafrig, odbędzie 
się dnia 20 maja 1913 o godzinie 10 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. H.. w Busku, licytacya realności 
obj, lwh. 159, 1:2 lwh. 4386 i lwh. 588 ks. 
gr. gm. Banunin. 

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę są oceniona: 

ad a) na 638 kor., 

ad b) na 188 kor., 

ad e) na 2631 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

ad s) — 422 kor., 

ad b) — 125 kor. 32 h.. 

ad e) 1754 kor. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. , 

Warunki licytaeyjne, które zarazem się 
zatwierdza i odnoszące się do tych nierucho- 
mości dokumenta może każdy, mający chęć 
upienia, przejrzeć podezas godzin urzędo- 
UR w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
R JO 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Busk, dnia 26 marca 1913. 


(5109 3—8) 


L. cz. E. 2387/12 (5182 2—3) 
Edykt licytacyjny. 

Na żądanie Abrahama Piekholza, kupca 
w Rozdole, odbędzie się dnia 7 maja 1913 
© godzinie 10 przed południem w sądzie ni- 
ej wymienionym, w biurze Nr. 7, lieytacya 
tałych reslności obj. lwh. 890 i 1106 gm. 
Rozdół. i , 

Nieruchomości wystawione na licytzcyę 
$ę ocenione: 

pierwsza na 1200 kor., 

zaś druga na 300 kor. 

Najniższa cena wynosi: 

za realność lwh. 890 gm. Rozdół 800 
toron, 

za realność lwh. 1106 gm. Rozdół 200 
oron. 

. Poniżej tej ceny sprzedaź nie przyj- 
dzie do skatku. 

Warunki lieytacyjne, które się za- 
twierdza i odnoszące się do tych nie- 
Tuchomości dokumenta może każdy, mający 
chęć kupienia, przejrzeć podczas godzin urzę- 
owych, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 7. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II. 

Mikołajów, dnia 2 kwietnia 1918. 


L. cz. E. 2686/12 (5188 8—3) 
Edykt licytac; jny. : 

Na żądanie Nachmana Granowitzer, 
kupca w Rozdole, odbędzie się dnia 7 maja 
1913 o godzinie 10 przed południem w są- 
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 7, li- 
Gytącya całych realności obj. lwh. 181i1165 
gm. Rozdół, 1/8 części realności lwh 928 
11/4 części realności lwh. 1017, tej samej 
gminy. 

Nieruchomości wystawione na lieytacyę 
Są ocenione: 

1. lwh. 131 gm. Rozdół na 1200 kor.. 

2. lwh. 1185 gm. Rozdół na 150 kor., 

3. 1/8 części lwh. 928 gm. Rozdół na 
50 kor., 

4. 14 części lwh. 1017 gm. Rozdół na 
100 kor. 

Najniższa cena wynosi za realność: 

ad 1. — 800 kor., 

ad 2. — 100 kor., 

ad 3. — 88 kor., 

ad 4. — 67 kor., poniżej tej ceny sprze- 
daż nie przyjdzie do skutku. l 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może 
ażdy przejrzeć w sądzieniżej wymienionym, 
W biurze Nr. 7 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 

Mikołajów; dnia 10 lutego 1918. 


U ez. E. 181/12 (18) 
Edykt licytacyjny. 


(5186 3—3) 


Dołudniem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 12, odbędzie się licytacya real- 
Modei: 

a) lwh. 114 gm. Niżankowice, 

b) lwh. 1109 gm. Niżankowice, 
; c) lwh. 4 gm. Zabłotce z jej przynale- 
nościami, 
d) lwh. 7 gm. Zabłotce, 
e) lwh. 88 i 82 Zabłotce, zobowiąza- 
własnej, wraz z przynależnościami. 
Nieruchomości wystawione na licytacyę 
R) oceniona na podstawie ocenienia z 19 li- 

Opada 1912 następująco : 
a) lwh. 112 na 844 kor. 32 h.. 
b) lwh. 1109 na 634 kor. 86 h., 


dych 


Dnia 30 maja 1913 o godzinie 9 przed | 


778 kor. 92 h., 

d) lwh. 7 na 1348 kor. 56 h., 

e) lwh. 88 na 843 kor. 40h., zaś lwh, 
82 na 904 kor. 40 b. 

Przynależności zaś tychże: 

ad a) 562 kor. 88 h., 

ad b) 428 kor. 24 h., 

ad e) 519 kor. 28 b., 

ad d) 899 kor. 04 h., 

zaś e) ¢o do lwh. 8 i 82 — 2478 kor. 
94 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta, może ka- 
żdy, mający chęć kupienia, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w sądzie niżei wymie- 
nionym w biurze Nr. 12. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. III. 

Niżankowice, dnia 8 kwietnia 1913. 


L. cz. E. XL. 38418 (8) 
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek strony egzekwującej c. k. 
uprz. gal. ake. Banku hipotecznego we Lwo- 
wie, odbędzie się dnia 16 maja 1913 o go- 
dzinie 9 przed południem w biurze Nr. 27, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków licy- 
tacya relmości lwh. 646 ks. gr. gm. Tarno- 
pol przy ul. Pola. 

Wartość szacunkowa 36.000 kor. 

Najniższa oferta 18.000 kor. 

Do realności tej nie należą przynale- 
źności żadne. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. ) y 

C. k. Sąd powistowy Oddzia? XI. 

Tarnopol, dnia 2 kwietnia 1913. 


(5219 2—3) 


L. cz. E. 5432/12 (7) 
Edykt lieytacyjny. 

Na żądanie Seinwla Freifelda w Pod- 
hajecach, odbędzie się dnia 6 maja 1913 o go- 
dzinie 9 przed południem w sądzie niżej wy- 
mienionym, w biurze Nr. 4 IL, lieytacya: 

a) 1/4 części realności obj. lwh. 64 
gm. Seredne, 

b) połowy realności obj. lwh. 483 gm. 
Seredne, wraz z przynależnościami ad b), 
składającemi się z 8śliw. 2 jabłoni, 2 grusz, 
1 czereszni i 1 topcli. 

Nieruchomości te wystswione na licyta- 
cyę są Ocenione: 

ad a) na 1082 kor. 49 h, 

ad b) na 1551 kor., 

przynależności zaś ad b) na 80 kor. 73 
h., a wartość prawa dożywotniego użytko- 
wania 1/4 części realności ad b) na rzecz 
Jewdochy Kiefor, zaintabulowanego na 400 
koron. | 

Najniższa cena wynosi: 

ad a) 3875 kor., 

7 b) M kor, 82 h.. 

oniżej tej ceny sprzedaż nie przyj- 

dzie do TE "y FB 

„ Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tej nieruchomości dokumenta, może każdy, 

mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go- 

dzin urzędowych, w sądzie niżej wymienio- 
nym, w biurze Nr. 3 IL 

„Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszezalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze- 
nia tego rodzaju eo do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno- 
82000. 

Osoby, dla których jakie prawa lub cię- 
żary na powyższych nieruchomościach istnieją, 
bądź w toku postępowania lieytacyjnego po- 
wstaną, zawiadamione będą o dalszych wy- 
darzeniach tego postępowania jedynie przez 
przybicie na tablicy sądowej, jeśli nie mie- 
szkają w okręgu sądu tutejszego i nie wska- 
żą temuż sądowi pełnomocnika do doręczeń, 
w siedzibie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powistowy Oddział V, 

Podhajea, dnia 28 marca 1918. 


(5234) 


L, ez. E. 3102/12 
Edykt lieytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia w erzytelności. 
Na wniosek strony egzekwującej ce. k. 
Prokuratoryi skarbu we Lwowie imieniem 
(©. k. skarbu Państwa, odbędzie się dnia 5 
maja 1918 o godzinie 9 przed południem w 
| biurze Nr. 7 na zasadzie zatwierdzonych wa- 
runków licytacya następujących realności: 
a) Iwh. 1184 ks. gr. gm. Kosmacz, pgr. 
76/2, 
b) lwh. 2198 ks. gr. gm. Kosinacz, pgr- 
170, 174, 166, 176 1, a j 
e) 1/2 cz. Iwh. 1040 ks. gr. gm. Ko- 
smacz, pgr. 3082/11, 


(5114) 


smacz, pgr- 3032/3. 3032/6, 
| e) 12 cz. lwh. 2195 ks, gr. gm. Ko- 
'smacz, pgr. 3081, 3038, 3034, 3035, 3037, 
i 3038/4, 304112, 
| Wartość szacunkowa: 

a) 807 kor., 


„Gazeta Lwowska“ Nr, 98 z dnia 24 kwietnia 1918, 


| Z A O AO O a EO O EE A Z W 


b) 5011 kor., 

e) 166 kor. 69 h., 

d) 507 kor. 53 h 

a) 1658 kor. 32 h. 

Najniższa oferta: 

a) 542 kor, 

b) 8345 kor., 

e) 111 kor. 12 h, 

d) 338 kor. 36 h. 

e) 1188 kor. 88 h. 

Do realnośsi lwh. 1184 i 2195 ks. gr. 
Kosmacz należą nasiępujące przynależności: 
1 grusza i drzewostan, oszacowana na ad I. 
na 6 kor, ad II. n° 50 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. sąd powiatowy w Jabłonowie, 
jako sąd hipoteczny zanotvje wyznaczenie ter- 
minu lieytacyjnego. 

C. k. Sąd powistowy, Oddz. IV. 

Jabłonów, dnia 1 kwietnia 1913, 


L. cz. E. XI. 4010/12 (16) 
Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności. 

Na wniosek streny egzekwującej Ogól- 
nego Związku kredytowego i urzędników wa 
Lwowie, odbędzie się dnia 16 maja 1913 o 
godz. 10 przed południem, w biurze Nr. 27, 
na zasadzie zatwierdzonych warunków lieyta- 
tacya następujących realności: 

a) lwh. 3486 ks. gr. gm. 
dom mieszkalny z zabudowaniami 
skiemi, 

b) lwh. 3489 ks. gr. gm. 


(5050 1—3) 


Tarnopol, 
gospodar- 


Tarnopol, 
rola, 
e) lwh. 8818 ks. gr. gm. 


rola 


Tarnopol, 


i d) lwh. 3820 ks. gr. gm. Tarnopol, 
dom mieszkalny, rola i las z piękaym drze- 
wostenem, 


e) lwh. 8852 ks. gr. gm. Tarnopol, 
rola, 

f) lwh. 5644 ks, gr. gm. Tarnopol, 
rola, 

g) lwh. 3866 ks. gr. gm. Tarnopol, 
(połowa) rola, 

h) lwh. 4129 ks. gr. gm. Tarnopol, 


(połowa) rola. 

Wartość szacunkowa wyvosi: 

ad a) 20.990 kor.. 

ad b) 1600 kor.. 

sd e) 8000 kar, 

sd d) 14.750 kor., 

ad e) 1600 kor., 

ad f) 2000 kor., 

ad g) 1600 kor., 

ad h) 1400 kor. 

Najniższa oferta : 

a) 10.495 kor., 
b) 1067 kor., 
c) 5834 kor.. 
d) 4917 kor., 
ad e) 1067 kor., 
ad f) 1334 kor., 
ad g) 1067 kor., 

ad h) 934 kor, 

Do realności lwh. 3488 ks. gr. gm. kat. 
Tarnopol należą nastepujące przynależności : 
a) 2 wozy kute, b) 1 sanie, c) 2 pługi, d) 
młocarnia kieratowa, e) młynek do czyszcze- 
nia zboża, oszacowane na 450 kor. 

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział XI. 

Tarnopol, dnia 3 kwietnia 1918. 


L. Xa 2481 (5258 1—3) 
Ogłoszenie rozprawy ofertowej. 
Celem oddania w przedsiębiorstwo bu- 

dowy domu mieszkalnego i budynków go- 

spodarskich na folwarku „Walawa“. należą- 


cego do dóbr stołowych, gr. kat. biskupstwa | 191 


w Przemyślu, rozpisuje się publiczną rozpra- 
wę ofertową, w której mogą wziąć udzial 
posiadający upoważnienie do wykonywania 
przemysłu budowniczego. 

Suma kosztorysowa tych robót wynosi 
145.603 kor. 25 h. 

Należycia estemplowane oferty wnieść 
należy we wtorek dnia 6 maja 1913 x. do 
godziny 12 w południe w Depar:amencie 
Xa., architektury e. k. Namiestnictwa (III. 
piętro), do których należy dołączyć poświad- 
czenie Dyrekcyi urzędów pomocniczych e. k. 
Namiestnictwa złożonego wadyum w wyso- 
kości 5pre. (pięć odsetek) sumy oferowanej. 

Oferty później wniesione, nie będą u- 
względnione. 

Otwarcie ofert nastąpi we środę dnia 
7 maja 1918 o godzinie 11 rano przed po- 
łudniem przyczem oferenci mogą być obecni. 

Potrzebna do wniesienia ofert formula- 
rze ofertowe i sumaryczne zestawienia robót 
oddać się mających, otrzymać można w biu- 
rze wymienionego Departamentu w godzi- 
nach urzędowych, gdzie wyłożone są do prze, 
glądnięcia i podpisania ogólne i szezegóło- 


d) 1/2 cz. Iwh. 2194 ks. gr. gm. Ko- |we warunki, przepisy o ofertach, oraz plany 


budowy. 
We Lwowie, 19 kwietnia 1918. 
Za e. k. Namiestnika: 
Ustyanowski W. r. 


1L. ex. E. 1722/12 (8) 


(5020 1—2) 
Kdykt licytacyjny. 
Na żądanie Samuela a w Luba- 
iczowie, jako cesyonsryusza Towarzystwa o- 
szezędności i kredytu w Lubaczowie, odbę- 
dzie się dnia 2 czerwca 1918 o godzinie 10 
przed południem w biurze Nr. 12, w sądzie 
niżej wymienionym w Niemirowie, licytacja 
następujących realności : 

a) połowy realności obj. lwh. 899 gmi- 
ny Smolin, obejmującej parcele budowlaną 
obszaru 760 m? z chatą i stodołą, oraz par- 
cele gruntowe obszaru 2 ha. 1034 me, 

b) połowy realności obj. lwh. 1338 gm. 
Smolin, obejmującej parcele budow. obszaru 
271 m?, chatę, piwnicę, 2 stajnie, stodołę, 
2 komory, drzewa owocowe i inne i parcele 
gruntowe obszaru 7129 m?, 

e) połowy realności obj. lwh., 417 gm. 
Smolin, obejmującej lh. 1166 mê roli, 

d) połowy realności obj. lwh. 419 gm. 
Smolin, obejmującej lk. 559 m°? roli i łąki, 

e) realności obj. Iwh. 691 obszaru 2h. 
9381 m? roli, 

f) realności obj. lwh. 5386 gminy Smo- 
lin obszaru 5147 m? roli. 

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione, a to: 

a) na 1387 kor. 50 h, 

b) na 1742 kor. 50 h.. 

e) na 484 kor. 88 h., 

d, na 460 kor. 98 h, 

e) na 2546 kor. 75 hal., 

f) na 447 kor. 50 h. 

Najniższa cena wywołania wynosi: 

ad a) 925 kor., 

ad b) 1161 kor. 67 h., 

ad c) 322 kor. 92 h., 

ad d) 307 kor. 28 h., 

ad e) 1697 kor. 83 h., 

ad f) 298 kor. 33 h. 

Poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku. 

Warunki licytacyjne, niniejszem zatwier- 
dzone i odnoszące się do tych nieruchomości 
dokumena (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
stralny, protokoły ocenienia i t. d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod- 
czas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr.516. 

Takie prawa, wobec których niniej- 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo- 
nym terminie licytacyjnym, inaczej Troszcze- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo- 
ści nie mogłyby być podnoszone. 

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po- 
stępowania lieytacyjnego powstaną, zawia- 
damiane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta: 
blcy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego nie wskażą temu 
sądowi pełnomocnika do doręczeń w siedzi- 
bie sądu zamieszkałego. 

C. k. Sąd powiatowy. Oddział IV. 

Niemirów, dnia 29 marca 1918. 


Konkursa. 


L. cz. Prez. 229 (15 18) (5253 1—3) 
onkurs. 

W sadzie tutejszym jest do obsadzenia 
zaraz stała posada pomocnika kancelaryjnego. 

Wymogi: dokłsdna znajomość manipu- 
lacyi sądowej i biegłość w pisaniu na ma- 
szynie 

Podania z dołączeniem świadectw do 
Naczelnictwa sądu do 28 b. m. 
Naczelnietwo c. k. Sądu powiatowego. 

Gródek Jagielloński, dnia 21 kwietnia 


L. Prez. 12.332 
Kon k m te gh 

W c. k. sądzie powiatowym w Sada- 
górze będzie obsadzona posada starszego ofi- 
cyała kancelaryjaego w IX. klasie rangi, ze 
systemizowanyni poborami. 

Ubiegający się o tę, lub o takie same 
posady, które w innych sądach na Bukowi- 
nie opróżnić się mogą. wniosą należycie u- 
dokumentowane podania kompetencyjne naj- 
dalej do dnia 5 msja 1913 do Prezydyum 
sądu krajowego w Czerniowcach. 

Prezydyum c. k. Sądu krajowego wyższego. 

Lwów, dnia 17 kwirtnia 1913. 


(5139) 


L. 359/13 (5088 1—3) 
Konkurs. 

C. k. Izba notaryalna w Krakowie roz- 
pisuje niniejs'em konkurs na opróżnioną 
przez śmierć s. p. Juliana Sporna, posadę 
e. k. notaryusza w Podgórzu, ewentualnie 
inną w drodze przeniesienia opróżnić się 
mającą. 

„ Termin do wnoszenia podań kompeten- 
cyjnych ustanawia się do dnia 31 maja 1913 
włącznie. i 

C. k. Izba notaryalna. 

Kraków, dnia 18 kwietnia 1913, 
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L. 9931. (5270 1—3) 


Konkurs 
na posadę drogomistrza przy Magistracie miasta 
Stanisławowa. 

Z dniem 1 czerwca b.r. nadaną będzie w kategoryi podurzędników gminy 
m. Stanisławowa posada drogomistrza pod następującymi waruakami: 

1. Obywatelstwo austryackie. 

2. Nieprzekroczony 35 rok życia. 

3. Dowód odbytej służby wojskowej względnie uwolnienie od tejże. 

4. Znajomość obu języków krajowych. 

5. Wykazanie się świadectwem zdrowia do pełnienia służby drogomistrza, 
jakoteż 

6. świadectwem moralnoś i i dotychczasowych zajęć. 

7. Ukończenie szkoły praktyczsej dla konduktorów drogowych przy Wy- 
dziale krajowym, względnie niższej szkoły przemysłowej i dwuletnia praktyka 
przy robotach drogowych. 

8. Płaca wynosi 1700 K rocznie, dodatek aktywalny 500 K. 

W miarę zadawalniającej służby może Rada miasta po stabilizacyi przy- 
znać podwyższenie płacy. 

Posada ta nadaną będzi: prowizorycznie na rok jeden i po roku nastąpić 
może stabilizacya. — Podania wacsić należy do Magistratu m. Stanisławowa 
do duia 10 maja b. r. 

Magistrat miasta Stanisławowa. 
Stanisławów, dnia 21 kwietnia 1918. 


cz. Prez. 142 (6/18) (5224 2—3)| względnie podurzędników, w etacie osobo: 
Przy tutejszym sądzie jest de obsadze- | wym dozorców Zarządów salinarnych w Ga- 


nia z dniem 1 maja b. r. jedna posada sta- j licyi i na Bukowinie. 


L. 


łego pomocnika kancelar;jnego. Z powyższą posadą połączone są nastę- 

Pierwszeństwo mają wolontaryusze. pujące pobory: 

Wymagana znajomość manipalacyi we a) w kategoryi sług płaca 1 stopnia 
wszystkich oddziałach kan*elaryjnych oraz | rocznych 900 kor., z prawem posunięcia się 
szybkie pisanie na maszynie. do wyższych stopni płacy, po upływie ka- 

Naczeluictwo e. k. Sadu powiaiowego. żdych trzech lat służbowych, wliczalnych do 

Borynia, dnia 17 kwietnis 1918, pensyi, najwyżej do 1600 kor. rocznio; 

b) w kategoryi podurzędników: płaca 
1 stopnia rocznych 1000 kor., z prawem po- 
sunięcia się do wyższych stopni placy w ter- 
minach jak ad a) najwyżej do 1800 kor. 
rocznie; 

dodatki służbowe do pensyi nie wli- 
czalne w rocznej kwocie 50 kor., względnie 
100 kor., względnie 150 kor,. względnie 200 
kor. po upływie 5 lat, względnie 10, wzglę- 
dnie 15. względnie 20 lat służby; 

tudzież w kategoryi sług i podurzędni- 
ków : 

l. dodatek czynnej służby, wynoszący 
30 pre, zasadniczej płacy; 

2. dwa dodatki starszeństwa slużbowe- 
go, wliczalne do pensyi po 100 kor rocznie, 
po upływie 4, względnie 8 lat przebytych w 
najwyższym stopnin płacy; 

3. ekwiwalent za ubiór służbowy 50 
kor. rocznie: 

4. systemizowany deputat soli; 

5. upoważnieuie do zakupna dla wła- 
snego domowego użytku, za połowę ceny za- 
kładowej ze składów salinarnych drzewa o- 
pałowego bukowego do ilości rocznej do 28 
m. p. 

6. bezpłatna opieka lekarska i środki 
lecznicze, wedle dotyczącego statutu; 

7. służbowe mieszkanie bezpłatne, o ile 
bedzie do dyspozycyi i przełożony Zarząd 
salinarny za potrzebne uzna, aby dotyczący 
dozorca mieszkał w pobliżu pewnego zakladu 
manipulacyjnego. 

Mianowanie podurzędnikieim, nastąpić 
może po trzechletniej zadowalniającej służbie 
w kategoryi sług. 

Dozorcy salinarni, względnie ich rodzi- 
ny, mają prawo do pensyi, wedlug postano- 
wiet ustawy z dnia 14 maja 1896, dz. p. p. 
Nr. "4. 

Kandydaci winni przedłożyć metrykę 
chrztn i dowody: 

1. prawa obywatelstwa anstryackiego; 

2. nieskazitelnego charakteru tak pod 
względem moralnym jak i politycynym: 

3. ukojiezenia szkoły górniczej z do- 
brym postępem i znajomości kopalnietwa i 
warzelnictwa solnego; 

4. dokładnej znajomości języków kra- 
jowych, oraz niemieckiego w słowie i pi- 


L. Pr. 6668 (5271 1—3) 
Konkurs. 

Przy sądzie krajowym w Krakowie jest 
do obsadzenia pos¿da woźnego. 

Podania o powyższą, lub przy innych 
sądach opróżnić się mogącą dla wojskowych 
certyfikatystów zastrzeżoną posadę wożnego, 
wnosić należy do dnia 29 meja 1918 do Pre- 
zydyum sądu krejowego w Krakowie. 

Prezydyum Sądu wyzszego. 

Kraków, dnia 20 kwietnia 1918. 


L. 1243 (5140 1—3) 
Konkurs. 

Celom obsadzenia posady kenduktera 
drogowego przy Wydziale Rady powiatowej 
w Tarnowie rozpisuje się niniejszem ken- 
kurs. 

Do posady tej, która obsadzona zosta- 
nie prowizorycznie z dniem 1 czerwca 1913 
przywiązane są pobory w kwocie 1600 kor. 
rocznie i ryczałt na objazdy w kwocie 800 
koron. 

Ubiegający się o tę posadę msją wnieść 
odnośne podania do Wydziału powiatowego 
w Tarnowie najdalej do dnia 10 maja 1918 
r. i dołączyć do nich; 

1. Metrykę urodzenia na dowód, że nie 
przekroczyli 40 roku życia. 

2. Dowód obywatelstwa austryackiego. 

8. Świadectwo rządowego lekarza, po- 
świadczające fizyczną zdolność do pełnienia 
służby konduktora. 

4. Świadectwo moralności. 

5. Świadectwo ukończonej z dobrym 
postępem szkoły praktycznej kondukterów 
drogowych, lub innej sznoły równorzędnej. 

Pierwszeństwo będą mieli kandydaci, 
którzy odbyli już praktykę zawodową. 

Tarnów. dnia 5 kwietnia 1913. 

Z Wydziału powiatowego. 

Prezes: ‘sekretarz: 

W. Jaśkiewicz m. p., W. Przybyłkiewicz m. p. 


L. Pr. 281/6 (18) (5132 1—3) 
Przy tut. sądzie są do obsadzenia z 
dniem 1 maja b. r. 2 posady stałych pormo- 


eników kaucelaryjaych za normalnem wyna- | śmie; 

grodzeniem, 5. zdolności fizycznej do służby gór- 
Ubiegający się o te posady winni wnieść | niczej; b 

własnoręcznie pisane podania wraz ze świa- 6. zadośćuczynienia obowiązkowi zgło- 


szenia się do służby wojskowej, względnie 
odbycia tejże służby. 

Posada powyższa nadana zostanie pro- 
wizorycznie na rok jeden, po upływie któ- 
rego nastąpi stabilizacya, jeżeli kandydat od- 
powie wymogom służbowym. 

Podania należycie ostemplowane i udo- 
kumentowane, zawierające oznajmienie, czy 
kandydat jest spokrewniony z funkcyonaryu- 
szami względnie robotnikami salinarnymi, 
którzy ewentualnie mają być wymienieni, 
należy wnosić do c. k. Zarządu salinarnego 
w Bołechowie do dnia 20 maja 1913, w 
przepisanej drodze służbowej, lub bezpośre- 
dnio, o ile kandydat dotychczas w służbie 
publicznej nie pozostaje. 

Przy równych kwalifikacyach, mają 
pierwszeństwo przed innyini, kandydaci woj- 
skowi, posiadający certyfikat. 

C. k. Zarząd salinarny. 

Bolechów, dnia 21 kwietnia 1918. 


dectwami dotychczasowego zajęcia i świade- 
ctwem moralności potwierdzonem przez wła- 
dze polityczną do Naczelnictwa tut. sądu 
najdalej do dnia 28 b. w. 

Refiektuje się tylko na rutynowane sity 
obznajomioue z manipułacyą sądową. 

Warunkiem jest co najmniej dwuletnia 
służba w charakterze pomocnika kancelaryj- 
nego w sądzie. 

Pierwszeństwo mają kandydaci z egza- 
minem kaneelaryjnym i piszący biegle na 
maszynie. 

Naczelnictwo e. k. Sądu powiatowego. 

Zborów, dnia 17 kwietnia 1918. 


Do L. 528 (5269 1—3) 
Konkurs, 

W myśl rozporządzenia c. k. krajowej 
Dyrekcyi skarbu z dnia 15 kwietnia 1913, 
1 39.887, rozpisuje się konkurs, celem nada- 


nia jednej posady sztygara, w kategoryi sług 


Upadłości. 


L. ez. $. 8,13 (1) 
Edykt konkursowy. 
C. k. sad obwodowy w Tarnowie ze- 


zwolił na otwarcie konkursu do mejatku Ni- | ktalnego i przedlużenie go dla poszczegój 


chy Monderer, kupcowej w Tarnowie, 

Komiserzem konkursowym mianuje się 
c. k. Rad:ę sądu krajowego Spitzera w Tar- 
nowie, zaś tymczasowym zawiadewcą masy 
p. Hermane [Izraelowicza, kapca w Tar- 
nowie. 

Wierzycieli wzywa się, ażeby na au- 
dyencyi, wyznaczonej na dzień; 16 kwietnia 
1913, godzina 11 przed południem, w tym 
sądzie, w biurze Nr. 21 przedtożyli do- 
kumenty poświadczające ich roszezenia, wy- 
stąpiii z wnioskami wzgiędam zatwierdzenia 
tymczasowego zawiadowcy lub zamianowania 
innego i jego zastępcy i przysiązil: do wy- 
boru wydziału wierzycieli. 

Wzywa się także tych wszystkich, któ- 
rzy chea wystąpić jako wierzyciele konkur- 
sowi z rozzczeniami, aby roszczenia swe, eho- 
cisżby co do nich spór już zawisł, stosownie 
do przepisów ord. konkurs., zgłosili w tym 
sądzie najdalej do dnia 6 maja 1918, a 
na audyencyi likwidscyjnej na dzień 18 maja 
1918, godz. 11 przed południem w tymże 
sądzie wyznaczonej, polikwidowali je i usta- 
aowili dla nich porządek. 

Wierzyciele, którzy zaniedbają terminu 
zgłoszenia, tak poszczególnym wistzycielom 
jsk i masie upzdłościowej zwrócą koszte uro- 
sie przez ponowne zwołanie ogółu wierzy- 
cieli à badanie dodatkowego zgłoszenia i bę- 
dą wykluczeni od godziałów uskutecznionych 
na podstawie formalnego projekiu podziału. 

Wierzycielom ma audyencyi likwidacyj- 
nej jawiącym się i zgłoszobym służy prawo 
w miejsce zawiadowcy isasy, jego zastępcy 
i członków wydziału wierzycieli, dotychczas 
urzędujących, powołać ostatecznie wolnym 
wyborem inne osoby swego zaufznia. 

Audyczcyę Lkwidacyjną przeznacza się 
zarazem do postepowania ugodowego. 

Postępowanie konkursowa co do spółki 
i pojedynczych spólników będzie oddzielnie 
prowadzone. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowania 
konkursowego umieszczać się będzie w części 
urzędowej „Gzzety Lwowskiej“. 

Wierzyciełe. którzy nie mieszkeję w Tar- 
nowie lub w pobliżu Tarnowa msja wymienić 
w zgłoszenia pełpomocnika dla doręczeń, w 
teicze miejscu zamieszkałego, w przeciwnym 
bowiem razie na wniosek komisarza kankur- 
sowego ustanowi się dla nich ua ich koszt 
i niebezpieczeństwo pełnomocnika dla dorę- 
czeń, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddzisł IV. 

Tarnów, dnia 8 kwi:tnia 1913, 


Księgi gruntowe. 


L. Praes. 3191/69 R,/18 (5028) 
Edykt 

C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 
ogłasza po myśli ustawy z 25 lipca 1871, 
N. 96 dz. p. p., że sąd powiatowy w Jaśle 
przedłożył projekt uzupełnienia księgi grun- 
towej dla gminy kat. Bączal dolny przez u- 
tworzenie w niej nowego wykazu hipoteczne- 
go dla parcel gruntowych lk. 355 łąka i 356 
łąka, nie stanowiących dotąd przedmiotu 
księgi gruntowej z wpisem prawa własności 
na rzecz Zygmunta Rozwadowskiego i An- 
drzeja Kality po połowie. 

Ten projekt uzupełnienia należy nuwa- 
żać za księgę gruntową z dniem 20 kwietnia 
1918. Od tego dnia nowe prawa własności i 
inne prawa hipoteczne na nieruchomościach 
powyższych można nabyć, ograniczyć, prze- 
nieść na innych i umorzyć tylko przez wpis 
do nowej księgi gruntowej. 

Zarazem dla ustalenia powyższego uzu- 
pełnienia księgi gruntowej, które przejrzane 
być może w wymienionym sądzie hipotecz- 
nym wdraża się postępowanie wedle $ 20 
powołanej ustawy, wzywając wszystkie osoby: 

a) które na podstawie prawa, nabytego 
przed powyższym dniem otwarcia uzupełnio- 
nej księgi gruntowej, żądają zmiany wpisów, 
bez względu na to, czy zmiana ma nastąpić 
przez odpisanie, dopisanie, lub przepisanie, 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości, 
czy teź w inny sposób, 

b) które już przed dniem otwarcia u 
zupełnionej księgi gruntowej nabyły na w$i- 
sanych w niej posiadlościach lub na ich czę- 
ściach prawa zastawu, służebności lub inne 
prawa nadające się do wpisu hipotecznego, 
o ile te prawa powinny być wpisane jako 
należące do dawnego stanu ciężarów, a nie 
zostały wpisane do uzupełnionej księgi grun- 
towej już przy jej uzupełnieniu, aby do 15 
sierpnia 1913 w wymienionym sądzie hipo- 
tecznym zgłoszenia swoje wniosły, gdyż ina- 
czej utraconeby zostało prawo dochodzenia 
roszczeń, które mają być zgłoszone, przeciw- 
ko tym trzecim osobom, które nabywają pra- 
wa hipoteczne w dobrej wierze na podsta- 
wie wpisów zawartych w uzupełnionej księ- 
dze gruntowej. a niezaprzeczonych. 


p Z O O Z R AO Z OW ZE A A A AA A A 


Okoliczność, że prawo, które ma być 
zgłoszone, jest widoczne z sądowego zali- 
twienia lub że strony wytoczyły przed sad 
sprawę odnoszącą się do tego prawa, DIC 
zmienia zupełnie obowiązku zgłoszenia. 

Restytucya zaniedbanego terminu edy- 


nych stron są niedopuszczalne. 
C. k. Sąd krajowy wyższy, 
Kraków, dnia 12 kwietnia 1915. 


Wyroki prasowe. 


L. cz. Pr. 114 18 (2) (5259) 

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości! 

C. k. sąd krajowy karny jako Trybu- 
nal prasowy wə Lwowie orzekł na wniosek 
c. k. Prokuratorpi Państwa, że treść czas- 
pisma „Prykarpatszaja Ruś* numer 1086 Z 
dnia 17 kwietnia 1918 w artykule „Pismo iz 
Wienny* w ustępie od „W russkom nacio- 
nalnom łagieri* do „russkoj prawdy“ 
zawiera znamiona występku z $ 300 u. Ex 
uzuał dokonaną w dniu 17 kwietnia 1913 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządzić 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w 
myśl $ 498 p. k. zakaz dalszego rozpow* 
szechniania tego pisma drukowego. 

Lwów, duia 18 kwietnia 1918, 


—- 


L. cz. Pr. III. 48/18 (3) 
Obwieszezanie. 
C. k. sąd krajowy jako prasowy orzek? 
na wniosek c. k, Prokuratora Państwa, ż0 
zamieszczony w Nr. 16 czasopisma „Ojczyć 
zna“ z daty Kraków dnia 20 kwietnia 1919 
ustępy artykułu pod tytułem: „Walka z bie 
skupami*, w ustępie od słów: „..niezale” 
Żnych i uczciwych“ — zawiera w swej 0% 
snowie znamiona występku z $ 491 u. K. 
rt. IV ust. z d. 17 grudnia 1862 L. 8 Dz. 
. p.p- ex 1868, że zakazuje się rozszerzaniś 
względnie inkryminowanego 


(5201) 


s 
u 
tego artykułu, 
ustępu. 
C. k. Sąd krajowy jako prasowy, 5 IIL 
Kraków, dnia 18 kwietnia 1913, 


BI. 71 (4461) 
Jm Namen Seiner Atajrftit deg Kaijers! 

Tag f f LQaudesgeridt in Wien al” 
Prefigeriht hat mit bem Erferutnifje vom 21 
März 1913 auf Antrag der £ i Gtusisar 
waltjdjajt etann, dağ ver Bnhalt ber Niunmui 
78 der periodiidiu Drudfhrifi: „Itens T 
Tagblatt”, 47 Sabrgaa, bom 20 Plg 1913 
durch den auj Seike 4, Spalte 2, tefinb ihal 
Mtifyl ned dn Woten; „it Snfanterie" DIS 
auśjdhliejzlih der Worte „Der Kanpę um Shii 
tari” Dag Bergen nach tlrtite IX beż Goietyeś 
vom 17 Dezember 1862, N © Bi Jr 8 ex 18637 
ócgriinóe und eż wird nach $ 493 Si. 3% ©: bag 
Werbot der Weiterverbreitung vich Drudjdzeifł 
auśgejptochen, Dis bom der F, I iśaniegiiź 
jcpajt vecfiigte Gejdlaguabwe nad § 469 Gł 
W. 2. Beftütigt urd nad $ 87 Pr. E. anf DIE 
Berwichtuną ber faifierten Eremplace erfannt. 

Wien, am 21 Märg 1918. 


Sm Namen Seiner Weafeftät beg Kaifers ! 
Das E f. Lanbeśgeriht Wien alg Prep 
gericht Hat mit bm Grrenniniffe bom 21 Märg 
1913, Pr XXXV 79,188, auf Antrag der f 
Staatõantwaltihait ertaunt, dah der Anhalt be 
Nummer 184 der perobijden  Drudjdrift: 
„Juińspojt” (Worgenblatt), XX. Jabraangr 
pom 20 Mórz 1918 duh dw in dem auf Ee 
2, Spalte 1 uud 2, Sefinbiichru Artit enthal 
tene Stele bom „Die Wtelbung vo~” biz aus 
ihlirblid bec Worte „Ofterreiheli:gazn jorder 
(Spalte 1, Geite 2) das Bergehen vady Yrritel 
IX beś Gefeke3 bom 17 Dezemher 1862, N. S 
BV. Hr. 8 ex 1868, begriude und es wir 
nah $ +08 St w O. bas Verbot der Weitet 
oerbreltung Żiejcr Brudjchtijt ausgejprochen, DI 
bon der £ f Staatganwafijajt werfiigte BE 
iglagiakme nad $ 489 St. P, D, bejtdtig? 
und nag § 37 Pr. G. auf bie Beruidgtung M 
faifierten (ccemylore erfannt. 
Wien, am 21 März 1918. 


Zm Namen Seiner Majeftät des Raijerg t 
Dag E. t. Landesgerihi Mien als Beep 
gericht bat mit dem Grtenntniffe vom 21 WŁÓŃ 
1913, qr. XXXV 78/133, auf Antag br 
tt. Staatganmaltjchaji ertarnt, dah ter ROL 
ber Nummer 78 der periobifhen Drudjdwift: 
„Ofbeutjhe Nundfhau", 20. Jahrgang, VOM 
20 Mórz 1918, burdy den auf Seite 3, Spol 
l und 2, befindlihen Mrtifel nadh den Worta 
„abfotut umrietig beącihuet" big ausjoliept? 
der Worte „der amtliche türtijhe Miegzbert 
daš Berbrechen nah AUrtiiel IX bee Gejebzeż 3 
17 Dezember 1862, R. ©. BL Nr. 8 ex 196! 
begriinde und e8 wird nad $ 498 St. $. b 
Dag Verbot ber Weiteroerbreitung diefer DME 
jdpvift auSgefprochen, die pon ber É É Staż 20 
anwafchaft verfügte Bejdhlagnabme nadh $ 6. 
platt 


St P O beftütigt und nah $ 37 Pr- 
auf die Bernichtung der faifierten Egem 


erfannt 
en, am 21 Marz 1918. 


agi 


z: 


Jm Name Seiner Majejłót bea Raiferz! 


| Dug f E Ranbesgeriht Pien ais Wirefi 
eridi hat mit bem Grëenvtnifie vom 21 März 


1913, Br. XXXV 7713,3, anf Natrag der 


PŁ Etfoatómtwuttidjajt «rfannt, dag der Jere 
Dalt der Numer 8697 der periobijgen Drud- 
ichriit: „Dentjhcs Boltdiatt” (Worgenausgabe), 
25. Jahrgang, com 20 März 1913, curd den 
auf Seite 2, Spalte l, tefindliczen Mrtite nad 
den Warte „bie Hände verbrennen Tann” bis 
auśjchiiegi ch dur Morte „der Bałtanfcieg" bas 
Bergrhen nach Mrtifel IX beż Gejegeż vom 17 
Dezentber 1862, N 6 BL Nr. 8 ex 1863, 
begriinde und e8 wirb nad $ 498 GŁ P. D. 
bas Verbot der Beiternerbreitung dwiefer Eend- 
Grift auspejprochen, Die von der £ f Sraa- 
anwaltjchajt verfigte Bejhiagnahme nad $ 489 
St. oj D. bejtaiigt und nat § 37 jir. ©. auf 
die Bernicjtung der faifierten Cremplare erfannt. 
Wien, am 21 Mára 1913. 


4 Dag I f Qande- ais Preggeciht tu 
Snuébruť hat mit dem Ertenututjjie vom 18 
Mär, 1913, Hr. 28/13, die Weirerrertreitung 
der Rummer 6 der Beitfdrifi: „Dze Medruf” 
bpm 15 Wtórz 1918 wegen ber Mrtikel: „Ein 
Wriejwehiel . . . „5 in den Stelen von „uun 
fann ich aber bie Begriffe” bis „finde idj nicht 
góńilih”", von „Warum: da Goit wufie" bie 
„armei Teufel ioerhaupt”, von „Otebenbei be- 
merit, warum wird” bis „Weife geliindiyt vur- 
de", yon „und ihre Singer föunen” bis „gee 
trieben bat”, von „Doch mit añ biejen Dingen“ 
i3 „irrig ift“; „Die Zfiosfolge in Yfterreih- 
Ungarn“ zur Gdnze nah $ 64, 122 a, b und 
808 St. ©. verboten. 


Das L i £andeś: als Preget lu 
Munsdrud bat mit Dem Erfenntnijfe vom 18 
tar; 1918, Pr. 22/13, bie Medteroezireiiuną 
der Nummer 6 der Beirjchrift: „L'operaio Edi- 
e“ vom 13 Märg 1918 wegen bes Artifels: 
Come si forme la coscienza operaia“ in ben 
Stellen von „Cio che deye sapere“ his „la 
tatellanza dell'uomo libero“ unb vos „Vedo- 
No che il moudo sociale“ big „dellintiera 
Umanita* nad $ 302 Gt W. verboten. 


aż f f £andeż: alg Przógeukt in 
Prag bat mit bem Grtenntnifje bom 20 Mórz 
1913, Br I 121/18, bie Zbeterwerbreitung Der 
Ummec 3 der Żeitidrijt: „Mladeneck, vyda- 
Ry pro mladence i panny“ vom 21 Marz 
1813 Yegen ber Stellen von „Pasa musel“ 
big „bodzka* inż Gzbichte8: „Bulgari v ha- 
Temu"; bex „Ne, to nejde“ big „jako zkame- 
Nela“ des $lrtife(ż: „Kdyz se milence znyli“; 
don „Ja jsem krotitelka* big „se nevziycil“, 
doi „Ja uz ochocila“ biś „dobre nechazet“ 
dS Gebidhteś: „Mis Parma, krotitelka hadu“; 
bon „Gumove i rybi“ biS „na fare taky“ beg 
Urtifels: „Jak prinesi kmotr Hrouda ze Lhoty 
«e Prahy‘ ryby"; von „Vzdyt ve dvaceti le- 
tech“ big „radneho zivota“ beg Gebichież: 
»Hrichy mladi IL Karel pise odkaz“; von 
„Klesl ji k noboum“ big „kolik da?“ deż 
Nrtifelg: „Kolik ?“;. von „Muj lasky sip“ bis 
„lasky cit“ bó Mebidhteż: „Amorek — buzək 
lasky, sań $ 516 €t ©. verboten 


aś © 1 anpes- als Preggenhł ia 
Brag a mit ciom @rienninifie nom 20 Märg 
1913, r. I 12318, die Zdciterwechrettny der 
dtummec 12 er Beitfdrift; „Aere vom 20 
kórz 1913 megn der Stele von „Vyrveli“ 
big „bratrsky jednaji* ves Metiflś: „Pryce a 
Pryce jest ma nadeje“ nah $ 300 St 6 wub 
Mrtifel TV bes G©ejegeż vom 17 ©ezenzber 1862, 
NG. BL Mr 8 ex 1863, verboten 


Dag E L £andeże als Breggeridt in 
Drag pat mit bem Grtenntnijje voim 20 März 
1913, Br. I 123,13, die Wreiteroerbreitung der 
Nichtperiodijdjen, in Prag ctjdhienenen Drud- 
Ibrjt; „1 maj 1918. Nakladem Ustsedniho 
ielnieckeho knihkupectri, nakladatelstvi a an- 
ikyariatu (A Sveceny) v Praze. Tiskem knih- 
tiskarny „Prava lidu’ (J. Skalak a spol.) we- 
Beu ber Stele von „I ve dvacaty vek“ kig 
»pradaynych bojist“ bes Womit: „Valka“ 

ryyek z knihy „Sedem zpevu sorialistic- 


D 
b: 


tych) nad $ 300 St 6. und Śletifel TV 
1S Gejcheż vom 17 Dezemóc 1862, R. $. 


L Nr. 8 ex 1863, verboten. 


w Dag f. E Riez- alg Wrekgretht in 
"ttmerig fat mit bem Crfenniniffe vom 21 März 
1513, r 1915, bie ŚBelieroerorekuną dr 
„mer 48 bor geltidzcifi: „dreifeit” vom 20 
szórz 1913 ugen Des Mithe: „Gu Dotu- 
ya ber Shand” nah $ 300 St G uvb 
p RI IV de Giejege Bomi 17 Dezember 1862, 
©. BL Nr 8 ex 1868, verbyster 


mn Dag T, f śtrele» nik Wrepzericht in Se 
“tieg hat mit dem. Gtlenntnijje vom 20 Märg 
w 3, Br. VI 13,13, bie Feiteroerbrei ung Der 
Ummer 18 ber Śeitichrjt: „Crveni Barjak* 


m 18 März 1913 wegen der Stele bon |z dniem 2 czerwca 1913 rozpocząć się ma-|l 


Ì „prozet” bis „tiranstya !* 
| "adj $ 65 a ŚŁ ©. verboten. 
AZ RSE 


| Rozmaite obwieszczenia, 
L. cz. C. IL. 182.13 (5280 2 —8) 
Edykt. 

Wskutek pozwu wniesionego prze: Jana 
Dziedzice: przeciwko niewiadomemu z miejsca 
pobytu Józefowi Czapli o 350 kor. zpn. — 
wyznaczono audyencyę na dzień 24 kwietnia 
1913. 

Ustanowiony àla Józefa Czapli kurator 
w oscbie Jana Krzyżaka z Leżajska zastępy- 
wać go bedzie w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niehezpieczeństwo, dopóki tenże w są 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Leżajsk, dnia 10 kwietnia 1918. 


L cz. II. 221/18 (1) 
M ay kit 


(5180 3—3) 


Wskutek pozwu wniesionego przez TĘ- 
warzystwa bankowe w Leżajsku przeciwko 
n'ewisdomemu z miejsca pobytu Franciszko- 
wi Hatajowi o 417 kor., wyznaczono audycn- 
cyę na dzeń 28 kwietnia 1918, 

Ustanowiony dla Franciszka Hałaja 
kurator Jan Łętowski zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawia na jego koszt i niebez- 
pieczeństwo, dopóki tenże w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnoraoenika nie zamianaje. 

~ C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Le ajsk, dnia 15 kwietnia 19183. 


L. cz C. IL. 198/18 (1) 
Edykt 


Wslu:ek pozwu wniesionego przez To- 
masza C.ap'ę przeciw niewiadomemu z miej- 
| Sta pobytu Wawrzyneowi Gęśla:owi o zezna- 
nie deklaracyi zdolcej o wykreślenie prawa 
zastawu, wyznaczono audyeneyę na dzień 
21 kwietnia 1913. l 

Ustanowiony dla Wawrzyńca Gęślaka 
kurator adwokat dr. Grychowski, zastępywać 
go będzie w rzecz nej sprawie ua jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki tenże w sądzie 
w sądzi: się nie zgłosi lub pełnomoenika 
nie zarmianvje. 
| C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 

Leżajsk, dnia 3 kwietnia 1918. 


(5179 3—3) 


(5247 2—3) 
"RL głoszenie. 
| Dnia 12 kwietnia 1918 wpisano na 
listę adwokatów: dr. Eugeniusza Gwozdet- 
kiego i dr. Salomona Luchsa — obu z sie- 
dzibą we Lwowie i dr. Szymona Knopfa 
z siedzibą w Sokalu. 
Z Wydziału Izby adwokatów, 
Lwów, dnia 14 kwietnia 1918. 


L. ez. C. I. 148/18 (1) 
E dy 


(5121 2—38) 
Przeciw Tomkowi łysy synowi Pawła, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wale- 
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
! Nowemsiole przez Kasę pożyczkową gminy 
Koszlaki pozew o 890 kor. 
| Na podstswie pozwu wyznaczony został 
į termin na dzień 7 maja 1913, o godz. 8-mej 
| rano, w tut. sądzie, biuro Nr. 9. 

Ć.lem strzeżenia praw niewiadomego 
K miejsca pobytu Tomka Łysego syna Pawła 
ustanawia się p. Hiycia Trypaluka w Ko- 
szlakach, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie sw go 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezyieczeństwo, dopóki en w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Nowesioło, dnia 15 marea 1913. 


L. cz. ©. IL. 126/13 (3) (5238 2—3) 
Edykt. 
Przeciw Romanowi Kozowskiemu i O- 
nufremu Kormeluk reete Korneluk, których 
| miejsca pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu powiatowego w Pod- 
hajeach przez Instytut komereyalny kredy- 
towy w Podkajcach pozew o 600 kor. 
iik Na podstawie pozwu wyznaczono 2u- 
i dyencyę na dzień 15 maja 1918, o godzinie 
11 przed roładniem, biuro Nr. 28. | 
Celem strzeżenia praw pozwanych usta- 
nawia się p. adw. dr. Schwagera z subst. 
Stermehnssa w Podhajech kuratorem. 
Tenże kurator zustępywać będzie po- 
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i aiebszpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Podhajee, dnia 11. kwistnia 1918. 


L. Pr, 1201 18,13 


Ogłoszenie. 


(5096) 


Prezydent sądu krajowego wyższego w | L. cz. E. XI. 5007/12 


| Krakowie zamianował na drugą zwyczajną 


9 


(1 Seite, 1 Spalte) ; jaca kadencyę sądu przysięgłych przy sądzie: biczynie leśnym, w jej sprawie toczącej się 


obwedowym w Tarnowie — przewodniczącym 
trybunału sądu przysięgłych radeę Dworu 


| 


przed e. k. sądem powiatowym Oddz. XL. 
w Kołomyi przeciw Dawidowi Baumóhlowi, 


i Prezydenta sądu obwodowego dr. Włady |kupcowi w Chlebiczynia leśnym o 110 kor. 


sława Kruezkiawicza, zaś 
dniczącego e. k. radców sądu krajowego wyż- 
szego Andrzeja Madeyskiego i Franciszka 
Ścibora, tudzież radców sądu krajowego Ka- 
rola Nenyczkę i dr. Franciszka Zarembę. 
Prezydzum c. k. Sądu obwodowego. 
Tarnów, dnia 16 kwietnia 1913. 


L. Prez. 110% 18/18 (2) 
Obwieszczenie. 

Prezydent c. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianowśł na II, zwy- 
czajną z dniem 2 czerwca 1913 rozpocząć się 
mającą kadencyę sądu przysięgłych przy 
c. k, Sądzie obwodowym w Jaśle przewo- 
dniczącym trybunału sądu przysięgłych e. k. 
radcę Sądu krajowego wyższego Józefa Schnei- 
dera, zaś zastępcami przewodniezącego rad- 
ców sądu krajowego Stanisława Turskiego, 
Józefa Górskiego, Władysława Mossora i Jó- 
zefa Klimeckiego. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 

Jasło, dnia 12 kwietnia 1918. 


L. Prez. 1921 (18/13) 
Ogłoszenie. 

Na II. zwyczsjną z dniem 2 czerwca 
1913 rozpocząć się mającą kadencyę sądu 
przysięgłych przy e. k. sądzie obwodowym 
w Nowym Sączu zamianowani zostali: radca 
Dworu i prezydent sądu obwodowego dr. 
Franciszek Wyrwalski przewodniczącym, zaś 
radca sądu krajowego wyższego Teodor Li- 
gęza Przychoeki i radcy sądu krajowego An- 
drzej Filipowicz, Stauisław Kielar i Henryk 
Jasiński jego zastępcami. 

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego, 

Nowy Sącz, dnia 17 kwietnia 1913. 


(4972) 


(5145) 


L. ez. Cg. I. 22/13 (5 5210 
Ed , kt GG 

Włodzimierzowi Ostrowskiemu, niezna 
nemu z miejsca pobytu, w sprawie toczącej 
się przed c. k. sądem obwodowym w Zło- 
czowie Firmy Pierwsza galicyjska Spółka 
importu węgla kamiennego we Lwowie prze- 
ciw niemu © 1398 kor. 86 h., zpn., ma być 
doręczony wyrok z dnia 24 lutego 1918 L. 
cz. Cg. I. 22/18 (4). 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Włodzi- 
mierz Ostrowski przebywa, iustanawia się w 
vela strzeżenia jego praw kuratora w osabie 
p. adwokata dr. Lebrfreunda w Złoczowie. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wło- 
dziimierza Ostrowskiego w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sam w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
cnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Złoczów, dnia 3 kwietnia 1918. 


L. cz. O. 134/13 (5222) 
Edykt. 

Władysławowi Kasperkiewiczowi z Wie- 
prza, w sprawie toczącej się przed c. k. są 
dem powiatowym w Andrychowie, przeciw 
niemu o 900 kor, ma być doręczona uchwa- 
ła z dnia 14 kwietnia 1913 liczba czyn. 0. 
134/18. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Władysław 
Kasporkiewiez przebywa, ustanawia się dlań 
w ce'u strzeżenia jego praw kuratora w 0S0- 
bie pana Jana Jury, naczelnika gminy w 
Wieprzu. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wła- 
dysława Kasperkiewicza w rzeczonej sprawie 
na jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
on w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 

Andrychów, dnia 14 kwietnia 1913. 


L. cz%6g. I. 168/13.(1) 
Edykt. 

Przeciw Maryli z Jurskich Berkowej, 
której miejsce pobytu jest nieznane, wniesio- 
ny został do e. k. sądu obwodowego w Tar- 
nowie przez Nuchema Lówa z Sędziszowa i 
spól. poz w o wykreślenie wpisu prawa za- 
stawu. 

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została piorwsza sudjencya na dzień 16go 
kwietnia 1913 o godzinie 9 rano w biurze 
Nr.l2, z 

Celem sórzeżenia praw powyższej po- 
zwanej ustanawia się p. adwokata dr. St. Igla- 
towskiego w Tuchowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tę 
pozwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 

Tarnów, dnia 3 kwietnia 1918. 


(5098) 


(5246) 


Edy KR a. 
Tekienie Sołowezuk, rolniezee w Chle- 


zastępcami przewo- | 76 h, zpn., ma być doręczoną uchwała z dnia 


15 grudnia 1912 L. cz. KE XI. 5007/12, 
którą dozwolone przymusowej licytacyi poło- 
wy z 1/4 cześci lwh. 121 gm. Chlebiczyn 
leśny i 14 części lwh. 128, 1/2 realności 
lwh. 124 tejże gminy, zcbowiazanej Tekieny 
Sołowczuk własnych. 

Ponieważ niewiadomo, gdzie Tykiena 
Sołowczuk przebywa, ustanawia się dla niej 
w cola strzeżenia jej praw kuratora w 0s0- 
bie p. adw. dr. K. Schulbauma w Kołomyj. 

Tenże kurator zastępywać będzie Tekie- 
nę Sołowczuk, rolniczkę w Chlebiczynie le- 
śnym, w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłos lub pełnomocnika niezamianuje. 

Keszta wierzyciela oznacza się na 8 
kor. 60 h. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddzisł XI. 

Kołomyja, dnia 10 marca 1918. 


L, cz. Cg. I. 184/13 (1) (5097) 
Edykt. 

Przeciw Romanowi Surdejowi z Tarno- 
wa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu obwodowego 
w Tarnowie przez gminę miasta Tarnowa 
pozew o 3571 kor. 77 h. zpn. 

Na podstewie pozwu wyznaczoną zo- 
stała pierwsza audyencya na dzień 16 kwie- 
tnia 1918, o godzinie 9 rano, biuro Nr. 12. 

Celem strzeżenia praw powyższego po- 
zwanego ustanawia się p. adw. dr. Abra- 
hama Salza w Tarnowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie tegoż 
pozwanego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczesistwo, dopóki on w s4- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomoenika nie za- 
mianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I, 

Tarnów, dnia 7 kwietnia 1918. 


5 ez C. IL 6718 (8 (5177) 
Edykt 

Przeciw nieobecnej Maryannie Strą- 
czek, której miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do e. k. sądu powiatowego 
w Kalwaryi przez Franciszkę Strączek w Ło- 
dygowicach przez adw. dr. Fórstera w Kal- 
waryi pozew o 132 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono Toz- 
prewę na dzień 18 kwietnia 1918 o godz 10 
przed południem. 

Celem strzeżenia praw niecbecnej Ma- 
ryanny Strączek ustanawia się p. Stefana, 
Lich-tę, sekretarza w Lanckoronie, kura- 
torem. 

Tenże kurator zastępywać będzie nie- 
obecną Maryanne Strączek w rzeczonej spra- 
wie na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona w sądzie się nie zgłosi lub pełnomo- 
cnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Kalwarya, dnia 1 kwietnia 1918. 


L. 42.274, (5261 1—3) 
Wezwanie. 

Krajowa Dyrekcya skarbu we Lwowie 
wzywa niniejszem egzekutora podatkowege 
przy urzędzie podatkowym w Skałacie Jans 
Iwanowskiego, który w styczniu 1913 wy- 
dalił się samowolnie z siedziby powyższego 
urzędu, aby w przeciągu dni 14-tu, licząc od 
dnia ogłoszenia wezwania w części urzędo- 
wej „Gazety Lwowskiej“, powrócił do swego 
miejsca służbowego i zgłosił się do służby, 
gdyż w razie przeciwnym jego kontrakt słu- 
żbowy z dnia 11 lipca 1911 zostanie uznany 
za rozwiązany z dniem samowoluego opusz- 
czenia służby. 

C. k. krajowa Dyrekcya skarbu. 

Lwów, dnia 15 kwietnia 1915. 


L. cz. Uw. 540,13 (1) 
Edykt 

Przeciw Janowi Ruppowi, którego miej- 
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do e. k. sądu obwodowego jako handlowego 
w Jaśle nakaz zapłaty o 1200 kor. przez 
Bolesława Nowakowskiego, na podstawie któ- 
rego wydano nakaz zapłaty z dnia 10 kwie- 
tnia 1918 Cw. 540 13 (1). 

Celem strzeżenia praw Jana Ruppa 
ustanawia się p. dr. Kornhiusera, adwokata 
w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Jana 
Ruppa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeńsiwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy jako handlow 
Oddział II. i 
Jasło, dnia 10 kwietnia 1913, 


(5087) 


3 


im Gz © IB, AES 
, Edykt. 
, Przeciw Mechlowi Steinkleinowi, kup- 
eowi, ostatnio zamieszkałomu w Brzozdow- 
cach, którego miejsce pobytu jest nieznane, 


(5169) 


wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 


10 


(elem sirzeżenia praw Jana Sokołow- 


w Chodorow:e przez Leizora Lindera w Brzo- ; skiego ustanawia się p. dr. Dańca, adwokata 


zdowcach pczew o zarła'ę 177 kor. zpn. 
Na podstawia pozwn wyznaczono pier- 

wszą audyencyę w tym sądzie na dzień 10 

kwietnia 1915, o godz. 11 przed południem. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział II, 
Chodorów, dnia 15 lutego 1913. 


L. 7628/pr. 
Obwieszczenie. 

Na mocy $ 15 ordynacyi wyborczej po- 
wiatowej rozpisuje się nowe wybory do Ra- 
dy powiatowej w powiecie Gródek Jagiello- 
ski i wyznacza się dzień wyboru dla grupy 
gmin wiejskich na 238 czerwca, dla grupy 
gmin miejskich na 25 czerwca, dla grupy 
większych posiadłości na 2% czerwca b. r. 

Wybory te odbędą się w miejscach u- 
stawa przepisanych ($$ 12, 18, 14 ordyna- 
cyi wyborczej powiatowej). 

Wyborcom wydane będą karty legity- 
macyjne, zawierające bliższe oznaczenie miej- 
sca i godziny, w których wybory odbyć się 
mają, 

Do Rady powiatowej w powiecie Gródek 
Jagielloński wybierają : 

grupa większych posiadłości ośmiu (8) 
członków ; 

grupa miast i miasteczek sześciu (6) 
członków ; 

grupa gmin wiejskich dwunastu (12) 
członków. 

Z Prezydyum c. k. Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 21 kwietnia 1918. 


L. ez. Ćw. II. 132012 (4) 
Edykt. 

Przeciw Mojżeszowi Klangowi, kupcowi 
w Przemyślu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c, k, sądu kra- 
jowego jako handlowego w Krakowie przez 
Leopolda Ehrlicha z Krzkowa, ul. Zielona 11, 
pozew o zapłacenie sumy wekslowej 1000 
kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został 
dnia 25 lutego 1918 nakaz zapłaty. 

Celəm strzeżenia praw Mojżesza Klanga 
ustanawia się p. dr. Adolfa Armhansa, adwo- 
kata w Krakowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Moj- 
żesza Klanga w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział II. 
Kraków, dnia 13 marca 1918. 


L. cz. 0. I 5126/12 (2) 
Edykt 


(5202) 


(5216) 


Przeciw Wasylowi Martyniakowi, rol- 
nikowi w Kontach, którego miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego w Złoczowie przez Kasę zalicz 
kową w Sokołówce przez i do rąk adwokata 
dr. Aszkanazego we Lwowie pozew o zapłatę 
sumy wekslowej w kwocie 280 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Wasyla Marty- 
niaka ustanawia się p. dr. Izaska Mitel- 
mana, adwokata w Złoczowia, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwanego Wasyla Martyniaka w rzeczonej 
sprawie na jego koszt 1 niebezpieczeństwo, 
dopóki on w sądzie się niə zgłosi lub peł- 
nomocnika niə zamianuje. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Złoczów, dnia 18 lutego 1913. 


L. cz. ©. III. 29/18 (1) (5128) 
Edykt 

Przeciw nieobjętej masie spadkowej 
po błp.. Łuzerze Weidhorn, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Uhnowie przez 
Wojciecha Nowaka z Tarnoszyna pozew o 
wykreślenie prawa zastawu dla sumy 400 K. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 15 maja 
1918, o godz. 10 przed południem. 

Qelem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej błp. Łuzera Weidhorna ustanawia 
się p. dr. Konstantego Sierocińskiego, adwo- 
kata w Uhnowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać bedzie masę 
spadkową błp. Łuzera Weidhorn w rzeczonej 
sprawie na jej koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki ona objęta nie zostanie i spsadko- 
biercy się nie zgłoszą. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 

Uhnów, dnia 16 kwietnia 1913. 


L. cz. Cw. 1616 13 (1) (4129) 
Edykt 

Przeciw Janowi Sokołowskiemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Bank zaliczkowy w Rzeszowie po- 
zew o 400 kor. 

Na podstawie pozwu wydano 
zapłaty. 


nakaz 


w Rzeszowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzia Jana 
Bukołowskiego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi i pełnomocnika nie za- 
mianuje. 

Č. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 10 marca 1918. 


L ez O. XXIV. 495/13 (1) 


(5562) 
E dykt. 
Przeciw uieobjętej masie spadkowej 


po błp. Judzie Lachnerze we Lwowie wnie- 
giony został do e k. pow atowego S. I. we 
Lwowie przez firmę M. Marek we Lwowie 
vozew o 850 kor. 60 hal. zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 20 maja 1918, o godzinie 
8 przed południem, sala Nr. VII, 

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
spadkowej ustanawia się p. adwokata dr. 
Sommersteina we Lwowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje. 

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XXIV. 

Lwów, dnie 7 kwietnia 1918. 


L. cz. Ow. 1822/18 (3) (4977) 
Edy : 

Przeciw Zygmuntowi Wątorkowi, któ- 
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do e. k. sądu obwodowego w Rzeszo- 
wie przez Jakóba Rothmana, kupa w Le- 
żajsku, pozew o 1500 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw Zygmunta Wą- 
torka ustanawia się p. dr. Dańca, adwokata 
w Rzeszowie, kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie Zy- 
gmunta Wątorka w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w SĄ 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje, 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 

Rzeszów, dnia 4 kwietnia 1913, 


I. cz. Ow. III. 1833,13 (2) 
E dyk t. 


(5205) 


Przeciw Leonardowi Mslikowi, którego 
wiejsce pobytu’ nie jest znane, wniesiony 
został do e. k. sądu krajowego jako handlo- 
wego w Krakowie przez Towarzystwo dla 
kredytu hipoteczn:go w Krakowie pczew o 
600 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydany został ts. 
nakaz zapłaty z dnia 3 kwietnia 1913 do l. 
cz. Cw. III. 1888,18 (1). 

Celem strzeżenia praw Lo'onarda Ma- 
lika ustanawia się p. adwokata dr. Henryka 
Bermana w Krakowie kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Leo- 
narda Melika w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamaianuje. 

C. k. Sąd krajowy. jako handlowy, 

Oddział III. 
Kraków, dnia 12 kwietnia 1918. 


L. cz. Cw. 481/18 (2) (5148) 
Ed i 

Przeciw Otylii Morgunowskiej, której 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Zo- 
stał do © k. sądu obwodowego jako handlo- 
wego w Jaśla przez Abrahama Samuela, 
pozew wekslowy o 400 kor. zpn. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz za- 
płaty z dnia 15 marca 1915 do L. cz. Cw. 
481/18 (1). 

Celem strzeżenia praw Oiylii Morgu- 
nowskiej ustanawia się p. dr. Maryana Ozer- 
nego, adwokata w Jaśle, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Oty- 
lię Morgunowską w rzeczonej sprawia na 
jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie zamianuje. 

C. k, Sąd obwodowy, jako hasdlowy, 
Oddział IL. 
Jasło, dnia 4 kwietnia 1918. 


L. cz. Ów. og” (2) (5207) 
d z 

Przeciw Włodz'mierzowi Wasilewskie- 
mu w Sienuszowei, którego miejsco pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do ¢. k. sądu 
obwodowego w Jasle przez Towarzystwo 
kredytowe dla handlu i przemysłu w Jaśle 
pozew wekslowy o 1500 kor., na podstawie 
którego wydano nakaż zapłaty w dniu 6 
marca 1913 L. ez, Cw. 880/18 (1). 

Celem strzeżenia praw kuranda Wło- 
dzimiarza Wasilewskiego ustanawia się p. 
adwokata dr. Kazimierza Kulczyckiego w Ja- 
śle kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie Wło- 


dzimierza Wasilewskiego w rzeczonej spra- | 
wie na jego koszt i niebezpieczeństwo, do- | 
póki on w sądzie się nie zgłesi lub pełno. | 
inoenika nie zamianuje. 
C., k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IL. 
Jasło, dnia 14 kwietnia 1913, 


L. Gz. Gm. II. 543 (1) 
Edykt. 

Przeciw Efroimowi Polesiuk, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony Z0- 
stał do s. k. sądu powiatowego w Horodence 
przez Chaskla Spierera pozew nakazowy 
o 833 kor. 20 hal. 

Na podstawie pozwu Cm. IL 5/18 wy- 
dano nakaz zaołaty. 

Celem strzeżenia praw Efroima Pote- 
siuka ustanawia się p. adwokata dr. Barana 
w Hor: dences kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać mędzie po- 
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i nisbezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

H'rolenka, dnia 16 kwietnia 1918, 


(5228) 


L. cz. Ów. 2275/18 (1) (5150) 
Edykt 

Przeciw Maryi i Romanowi Winiarzom, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie- 
siony został do e. k. sądu obwodowego w 
Rzeszowie przez Kasę oszczędności miasta 
Rzeszowa pozew o 700 kor. zpD. 

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty. 

Celem strzeżenia praw powyż pozwa- 
ustanawia się p. dr. Dańca, adwokata w Rze- 
szowie, kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie wy- 
mienionych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pałnomocnika nie zamianują. 

0. k. Sad obwodowy, Oddział II, 

Rzeszów, dnia 2 kwietnia 1918. 


L cz. Ćw. 220212 (12) 
Edykt 


(5100) 


Przeciw Mendiowi Leiblowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo- 
stał do c. k. sądu obw. dowego w Tarnowie 
przez Towarzystwo kredytowe dla handlu i 
przemysłu w Dębicy pozew o 1500 kor. 

Celem strzeżenia praw Mendla Leibla 
ustanawia się m. adwokata dr. Oberledera w 
Tarnowie kuratorem. ` 

Tenże kurator zastępywać będzie Men- 
dla Leibla w rzeczonej sprawiena jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje, 

C. k. Sad obwodowy, Oddział II. 

Tarnów, dnia 3 kwietnia 1918, 


L. ez. C. IL. 182/13 (1). (5110) 
Edykt 

Przeciw nieobjętej masie po błp. Małce 
Klausner z Dąbrowy wniesiony zosta? do c. k. 
sądu powiatowego w Dąbrowie przez Mortkę 
Leiba Kisusnera z Dąbrowy pozew o 505 K. 

Na podstawie pozwu wyznaczeno w tut, 
sądzie audyencyę na dzień 27 maja 1918, 
o godzinie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw pozwanej masy 
ustanawia się p. Michała Branda w Dąbro- 
wie kuratorem, 

Tenże kurator zastępywać będzie po- 
zwaną masę w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 84- 
dzie się nie zgłosi lub pełnomocniką nie 
zamianuje. 

C. k Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dąbrowa, dnia 18 kwietnia 1918. 


L. ez. ©. III. 305 18 
Edykt. 

Przeciw Janowi Ruppowi, którəgo miej- 
ste pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Dukli przez 
Mendla Traua pozew o 686 K i 70 K zpn. 

Na podstawie pozwu wyznaczono roz- 
prawę na dzień 15 kwietnia 1913, o godzi- 
nie 9 rano. 

Celem strzeżenia praw Jaua Ruppa 
ustunawia się p. dr. Millera Witolda w Dukli 
kuratorem. 

Tenże kurator zastępywać będzie te- 
goź w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomoenika nie zamianuje. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II. 

Dukla, dnia 10 kwietnia 1918. 


T em. ©. IL. 261/13 (1) 
Kąnkr. 
Iiporas [puaskosa Konutox, cuHOBu 
Taepnaa a RatmiBam, korporo wieze mon- 
Ty e HeBiqoMe, BHecJIK gO TYT. cyny Ha- 
aan i Jloebka Jlyka n030B o BiAqaHE moci- 
Aana Jacru u. rp. 2289 rpomaga PurimiBHa. 
Ha m0308 BKSHaueHo0 poBIIpaBy Ha XHB 
28 uprimna 1918, rog. 9 pamo. 


(5252) 


(5122) 


Kyparopou „ra uisBaHoro yCTAHOBJIE" 
Ho AAB „p. Pixmama 3 Porarana, KOTpH 
óyąe uisBaHoro B TiË cupaBi 3acrylroBaTA 
A0 dacy, KOJIM Ui3BAHHŃ B cyfqi ca 3roA0- 
GAYE AÓ0 MOBHOBJACHAKA 3AiMERye. 

O x. Cyą noBiroBnń, Biąqina I. 

PoraTuk, aaa 17 ukBirza 1913. 


LJ 
Firmy. 

J. en. Pip. 27/18 Cros. C. 220 (509%) 
3MİHA i AOXaTEH FO BIHCAHHX Be QipM 
CWOBAPANIEHB. 

BnacaHo B poecTpi CHoBapHuIeHb 34- 
poÓKOBAX i roenorapckAx. 

Oci40K cTOBApunieBA : Jonana. 

Pipma sByum1b: Pycka Kaca omazno- 
CTH i IMO8H4OK, CTOBapauieHe 3ApeecTpoBakð 
3 OÓMeweHoł IHOpyKOK B Jloxasni. 

3min craryry: $$ 5, 18, 16, 21, 2% | 
28, 52 1 53 niema yxBaJm 3aTaJbHAx 3Ó0piB 
8 ABA 17 rpyana 1912. 

$ 5 eranryry smineno: 

Jo nepeBeqeia cBOoGi mia 6ye cro- 
BAPANIEEHE : | 

a) EkyloBarm, apeHxyBaTH i HańMarh 
Ipynrn i ÓYNKHAKA B [İM BEXCHA CNIABHO" | 
ro rociorapcTBa eHIIBHAMK CHJAMA AAWE 
CBOÏX QICHIB i JAME B ix XOCEH, 

6) 6Y AYBATH i HAÕYBƏITH AOMH MENIKAJIB" 
Bi Amnie AAA CBOÏX YJeHIB i AMME B IX XO 
CeH, A TAKO NpoĄABATH 260 XABATA B HaEM 
AOMH MENIKAJIBHI, BTIANHO HMOOFKHOKI Mem- 
KaHA mame CBOIM ujeHaM i JMME B ï% 
XOCEH, 

B) ypamkyBaru cCKJlaqn (MarasHHu) 
ssapaniB roenojjapckunx, HaBOsiB, gólka, Ha 
CİMA i HEMAX SeMIEIMIORIB JAME AJIA CBOLE 
qxreHiB TA „Me B ix xOCeH, 

r) upoBaqATru JAME AMA CBOIx UJIERIB 
i amme B ix xXOceH TOproBxio cpeXCTRAMH 
UOIKMURH, AJIBKOTOJISHAMA | HEAJIEKOTOJIH" 
HAMA HANOAMH Ta HpexyMeTaMA NOTPIÓHMMA 
MIA ocoóaernx IroTpeó A TaKkOK JIA z0- 
MAaDIHOTO Ï piIbHHAOrO rOCHOFAPCTBA Ta A 
pexecsa 1 HpoMAcJIy JAMe CBOIX 4.IEHIB, 

I) sańwarm cA nepeTBopłoBaHeu po” 
AJKTIB vOCIIOFAPCKAX JAME CBOIX AJEHIB 1 
UpoXaBHKO UPOXYKTB TA IOB Tocmogap- 
ckuX (38Ó6lma, xyxoóm i r. A) „mie cBoix 
4JeRiB i JAMO B iX X0C6H, 

A) BaóyBaru i yzeptysarm snapazk 
rocnorapeki i BixraBara ix O ymurky 
B rocnoxApCTBI JAME CBOIX UJeBIR i „Ame 
B ix XOCCH uepe3 HAEM, 

. ©) YpAKYBATH JANIE AJH CBOIX 41e- 
HiB i amme B iX XOCEH MIHHM 40 MeJIeHA 
aólska CBOÏX UJIeHiB, 

ik) BUDAÓJATH CHJAMA CBOIX UJIeHiB 
BHApAXK, 8Haq0ÓK i BcirAKi Mpeąmerm 10- 
TpióHi rak ja ocoómcroro ysnaTky AK Í 
ANA ZOMAMHOTO i pINBKKA0OrO TOCIOTAPCTBA 
a TAKOW AJA peMecjia 1 upomMachy Amme 
CBOIX UJIEHIB | „MUIe B IX XOCEK, 

3) npańimarm Kanirama 40 oóopory 38 
YCJIOBJICHAKM ONHPOJIGHTOBAHEM B XOCEH CBOIS | 
UJICHIB, 

i) yzinara same cBolu uieHax geme- 
BAX i UPACYTHKX IO3KUOK Ha UiqHeceHe ix 
rocHojrapcrBa aó0 nupoMnacjly. 

Ocom, mo He CyTE uJeHamMu CTOBApH* 
LIeHA, CYTE BHEJIOJEHI BIĄ ySACTH B ninA% 
CTOBapumrekA | BiĄ KopKcTHA AKİ BANJIKBA* 
TE NIA U1EBIE 3 AIAMBROCTH CTOBApANMIEHA 
NOXAHOI B NOBACHAX yCTYIaK. 


Hara suacy : 15 mapra 1912. 
I. x. Cyą okpyskanit ako roprozeJsnnh 
Biazix IV. 
Crpnh, aaa 7 wapra 1912. 


L. cz. Firm. 485/12 Rg. B. 268 (4631) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 

. Do rejestru spółkowych firm należy 
wciągniąć co następuje, 

Siedziba firmy: Lwów. 

Brzmienie firmy: Krajowa wytwórcz 
spółka majstrów stolarskich z ograniczoną 
poręką. 

Przedmiot przedsiębiorstwa: Wyrób, na 
bywania i dalsza odsprzedaż na wspólny raf 
chunek towarów wchodzących w zakres sto% 
larstwa i jemu pokrewnych gałęzi. 

Forma spółki: Spółka opiera się nó 
kontrakcie zdziałanym w formie aktu nota” 
ryalnego z daty Lwów 19 maja 1912. lrer 
56.854 uzupełnionym kontraktem w formi 
aktu notaryalnego, zeznanym z daty Lwów 
8 września 1912 lrep. 57.881. 

Czas trwania: nieograniczony. 

Wysokość kapitału zakładowego : 20.0 
kor. w całości wpłacony. | 

Uprawnionym do zastępstwa: są dwaj 
zawiadowcy albo jeden zawiadowca i proku 
rzysta upoważniony do podpisywania firmy.» 

Zawiadowcy: Stanisław Kwieciński, Jaf 
Kowalczuk, Jan Zychowski wszyscy stolarze 
we Lwowie. 

Podpis firmy: następuje w ten sposób: 
że pod brzmieniem firmy umieszczczają swe 
podpisy dwaj zawiadowcy lub jeden zawiś* 
dowca i prokurzysta, upoważniony do zastę* 
pstwa firmy, 


00 


Dzień wpisu: 1 pażdziernika 1912. 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział IV. 

Lwów. dnia 24 września 1912. 


L. cz. Firm. 1616 Rg. A I. 394 (4636) 
Wpis do rejestru handlowego firmy 
spółkowej. 


Do rejestru firm spółkowych, wciągnięto | 


to następuje: IE. 

Siedziba firmy: Lwów, ul. Czarnieckie- 
ho 1. 12. 

Brzmienie firmy: Teodor Bajer i Spół- 
ka, pierwsza krajowa mechaniczna pracownia 
obuwia we Lwowie. ; 
Przedmiote przedsiębiorstwa: w brzmie- 
rmy. 

: Rn spółki: spółka jawna od 1 pa- 
dziernika 1912. 
. _ Spólnicy osobiście odpowiedzialni: Fran- 
tiszek Leander Bayer c. k. urzędnik poczto- 
wy we Lwowie ul. Czarnieckiego 12 i Te- 
odor Bajer majster szewski we Lwowie, ul. 
Szpitałna 52. 

„ Do zastępstwa 
spólnicy łącznie. 

Podpis firmy: pod brzmieniem firmy 
wypisane lub stampilią wyciśniętem łączne 
Podpisy obu spólników. 

Data wpisu: 4 października 1912. 

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 

Oddział IV. 
Lwów, dnia 4 października 1912. 


hiu ń 


są uprawnieni: obaj 


Kuratele. 


L. cz. L. I. 1/18 (5) 
Edykt 
Za marnotrawnego uznano Błażeja Bol- 
ka w Żotkowie, 
B Kuratorem jego ustanowiono Tomasza 
Olka w Załężu. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jasło, dnia 5 marca 1918. 


(4242) 


L. w. P. 3213 (4815) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Józefa Se- 
remeta w Radłowie Nr. 41. 
Kuratorem jego ustanowiono Franci- 
azka Drwiłę w Radłowie Nr. 20. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Radłów, dnia 15 marca 1918. 


L. cz. L. 12/11 (7) (5001) 
Edykt. 
Za umysłowo chorą uznano Rozalię z 
Klusków Polaniskową w Tokarni, 
Kuratorem jej ustanowiono Walentego 
Polaniaks w Tokarni. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Jordanów, dnia 10 lutego 1913. 


L, ez, L. 7/12 (4) (5024) 
Edy 


C. k. sąd powiatowy w Winnikach 
Ustanawia na podstawie udzielonogo przez 
. sad krajowy cywilny we Lwowie uchwa- 

łą z duia 3 maja 19121. ez. Ne. VII. 2196 12 
Zatwierdzeniz, karatelę nad Oleksą Didycz w 
ikłaszowie z powodu stwierdzourgo przez 


Sąd tutejszy marnotrawstwa a kuratorem 
Ustanawia Andrzeja Wojtowicza w Mikła- 
Bzowije. 


C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Winniki. dnia 8 maja 1912. 


pożytecz 


IMuzenm 


nych rzeczy, 


11 


L c. L 3/18 (5 (5119) 
Edy 


k t. 

Za rearnoirawną uznano Łucyę Kar- 
pierz w Podobinie. 

Kursterem jej ustanowiono Jana Fli- 
żaka w Podobinie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Mszana dolna, dnia 12 marca 1918, 


L. ez. P.314/12 5, 
E 


5107 

dykt ( ) 

Za marnotrawnego uznano Wasyla An- 
toniszyna w Budkowie. 

Kuratorem jego ustanowiono Piotra Za- 
kałużnego w Budkowie. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV, 

Bóbrka, dnia 5 listopada 1912. 


L. cz P. 16/12 
Edykt. 

Za umysłowo chorą Katarzynę Skubli- 
cka w Toroszówse. | . 

Kuratorem jej ustanowiono Jędrzeja 
Szczygła w "oroszówce. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krosno, 14 kwietnia 1918. 


(5073) 


L. cz. P, 99,13 (8) (5082) 
Edykt 
Za marnotrawnego uznano Iwana Le- 
wandowskiego syna Bartka z Oleszy. 
Kuratorem tego ustanowiono Danyłę 
Pacahana z Oleszy. 
C. k. Sąd powiatowy. Oddział V. 
Tłumacz, dnia 14 marca 1918. 


L. cz. P, 58/18 (3) (5072) 
M al z J5 e 

Za umysłowo chorą uznano Katarzynę 
Trznadel w Korczynie. 

Kurstorem jej ustanowiono Jana Tom- 
kowitza w Korczynie. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I. 

Krosno, dnia 7 marca 1918. 


L. cz. P. XVI. 534 12 (2) (5059) 
Edykt. 

Za umysłowo chorego uznano ks. Ta- 
deusza Skorodyńskiego w Truskaweu. 

Kuratorem jego ustanowiono ks, Kon- 
stantego Hryeykiewicza parocha w Starej 
soli. 5, 
Ork. BiA powiatowy, Oddział XVI. 
Drohobycz, dnia 30 września 1912. 


L. cz. L. IL 4/12 (4) 
Edykt. 
Za marnotrawnego uznano Antoniego 
Wójcika w Kozach. 
kuratorem jego ustanowiono Ludwika 
Olha w Kozach. 
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL. 
Biała, dnia 27 stycznia 1918. 


(4997) 


L. cz. P. 45/13 (5012) 
Edykt. 

Za marnotrawcę uznano Jana Koziarza 
w Przychojeu. 

Kuratorem jego ustanowiono Michała 
Zawadzkiego w Przychojeu. 

C. k, Sąd powiatowy, Oddział I. 

Leżejsk, dnia 2 kwietnia 1918. 


osobliwych ludzi 


POCZET Z EE e e 7) n SES TET] : 
W Treść: Nasze ulubione trucizny, czyli na czem oszezędzać? Potworny apetyt. Świat jest pełen nie- 


i zjawisk natury“. 
E 


bezpieczeństw. Lekarz bygienista napomina młodzież, aby nie paliła tytoniu. Rady królowej na 
zły los ludzki. Z tajemnic elektryczności. Szpital roślin. Czy istnieje życie na gwiazdach? Akwa- 
Tyum w żołądku. Ludzie, którzy się urodzili kilka razy. Ogniotrwały ka itan. Wódka pali się w 
mózgu pijaka fioletowym płomieniem. Nowa filharwonia, czyli jak upiększyć śpiew naszych pta- 
ków pokojowych i polnych według metody hr. Dr. Baringtona, wiceprezydenta król. Towarzystwa 
Nauk w Londynie. Wł. Taczanowski a metoda hr. Baringtona. Piorun z jasnego nieba przyczyną EE 
pożaru. Dachy słomiane i drewniane uczynić ogniotrwałemi. Dym z kominów przyciąga pioruny. 
m: W sprawie ochrony od pożarów. Tlen w płynie jako bezpłatne lekarstwo i środek do przedłużenia Em 
Życia. Jakiego patryotyzmn nam potrzeba” Wdzięczne pele działania dla władz, Elektryczność 
etów, narodów i kobiet, Mechanik, który przez sen stał się bogatym. Pioranochron na dom bu- 
dnika kolejowego. Podziemne żyły wodne, a niebezpieczeństwo požara. Z% czego można wnosić 0 
istnieniu podziemnych źródeł? W każdej gminie łatwo może zdarzyć się nieszczęście. Najzdrow- 
E Szy i najtańszy napój. Wróble konkurentami kanarków. Warunki zdrowego snu. Ksiądz, który 
mówi kazanie we śnie. Napomnienie dla młodzieży. Zły los spotyka tylko społeczeństwa wadliwe 


l mało oświecone. Makolągwy śpiewają lepiej niż Kanarki, Każda gmina powinna zastanawiać się 
Rad wszystkiemi możliwemi niebezpieczeństwami, aby im zapobiegać zawczasu. I t. d. it d. A 
D i S NI PA. OE R” S =. 


Do 


Cena z przesyłką pocztową l KE. 66 hal., za zaliczką 2 KR. 10 hal. 
mabycia w biurze Nt. Sokołowskiego. — Lwów, Jagiellońska 1. 3. 


3ANPOCHHK 


HAA3BMUAMHI 3ATAJbHI 350PH 


AKI BiąóyLyTE cd 
aHa (2 maa (913, o roąuii 4 no nonyaHu 
B „HAPOJHIM „IOMI* s HTeprmiBrqax, ya. IlerposBnga a. 2. 


Flopanok napag - 
1. Świam $$ 1, 3, 4, 5, 6, 7, 8, 9, 11, 13, 14, 15, 16, 17, 18, 19, 20, 
21, 22, 23, 24, 26, 27, 25, 30, 31, 32 i 88 cTamyTa, Ta CHX NOCTAHOB, AKI 
GTOATB B BBABA 8 CHMA UaparpahaMu. 
YnpaBaaroua Paga. 
3BAMITKA: ; 
$ 7 yeryu 7 erarymie: Ha garaabnux sÓopax Mowyck Óparm ydacTB 
I ronocyBaru naci BJaCuoBiaBHi myæecki uJeHM, Io oÓóesuegeni mañmenme 
l pik s roBapnersi i saxaraam Hafinisatime 14 aïe mepeg saraJbHuMHA 
sóopamn BIA XupekqmMi TOBApACTRA „6rtrMwalquw. ŃnpaRHeHi 40 PoJOCOBAHA 
GJIeHA MOJRYTB unepeqaTrA CBO TOJIOCM qepes DMOBHOBJIACTE HHNIHM y apaRABe- 
HEM 40 TOJOCOBAHA HJEHAM; OĄHAqTE WAEA TICH HE CIE MATH pa8OM 8 
CBOIMM BJACHAMU POJOCAMA irme ak Ż() romociB. 


(Iepexpyk ae 6yąe roaopoBaHnń. ) 


EMANATORYUM RADIOWE 
a la Joachimsthal 


| w LUBEENIU kolo Lwowa 


Najsilniejsze waty si-rezane œ Ruropie, lecz znakomicie nawet „npełnie zasta- 
rzałe: Reumatyzmy, artretyzmy, ischiasy, porażenia, nerwobole, zgrubienia po zła- 
maniach i zwichnięci*.ch, grużlicze zapalenia stawów i okostnej ; wszelk'e choroby 
skórne. 

Hnhalacyami systemu Dr. Bullinga leczą się wszelkie choroby 
nosa, gardła, krtami i płuc, 

Aparatami gimnastycznymi „Zandera usuwa się wszelkie ze- 
sztywuienia pozapalne i z powodu artretyzmu, otyłość i miedo- 
mogi serea. 

Röntgenoterapia specyalnie w chorobach skórnych i kobiecych. 

Łazienki centralnie ogrzane, mieszkania z piecami. — Zakład elektrycznie oświetlony. — 
Ozas kąpielowy trwa od 10 maja do 1 października, podzielony na trzy sezony. — W I. 
i III. sezonie dla biednych znaczne opusty. — Stacya kolejowa, poczta, telegraf, telefon między 
misstowy, apteka publiczna w miejscu. 

Dwóch lekarzy: Zakładowy Dr. Ignacy Mazanek i wolno praktykujący Dr. Roman 


Klesk. z pan a n 
Wszelkich objaśnień udziela odwrotnie Zarząd kąpielowy. 


54 lat istnienia iat istnienia 54 
LS I c — =" 1EINA U 


Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska 


ODNIK ILLUST 


Przeszło tysiąc stronie tekstu i przeszło dwa tysiące ilustracyi rocznie. 


wiar O z 


„Tygodnik Ilustrowany“ w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
Menryka Sienkiewicza p. t 


„Pod Dabrowskim* 


Z iłustracyami Wojciecha Kossaka 
Władysława Rrymonta p. t 
„Insurekcya* 
W aecława Sieroszewskiego P. t. 
„Bieniowski* 
RBolesława Prusa dwie ostatnie nowele 


„Dziwni ludzie” i „Nic nie ginie“, 


Premia Tygodnika: 


` z PAT ` aaa, a 
ne najwybitniejszymm powieściom i romansom polskim 


Ciekawe powieści odjkiyeoj obeym 12 dużych tomów rocznie. 
Cykl ilnstracyi wielekarwnych. 


Warunki prenumeraty: 
We Lwowie: 


kwartalnie 6:80 koron z oprawą książek 8'30 koron 

półrocznie 13:60 koron 5 = 16:60 koron 

rocznie 21:20 koron s = 3320 koron 
W Galicyi z przesyłką pocztową: 

kwartalnie 4:80 koron z oprawą książek 8:70 koron 

półrocznie 14:40 koron r > 17:40 koron 


rocznie "28:80 koron 7 4 34:80 koron 
Prenumeratę przyjmują: Administracya Tygodnika IMustrowanego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3, 
oraz wszystkie księgarnie i biura dzienników, 
Numera okazowe bezpłatnie. 


Na wszystkie bez wyjątku PISMA codziesue 
«lsjscowe, zamiejscowe, wiedeńskie, zagraniczne, TYGODNIKI PISMA HUWORYSTYCZNE, 
LLUSTRACYE ARTYSTYCZNE, MODY, ŻURNALE, przyjmuje prenumeratę z uostawz, 

w miejscu luh wysylka na prowincyę po cenach redakcyjnych 


Agencya dzienników i ogłoszeń Sł, Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 


Myłoszenia do wszystkich pism uajtanie j. 


9% 


Na budowę 4 domów Zakładów dobroczymn= 
mych dla dzieci obok szkoły kadeckiej rozpisuje 
się niniejszem publieznią licytacyę ofertowa. 

Termin składania ofert naznacza się na dzień 
14 maja 1913 v. do godziny 12 w południe. 
otrzymać można w I. O©ddziele De- 
techniczacgo miejskiego w godzinach 


Cenniki 
partamentu 
urzędowych. 

We Lwowie, dnia 232 kwietnia L913. 


Z Magistratu król. stoł. miasta Lwowa. 


Obwieszezenie ticytacyjnej sprzedaży. 


Dnia 30 kwietnia b. e. i w dniach nastepnych z pominięciem dni 
świątecznych, niedzielnych i sobotnich — zawsze od godzimy 9 ramo odbywać się 
będzie na skutek uchwały Wydziału wierzycieli masy konkursowej firmy Na ipkoto wati 


„J. Bèrenhaut — handel żelaza w Nowym Targu“ 
z dnia 10 kwietnia b. r., zatwierdzonej przez c. k. Komisarza konkursowego 


publiczna iicytacyjna sprzedaż 
towarów żelaznych i urządzenia sklepowego 


należących do majątku masy konkursowej rzeczonej firmy. 
Licytacya ta cdbędzie się w lok! n sklepowym upadłej firmy przy ulicy Ludzimier- 
skiej w Nowym Targu. 
Nowy Targ, dnia 21 kwietnia 1913. 
Dr. MiichaX Landau 
R" krejowy jako Zarządca masy konkursowej. 


Kuryer kolejowy Sena 20 tuierzy- 


Biuro dzienników St. SMóGwsślego Lwów; | Jagiellońska 13 


Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada ni. Czarnieckiego |. ECH — Telefon 537, 


Zmiana lokalu! 


„,_ $|KOPERNICEI i Syn 


optycy l mechanicy 

, > przenieść dnia 1 [pim 
1910 swoja pracowsic I 
skłud towarów opi" 
tznych i mechani 
| eznych do nowego sklepi 


+ przy ulicy 
$ V. Do Hiszpanii i na Północ. 5 Hetmańskiej |. 10 | ” 
z Qd 16 maja do 5 czerwca. (Obok Kawiarni Wiedeńskiej). m 
$ Genua, Barcelona, Palma, Malaga, Gibraltar, Tanger, Cadix (Sevilla), Lizbona, Arosa wWYSIEWKE lo 
| Bay (Santiago), Cowes (ua wyspie Wight). Amsterdam tja najlepszych herbat pół kler. 2 kar 
M Cena jazdy z utrzymaniem cd 420 kor. począwszy. 609 hal. i 3 kor. 20 hał 
+ l 8 . abo 5 . 
ż 7 2 ! Ra ia s poleca bandel herbaty i kawy p 
A VI. Pierwsza podróż do krajów północnych. f Edmunda Riedla, i 
+ Podróż do miast północnych. -- Od 9 czerwca do 4 iipca. PS na F a E 
2 Amsterdam, Bruasbiittel, Kiel, Stockholm, Helsingfors, Kronstadt, Kopenhaga, Göteborg, 4 2 amiestnietwa 
* s : i wydany 
K  Udavalla, Chrystyania, Helgoland, Amsterdam. 
H Cena jazdy z utrzymaniem od 700 kor. począwszy. Ta A. Ea : 8 AT ZN d 
x : 
x eak] e; r k 
S VIIL Druga podróż do krajów północnych. Król. Galicyi i Lodomeryi i 
ż Do kraju Wikingów. — Od 7 do 30 lipca. „aa "SE i || A 
> Amsterdam, Loe, Ole, Hellesylt, Aalesund, Noes, Molde, Rafisund, Trómsó, Przylądek 2 Wielkiem Ks. Krakowskiem | 4 
0 północy, Hammerfest (dla odebrania poczty), Lyngenfjord, Narwik (wycieczka koleją sajdalszą ah na rok i 
r” na północy do granicy Szwecyi), Svartisen, Trondhjem, Merok, Balholmen, Gudwangen, Ber- z 8 LEJ fa 
M7 gen, Odda, Helgoland (tylko w razie pogody), Amsterdam. można nabyć w Ekspedycyi „(łazejy |] a 
x Cena jazdy z utrzymaniem od 550 kor. począwszy. Lwowskiej“, Lwów, ul. Czarnieckiego § 1 
? (E 12, po cenie 8 kor, na prowiue | 
b Od 3 października do 2 listopada eye z przesyika pocztowa (za fra- | * 
K s = chiem 8 kor. 90 hal, dla e kJ 
ż wycieczka do Grecyi, Turcy i na Krym. Uokiów's or R 
z Wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje Agencya Austryackiego Lloyda 3 i a | 
x = « z LJ 
Q we Lwowie ) |za zaliczka nie wysyła SIWE 
+ Biuro miastowe e. k. kolei państwowych TA ś |. 
$ robne ogłoszenia | 
+ ST. SOKOŁO WSKIEGO od wyrazu petitem 3 hal., tłustym | : 
+ ul. Jagiellońska 1. 8. | pelitem 4 hal. | SE 
Adres telegr.: „STADTBUREAU*. Tel. Nr. 234. > — 5 
pesa. A; a e Des seron 
> > %ę7% 6 BA! % 5: paieki „rany fas min A E Y gi w 
Gi OOOUUODGCOCODUOCODOPNNA p OW p CA" UJ 
i - Ogłoszenie. Sprzedam tzdaiworty i | 
: Y gospoda k R 1 2 cj zaj b a wiado- L 
„ „Stowarzyszenie „Zoria“ W | st między got. 2-4 po poiminta 7 0 | © 
Sniatynie zostało rozwiązane | zzare | 
W roka 1911. R Rea” al. D w i | 
ANI z R 2 4915 większy magazyn jubilers sa" rzowski |. 
Nniatyn, dnia 19/2 4918. || Juliana DĄBROWSKIEGO |Ą ; 


Anna Dutczak 


Ua i sprzedaje stare srebro, złoto i Kamienie. 
była przewogmieząca. 


a załatwiać moźna pocztą i przez koresp. | 
BENEN: o I A EEA A RA A —— BOCA z PE 


Powiatowa Kasa Oszczędności 
w Trembowli 


począwszy oś A maja 1913 opłacać będzie 
od wkładex lokowanych na książeczki 
5 pre. rocznie. 
Dyrekcya. 


„cz tai 0 Jo OZ A RAE M EDA TK CERY RAZ BAIAN VASA RSNI REE E NI ZOT. ZOZ CT OOOO ATOS PA PA 


Wszystko najdokładniej iniej pasuje 


jeżeli mżywa się kroju 


„FAVORBITA| 


do nabycia u 
St. Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 3. 
Roczniki 4 


s» W edrow ca‘ 
ISi 


można nabyć pe zniżonej cenie za 12 koron. 
Biuro Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska 3. 


RZECZE REA ARCE o A M DE O W 


o JONA 


1 


